
Drugi dzień wizyty P. Jaroszewicza w .Holandii 

Podpisanie doniosłych dokumentów 
MOSKWA 

W Moskwie rozpoczęły się rozm~. 
których celem jest podpisan ie tymcza­
sowego porozumienia radziecko-japoń­
skiego w sprawie rybołówstwo. Poro­
zumienie obejmie rok bieżący, nato­
miast w przyszłości zastąpi je umowo 
długoterminowe, którą także t rzeba 
wynegocjować. 

Stoa:nio im. Komuny Paryskiej 

Posiedzenie 
Biura Polityc·znego KC PZPR 

Biuro Polityczne KC PZPR na 
posiedzeniu w dniu 15 bm. dokona­
ło oceny przebiegu wykonania :r.a­
dań ustalonych w planie na olues 
dwóch pierwszych miesięcy br. 
Szczególną uwag~ zwrócono na rea­
llzacj~ postanowień V Plenum i 
przedsięwzięć zmierzaj[Jcych do urze 
czywistnienia założeń polityki spo­
łecznej określonych w uchwałach 
VII Zjazdu PZPR. 
Nastąpiła dalsza poprawa 11truk­

tury produkcji wyrażająca 1lę 
zwiększeniem udziału towarów ryn­
kowych oraz towarów eksporto-

... v,ych. ,v lutym, podobnie jak w 
styczniu, utrzymuje się wyższe tem­
po wzrostu produkcji przemysłowej 
niż założono w planie i wyższa wy­
dajność pracy. 

\varzania. Niezbędne jest uspraw­
nienie zaopatrzenia surowcowa-ma­
teriałowego i proce.;ów kooperacyj­
nych oraz nadrobienie zaległości w 
przedsiębiorstwach, które nie wyko­
nały w J)ełni zadań w miesiącach 
styczniu i lutym. Konieczna jest 
również dalsza poprawa pracy tran­
sportu zarówno w ob;;łudze ludnoś­
ci jak i gospodarki. 

W lutym nasilono przygotowania 
do przeprowadzenia wiosennej kam 
panii siewnej. Rolnictwo w bieżą­
cym roku dysponować będzie znacz-

(Ookończenie na str. 21 

fot, M. Zarzecki 

GDAŃSK 

po o 
Drugi dziet\ oficjalnej \Vizyty lll'e­

zesa Rady Ministrów PRL Piotra 
Jaroszewicza w Holandii pnyniósł 
podpisanie wspólnej deklaracji Pol­
skiej R?.eCZYtn'!POlitej Ludowej ! 
Królestv.·a Holandii. Zawarto też 
sz.eret POrOZU."ll-ień Jt:osoodarczych. 

Premier wraz 1 towarz:yszacymi o­
sobami odbyli krótka oodróż oo Ho­
landii. odwiedzając Brede. gdzie znaj 
duje sie cmentarz żołnierzy polskich. 
którzy pole2li w walkach o WY'ZIWO­
lenie Holandii w latach 1944-45 oraz 
oort w Rotterdamie. 

WIZYTA W BREDZIE 

Przebywający ir; oficjalna wizytą 
w Holandii prezes Rady Ministrów, 
Piotr Jaros:i:e~icz, udał sie wczoraj 
do Bredy, 1tdue złożył wieniec na 
cmentarzu żiołnie!"ZV oolskich. oole-
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olen 
głych w latach 1944-45 w walce o 
wyZwolenie Holandii. 

U bramy cmentarza prezesa Rady 
:Ministrów PRL wita burmistrz Bre­
dy, I,. J. '\,'\'i1lem ·l\Ierkx oraz licznie 
zgromadzona miejscowa Polonia. 

Kompania honorowa ar'Tlii holen-

e 
v,ride 'Znisiz:czone. a obecnie liczy 
około 600 tys. mieszkańców. 

W toku bez.pośredniej roz.'.llowy 
Piotr Jaroszewicz z.a.prosił delei:(ację 
Rotterdamu do z.łożenia wizyty w 
Pols<:e. 

(Ookońuenie na str. 2) 

Premierzy P. Jaroszewicz i Joop den Uyl (z prawej) wymieniają dokumen· 
ty po podpiianiu. CAF - Rozmyslowicz - Telefoto 

derskie.i prezentuje broń. Rotzle~jfl 
sie dźwięki fanfar. Piotr Jaroszewicz 
składa wieniec z bialo-czt>!"W,;nvch 
kwiatów ood obeliskiem. na którym 
widnie.ie naois: .. Za wasza i nasza 
wolność" Zebrani chwila milczenia 
czcza namieć ooleJ?łych. 

WIZYTA W ROTTERDA:\IIE 
W zabytkowym )?machu ratusza w 

Rotterdamie oowitał prezesa Radv 
Ministrów PRL - burmistrz A. A. 
va.n der Louw. Udzielił on szefowi 
rzadu polskiego obszernej informa 
cji o mieście. które w czasie II woi­
n v światowei zostało niemal calkn -

Napad na „ lnturist" 

w Nowym Jorku 

MONTEVIDEO 

W urugwajskim uzdrowisku Punta­
-Del-Este rozpoczęło s ię kolejno kon­
ferencjo dowódców wojsk lotniczych 
państw amerykańskich wchodzących w 
skład tzw. m iędzyomerykońskiej rody 
obrony. Obrady odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych . Przedstawicieli 
prasy poinformowano jedynie, że doty­
czą one technicznych aspektów współ­
pracy tych państw w dziedzinie woj­
skowej. 

PARYŻ 

15 mareo o północy upłynął ter-
min składania kandydatur w drugiej 
turze francuskich wyborów municypal­
nych. Do drugiej tury mogą jednak 
przejść tylko te listy, które w pierwszej 
turze zebrały co najmniej 12,5 proc, 
glos6w. · 

Druga turo będzie bezpośrednim 
starciem koalicji rządowej I lewlcy, 
dlatego też kożda ze stron stora się 

(Dokończenie na str. 2) 

V. Dżuronović 
premierem Jugosławii. 
Veselin Dżuranović, dotychczaso­

wy przewodniczący KC Związku Ko 
munistów Czarnogóry, wybrany zo­
stał wczoraj , przewodniczącym 
Związkowej Rady Wykonawczej. 
Wniosek Prezydium SFRJ w tej 
sprawie delegaci obu izb parlamen­
tu jugosłowiańskiego przyjęli jed­
nomyślnie. 
Następnie premier V. Dżuranović 

- po uprzednich konsultacjach z 
przedstawicielami poszczególnych re 
publik I okręgów autonomicznych -
zaproponował, by parlament za. 
twierdził rząd w dotychczasowym 
składzie oraz by na jednym z na­
stępnych posiedzeń parlamentu do­
kooptować do obecnego składu rzą­
du jeszcze jednego członka z Repu­
bliki Bośni i Hercegowiny. Wnioski 
te deputowani przyjęli również jed­
nomyślnie. 

Biuro Polityczne zaleciło konty­
nuowanie działań zmierzających do 
dalszego pogłębienia efektywności 
l!ospodarowania poprzez racjonali­
racji: zatrudnienia, poprawę gospo­
darki materiałowej I jako~ci pro-

.,.dukcji oraz obniżkę kosztów ~~-

Jedenaście dni 
·pod gruzami! Wiosenne giełdy towarowe w Poznaniu 

Oko/o 20 bojówkarzy z syjonistycznej 
organizacji „ligo obrony Żydów" do­
konało napadu no nowojorskie przed­
stawicielstwo radzieckiego biura podró­
ży „lnturist". Bojówkarze rozb ili okna w 
lokalu biuro i wyrządzili inne poważne 
szkody materialne. Przybyła no miejsce 
policjo aresztowało kilku uczestników 
nopodu, przy których podczas rewizji 
znaleziono kastety. 

Podkreśla się, że napad na przed­
stawicielstwo biura „lnturist" jest ko­
lejnym aktem przestępczym, dokona­
nym przez „lrgę obrony Żydów", w jej 
dziolalnokl. skierowanej przeciwko ra­
dzieckim instytucjom i obywatelom znaj 
dującym sie no terenie USA. 

Nowy przewodniczący Związko­
wej Rady Wykonawczej wygłosił tra 
dycyjne expose, w którym podkreś­
lił, że Związkowa Rada Wykonaw­
cza będzie kontynuować dotychcza­
sową politykę wewnętrzną i zagra­
niczną prowad1oną przez rząd tra­
gicznie zmarłego Di:emala Bijedicia. 

W jedenastym dniu po trzęsieniu 
ziemi w Bukareszcie, 15 ma reo o go­
dzinie 8.27, wydobyto spod gruzów 
dziesięciopiętrowego gmachu 19-let­
niego Sorina Croinica, który czekał no 
ratunek 251 godzin. Młody pracownik 
zoklod6w energetycznych nie doznał 
żadnych poważniejszych obrożeń i 
jak' oświadczono w szpitalu wojsko­
wym - stan jego zdrowia jest zodo, 
walający i życiu nie zagraża żadne 

1 niebezpieczeństwo. 
W zniszctonym mieście życie wraca 

do normy. Uruchomiono dalsze finie 
tramwajowe, outobusowe, o także pier 
wsze trolejbusowe. Wczoraj odbyły się 
przedstawienia w teatrach, m. in, w 

, operze i teatrze małym, którego zespól 
przed rokiem występował w Polsce. 
Cyrk polski miał próbę generolno 
przed przedstawieniem premierowym. 

Nadoi nie ma trudności 1 zoopotrze 
niem w żywność, tak stolicy iok i ca­
łego obszaru dotkniętego kataklizmem 

Ministerstwo Transportu i Telekomu­
nikocji opublikowato komunikat, że w 
stolicy i no terenach, które były ob­
jęte trzęsieniem ziemi przywrócono ko­
munikację kolejową na wszystkich li­
niach. 

poszuki anili wyrobów 
modnych, trwałych ... ;. potrzebnych 

Na terenach Międzynarodowych . wszystkich brant. Według opinii 
Targów Poznańskich trwają v..iosen- handlowców, interesujące są propo­
ne giełdy towarowe; celem spotkań zycje w dziedzinie koszul, ubrań mę 
producentów z przemysłu kluczo- , kich, dżinsów, odzieży dziecięcej i 
wego i drobnej wytwórczości oraz młodzieżowej chociaż np. okryć dam 
handlowców jest zawarcie umów ~kich i d:dewc7ęcych oraz ubiorów 
dotyczących zaopatrzenia rynku w i rajtuzów dla dzieci oferuje prze­
drugiej połowie br. i pierwszym m;-sł za mało. Również ilościowo 
kwartale 1978 r. skąpa jest oferta dotycząca bielizny 

Obecna oferta towarów rynko- pościelowej, wyrobów bawełnianych 
wych jest bogatsza i bardziej uroz- i skarpet. Z jednomyślnie negaty­
maicona od ubiegłorocznej, choć po wną oceną handlu spotkała się ofer­
pr,nva wzornictwa, jakości wyrobów ta artykułów ~portowych. Proponu­
i w7,bogaceni"' ich listy ni"' dotyczy je się dosta\vy o połowę mniejsze 

od ubiegłorocznych. Dotyczy to 
zwłasz.cza odz.ieży sportowej, nart, 
obuwia i sanek. Uboga jest też ko­
lekcja branży skórzano-kaletniczej. 

nie. Giełdowe rozmowy powinny 
przynleść weryfikację wielu obec­
nych propozycji producentów, na 
rzecz zwiększenia dostaw wyrobów 
atrakcyjnych solidnie wykonanych. 

w ; z su Mi 

,Jak informuj„ dyżurny synoptvk 
Gdańskiea:o Instytutu Meteoroloi:ii i Go 
spodaTki Wodnej~ jutro zachmuri:enie 
h,dzie małe lub un,iarkowane. Tempe. 
ratura od 3 ot, rano do 13 w dT.iPt\, 
Wiatry słabe do umiarkowanych z kie­
runków oołudniowyrh. 

Jedna z licinych ostatnio na ulica eh Addis Abeby demonstracji miesz­
kańców kroju organizowanych dla poparcia programu reform społecznych 
socjalnych. CAF - TASS - Telefoto 3~ godzin walki z rekinami Nieźle natomiast przedstawiają 

się propozycje z.e strony przemysłu 
papierniczego i chemii gospoclar­
czej. 

Wiele uwag1 handlowcy poświę­
cają jakości towarów. Przedstav,,-icie 
Ie centrali państwowego handlu we-

Dziś rozpoczynają się wybory w Indiach 

Siewniki, brony, pługi, opryskiwacze 
- to najważniejsze zakupy tuż przed 
poCiqtkiem proc polowych. Tylko w cią 
ąu jednego miesiąca składnico GS w 
Bartos?ycach (woj. olsztyńskie) ~prze­
dola maszyny i sprzęt o łącznej war­
tości około 5 mln zł. Składnica obslu­
g:;jp cztery gminy, popyt na wszyst­
kie urządzenia i na części zamienne 
jest tu ogromny. Większość można od 
razu c'ostać, ole bywają kłopoty z bro ­
nami ciężkimi i zawieszonymi, czy z 
konnymi snopowiązałkami. Mimo kolej­
nych znrnówień - do Bartoszyc nie 
docierają. Co no to rnopotr1en1e~ 

{OZ) 
N 'z: Jan Balo (z prawej) - znako­

mity rolnik ze w5i Molikojny kolo Bar­
toszyc, z pomocą sąsiadów wybiera no 
wy siewnik. 

CAF - .Moroz 
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AKCJA „SZANTAŻ" 

Jak w sensacyjnym serialu filmowym 
przebiegały wydarzenia akcji, która 
otrzymało kryptonim „Szantaż". 

Kilka dni temu do Komendy Miej­
skiej MO w Nowym Dworze przybiegł 
zdenerwowawny 68-letni plantator cebu 
~ spod Zakroczymia, Pod drzwiami swe­
go domu znalazł on kopertę, ? kartką 
następującej treści ; 

.,50 tysięcy złotych w zamian za wa­
sze iycie. Jeśli nie złożysz to śmierć . 
i nie zawiadamiać MO, bo wtedy nic 
Już wam nie pomoże. Pieniądze złożyć 
w lesie o godz. 16.30. Plon gdzie ?ło­
żysz no odwrocie ... " 

Istotnie, na drugiej stronie znajdo­
wał się szkic terenu lasu kolo Zakro­
czymia. Przy wyrysowanym drzewie wid­
niał dopisek „niebieska szmata" 
oraz strzałko i - .,tu złożyć okup". 

(Dokończenie no str. 2) 

W zatoce Morten u wybrieiy Australii nastąpiło zderzenie Japońskiego 
frachtowca SHUN OH z kutrem rybackim. 3 członków załogi kutra, który 
zatonął, znalazło się w wodzie . Ocalał tylko 1 z nich - Verdon Harrison 
Dwaj jego towarzysze zostali pożarci przez rekiny. Harrison przebywał w wo 
dzie przez 36 godzin odpierając ataki rekinów. N!z ; Harrison z i:oną w np1· 
tolu w Brii;bone. CAF - UPI - Telefoto 
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,vn~trmego zdyskwalifikowali na 
giełdzie ponad 100 wyrobów, n-ie 
odpowiadających wymogom mody i 
jakości; n1e będą one zakupywane 
na wiosennej giełdzie. Z kolei han­
dlowcy wysunęli pod adresem pro­
ducentów postulat podjęci a produk­
cji kilkuset artykułów. na które 
jest tJa Q'nku duże i:apotrzebowa.-

W Libanie 
Prezydent Libanu Elias Sarkis sp,ot­

ko się dziś z przywódcami libańskiej 
prawicy w celu omówienia sytuacji we­
wnętrznej w 1wiązku z norostojqcym 
napięciem w południowej części kra ­
ju i trwającymi tom od kilku dni no­
wymi incydentami zbrojnym, które ko, 
sztowcly już życie 17 osób. W spot­
kaniu z Sorkisem mają wzioc udział 
przywódco folo11gi Pierre Diemajel, 
szef narodowej partii liberalnej Camil­
le Szamun i były prezydent kraju Su, 
lejman Farondiija. 

Porwany „Boeing" wylądował na warszawskim lotnisku 

o n 
~ Dziś r:ano porywacz został aresztowa­

ny w Zurychu * Zakładnicy uwolnienj 
Jo-I< już informowaliśmy, wczoroj, 

o Qodzinie 9.30 wylądował na lot-
nisku w Turynie porwany w poniedzia­
łek przez Luciano Porcariego „Boeing 
727" hiszpańskich linii lotniczych „Ibe­
rio", kt6ry od wczoraj wraz z ,porywa ­
czem. pasażerami i załogą przeleciał 
trasę Barcelono - Algier - Abidżan -

Sewillo. Po godzinie 8 samolot minął 
stacje radarowe Marsylii. Na jego przy 
jęcie przygotowały się lotnisko w Rzy­
mie i Turynie. Policjo obu miast zosta­
ła postawiono w ston pogotowia, Na 
lotniskach zajęli pozycje strzelcy wy­
borowi. 

W T Wl')'l'li• porywoo hlszpoń,kiego 

.,Bo&inga 727" zwolnll 7 zakładników. 
Następnie samolot odleciól do Zury­
chu,· gdzie uwoln iono 5 następnych o­
sób. 

Wczoraj wieczorem po uzupełn ieniu 
zopasów paliwa „Boeing 727" wystar­
towoł z Zurychu !Jdojąc się w niezno­

(Ookońcienie na str. 2) 

W Indiach rozpoczynają się dzi~ 
szóste wybory powszechne od uzy­
skania przez ten kraj niepodlegloś-

Premief Indii pani lndi ra Gandhi 
prxemawiala 15 bm. w przeddzień wy­
borów no wiecu w mięjscowości Mu-
1affarnogar, CAr - AP - Telefoto 

• 

n )J ze 
ci. O !141 mandatów w izbie niższej 
parlamentu - Lok Sabha ubiega 
się ponad 2400 kandydatów. Głów­
na walka rozegra się między spra­
wującą w Indiach. wlad·zę nieprzer 
wanie od 1947 r. Partią Kongreso­
wą a opozycyjnym blokiem 4 stron 
nictw prawicowych, zmontowanym 
naprędce po ogłoszeniu przez Indi­
rę Gandhi daty wyborów. Trzon 
tego ugrupowania, zwanego Janata 
Party (partia ludowa) stanowi pra­
wicowa partia szowini~tów wielko­
hinduskich Iana Sangh. Wysunięty 
przez Janata Party program wybor­
czy pełen jest sprzeczności i nie 
stroni od zwykłej demagogii. 

W pięciu dotychczasowych wybo­
rach Partia Kongresowa aż cztero­
krotnie zdobyła 2/3 mandatów i tył-

• 

ko w 1967 r., po dwóch latach do­
tkliwej suszy i kryzysu żywnościo­
wego, musiała się zadowolić więk-

(Ookończenie na str. 2) 

Sfałszowali 

247 tys. dolarów 
Policja zachodnioniemiecka skon­

fiskowała 247 tys, podrobionych do­
larów i aresztowała trzech obywate­
li RFN pod zarzutem ich sfałszowa­
nia. Aresztowań dokonano we Frank 
furcie nad Menem. 

30 lat „harmonijnej współpracy" 

Sensacyjne doniesienia 
o poWiązaniu Goldwatera z mafią 

Prasa ws~hodniego wybrzeża Ston6w blikowone zostały w poniedziałek no 
Zjednoczonych, przede wszystkim no- łomach dwóch dzienników stonow·1ch 
wojorsko i waszyngtońska, przyniosło „The Miami Herold" no Fl orydzie i 
wczoraj pierwsze sz~zególy no temot „Indianapolis Star" ukazującym się w 
sensocyjnycn doniesień oskarżających stanie Indiana. Opublikowane artykuły 
senatora Sorry Goldwotero o powią- otwierają colą serię reportaży i analiz 
zanio z mafią i wyciąganie z tych po- opracowanych przez grupę dzienniko­
wiqzo ń korzyści materialnych i politycz-
nych. Artykuły z tym oskarżen iem opu· (Dokończenie na str. 2) 
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KOLEJNE SPOTKAKIA 
I ROZMOWY ORAZ PODPISAS'IE 

DOKU:\'IESTOW POLSKO 
HOLENDERSKICH 

Po oołudniu premier Piotr Jaro­
gzewicz sootkał 11,ie w ~achu par­
lamentu holenderskie"'o z nrzewod­
nicz.ącym Iz.by Pierwszej Stanów Ge 
neralnvch Królestwa Holandii. Tb. 
L. l\f. Thurlinli:'sem. 
Następnie w urzedzie premiera 

Holandii, w pałacu Cuthuu:. konty­
nuowane były rozm.o-wy oolsko-ho­
le-nderskie. a ~em w mn,achu par­
lamentu odbyła sie U1"ocrz:,,·stość ood­
p!sanls dokumentów Pols1!:o-holf'n­
derskich. 

Temate-n raz.mów polsko-holen­
derskich, orowadzon~·ch ood m:-zewod 
nlctwem premierów. Piotra Ja.rosze­
wicza l Joop dett Uyla, w drugim 
dniu wizyty b:rły z.a!l;adnienia mie­
dzynerodowe - Poinformował l)'I'Zed 
~tawicieli PAP rzecznik praso.wy 
rzadu. Włodzimierz Janiurek. 

Polska i Holandia, jako sygt1ata­
Ti.usze aktu końoowe)'.(o KB\\'E w 
Helsinkach, sa żywotnie zaintereso­
wane tym, aby ich wzajemne kon­
taktv i prowadzony diale,.{ służyły 
!!:i?odnemu współżyciu i Pokojowe; 
ws,półpracy wszystkich państw n11-
sz.ego kontynentu. 

Premier Jaros~wfoz. ośv.riad~ył, 
~ i;rłów,ną cechą sytuacji międzyna­
rodowej jes,t oostepu.iace odprefenie 
i to mi".llo działalności różnych sił. 
które chciałvbv ten proces o~łabić. 
a nawet odwrócić. Odprężenie konso 
lidu.ie sie w wyniku rmV-"ijanej 
w-si:>ółpracy. 

Problemy, ,,,.okół których lconcen­
trow7łły się rm.mowy oolsko-holen­
derskie. znalazły odzwierdedlenie w 
pedpisanej przez obu premierów 
wsoólnE'i deklarac_ii. 

Jest to doniosły dokument w stot1un 
kach oolsko-holenderskich. Ma on 
również waż...1de znac-z:enie z P'Unktu 
widzenia kształtowania stosunków 
miedzvnarodow...-ch. Obie strony i,o­

twierdziły w nim z,decydowana woilę 
d7Jiahmia na rzec,z ooe:łebienia i u­
mocnienia procesu odprężenia w Eu­
rouie i na świecie dla nadania mu 
charakteru iednocześnie cia1dego 
ora.z trwalszee;o l oowszechne.e:o. 
Stwierdziły też zl!odnie. Żlc' rozwila-

, 
n 

• 
I 

Jac między soba przyjazna współ­
orace będ$ .się kierować "OOStanO\\-ie­
niami Karty Narodów Z iednOC7.0-
nych. Potwierdziły również w·ole 
pełne.i realizacji ws,zystkich zasad 
i -postanowień przyjętych w akcie 
końcowym KBWE. zarówno na oła­
szczyźnie jednostronnej, ja'k i w 
dziedzinie 5tosunków wza jemnych 
oraz w sto,5unkach wielostronnych. 

Spośród oodpisanych w eu1Sie wi­
zyty premier-a wroz.umień o cha.rak 
terze "'ospodarczym na pierwszy plan 
wysU\va sie orotokół dotyczacy wa­
ruink6w !inans01vania inwe3tyc.ii o­
ra-z wieloletni proflni.m r01lWoju 
współpracy gospodar-c-zej, przemnlo 
wei i technicme.l. 

W programie został:,- ujęte kon­
klretne tematy z dziedziny ws-półpra 
cy l(O.'Spodarczej, co do któryeh obie 
11trony wyraziły chęć ws-pół-działania, 
zarówno w realizacji d-W'Ustronnej, 
jak też na rynkach trzecich. Można 
oczekiwać. że jego r ealizacja po.z,woli 
rozszerz.yć współprace ii:ospodarcza i 
wvmiane handlowa miedzy Polska 
l Holandią. Tekst programu rostał 
przygotowany na v.-z6r i,nnych tego 
tynu porozumień, ,:awartych jut np. 
z Belgią i Francją, 

Kolejny doku-nent dotyczy iroraw 
mrią,zanych r: ożywieniem 'W&l)6łp,ra­
ey między małymi i średnimi 'Dned­
siębiorsbl:vami obu krajów. 

Niezależnie od PorCtLumień typu 
międzyrządowego - wwied7:iał na 
zakończenie rzecznik - w trakcie 
wizyty premiera uz.1t0dnfono l -pod­
pisano kilka norozumleń i kontrak­
tów dotyc-z:ących współpra.cv m!ęda:y 
zainteresowanvmi ortt211!rzacjamd ,eos 
poda.rczymi. 

,vieczorem prezes Radv Min~trćcw 
PRL podejmował w Kasteel Oud -
Wassenaar obiadem premiera Kró­
lestwa Holandii. Joo,, den Uyla. 

• • • 
W związku 1: pr-ze-,.;dy,;,.-an:-"'ln 

2'lt1acm,"ID z.,~ię_k$zeniem obr<'1tÓIW 
handlowych między Polska a Holan­
dią, 14 marca. w p!erv.·sz~'m dniu 
oobytu premiera P. Jaroszewicza. 
został oodpisany w Hadze program 
współpracy Polskle.l Izby Handlu 
ZaJ'.{ranicznego z holenderska Rada 
Promocji Handlowej na lata 1977 -
1980. 

Proitra'.11. prz€"\,,iduJe m. in. w:vmla 
nę informacji do-tyczacei s,~.uac.ii 
rvnkowei w Pols.ce i Holandii. or-

i;iainizacje misji handl.owy-eh. 
n.aTiĆIW itp. 

Podczall wizyty oremieu P. Jaro­
M:ewieza w Holandii odbyły sie licz­
ne spal.kania i rozmowy dwustro:rw 
osób towarz:vszacych orez.esowi Rady 
:Ministrów z orz.edstawicielami władz 
holendergkich. Minis.ter handlu i 
~osoodarki morskiej PRL, Jerzy Ol­
szew ski spotkał sie :r: ministrem i:tos­
oodar ki Holandii. Rudolphem Lub­
be-rsem, wiceminister spraw zaicr-a­
nicznych'. Józef Czyrek z dy;rekto­
rem !(eneraln:v--n d 1s polityc1,nych ho 
le nderslciel(o MSZ. M. H. van Rut­
tenem, wiceminister rol nictwa PRL 
Eugeniusz !\lazurkiewicz 1: dyrekto­
rem departamentu miedzynarodo­
wych stosunków l!O<SPOdarczych w 
ministerstwie rolnictwa i rybołów­
stwa . .J. Berg-manem, i1 rzecznik 
rządu PRL 'Wlodzimien Janiurek -
,: dyrektorem urzędu informac.ii rza 
d u holenderskiel!o P. Brehmanem. 

Wspólna deklaracja 
polsko -holenderska 
Ka wstępie dok ument stwierdza. 

te P olska Rzecz.pospolita. Lm!owa 
i Królestwo Holandii w oparciu o 
historyczne tradycje przyjaźni mię 
dzy obu narodami pragną nadal roz 

WIEC ZOR WVBRZE!A 

Sycylijska wieś - to tradycyjnie jui 
najbiedniejszo część ludności we Wło ­
szech i n ic nie dzieje si ę, by sytuację 
tę zmienić. Ucieczka młodzieży do 
miost na północy lrra ju, w poszukiwo• 
ni u pracy, zostało obecnie przyhamo­
wana ze względu no wzrastające bez· 
robocie. 

CAF - AON - ---en 1W 

W 35 rocznicę powstania PPR 

Wieczornica 
we Wrzeszczu 

wijać proces odprężenia i docenia- w ub. wtorek K om itet Dzielni­
ją znaczenie KBWE stanowiącej cowy PZPR w Gdańsku-Wrzeszczu 
wyraz. woli pokoju krajów w niej zorganizował uroczystą wieczornic(! 
uczestniczących. z okazji 35 rocznicy powstar.ia Pol-

Oba kraje potwierdzalą wolę peł skiej Partii Robotniczej. 
nej realizacji wszystkich zasad I Wzięło w niej udział ok. ~tu b. 
postanowień przyjętych w akcie działaczy PPR z Wrzeszcza i Oliwy. 
końcowym KBWE. Podkreślają one Uczestniczvł również kierownik 
komplementarność aspektów polity- Wydziału ~ Nauki i Oświaty KW 
cznych i militarnych bezpieczeńst- PZPR \\' Gdat\sku Izydor Sobczak. 
wa, działać będą na rzecz osiągnię- Celem tego spotkania było nie 
cia pomyślnych rezultatów wiedeń- tylko uczczenie ważnej dla· naszego 
skich rokowań na temat redukcji narodu rocznicy, lecz także symbo­
sil zbrojn)·ch i zbrojeń w Europie liczne przekazywanie „pałeczki'' w 
środkowej oraz zaprze;tania '""Yści- ruchu robotnicz~·m. Sekretarze K.D 
gu zbrojeń aż do powszechnego I oraz. zasłużeni działac1e wręczyli 
całkO\\;itego rozbrojenia. legitymacje partyjne. Otrzymało je 

W odniesieniu do stosunków dwu- kilkudziesięciu kandydatów - w 
"'tronnych deklaracja zav,riera po- większości młodych pracowników 
~tanowienia rozwijania wzajemnych I ~akl~dów produkcyj~ych Wrzeszcza 
kontaktów politycznych, a zwlasz- 1 Oliwy oraz st~d_enc1. . 
cza stałvch konsultacji między mi- Gospodarzami 1mprez:v byh ucz­
nisterst\~·ami spraw zagranicznych, j niowie Zespołu Szkół Metalo~·ych 
wyraża dążenie do pełnego wykorzy we Wrzeszczu. prz~ _ul. Soblesk1cgo 
stania możliwości rozszerzenia i Zaprezent0\1.·all gcsc1om szkolę. pra 
pogłębienia współpracy gospodar- cow~ie i wa:.sztaty oraz miejscowy 

Dziś rozpoczynają się 

wybory w Indiach 
(Dokończenie ze str, 1) 

szością jed ynie 40 miejsc w parla­
mencie. W dotychczasowej izbie nit­
szej, rozwiązanej w styczniu b. 
Partia Kongresowa miała aż 330 z 
522 mand atów. Według większości 
obserwatorów indyjskich , kongres 
również i tym r azem wygra wybo­
r~. ale z mniejs?.ą pruwagą. Oka­
zało się bowiem, że w toku kam­
panii wyborczej prawicowa opozy­
cja przeciągnęła na swoją stronę 

sporo wyborców, wykorzystując 
błędy popełnione przez administra­
cję kongresową w ciągu 20 miesię­
cy stanu ,vyjątkowego. Najwięk­
szym atutem Partii Kongresowej 
je~t osobista popularność pani Gan­
dhi. Nawiązując do programu opo­
zycji na 5potkaniach przedwybor­
czych premier podkreśla, że naród 
musi dokonać wyboru „między 5ta­
bJlno.ścią II chaosem··. 

W tej sytuacji KP Indii, wycho­
dząc ,: założenia. ie za \J:~zelką ce­
n4: nak-iy z.apqbiec niebezpieczrll­
stV1"1.1 dojścia da ...,-ładzy prawicy, ,..,a 

powiedziała. it będzie popierać każ 
dego kandydata, który jest zwolen­
nikiem postępu, bez względu na 
przynależno§ć partyjną. ·wybory po­
trwają do 20 bm„ a ich pełne w~·­
niki mają być znane ~'.? bm. 
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Posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR 

(Ookońc,enie •• str, 1) mitetu Centralnego 1 terenowych 
instancji partyjnych w ub. roku 
oraz trybu załatwiania spraw i roz.­
wiązywania problemów w n ich za­
wartych. 

nie więkną ilością sprzętu rolnicze­
go. Zapewniono potrzebną ilość na­
sion zbóż j a rych oraz podjęto dzia­
łanie w kierunku nadrobienia za­
ległości w dostawach nawozów azo- W li5tach przeważają sprawy tn ­
towych, niektórych środków che- dywidualne dotyczące zwłaszcza 
micznych i czi:ści ;i;amiennych do problemów mieszkaniowych, a tak­
maszyn rolniczych. Biuro Politycz- że warunków pracy I życia. Coraz 
ne zaaprobowało podjęte przez rząd częściej jednak poruszane są pro­
przedsięwzięcia zmierzające do za- blemy ogólne z.wiązane z rozwojem 
pewnienia sprawnego przebiegu kraju, z funkcjonowaniem różnych 
prac wiosennych w rolnictwie. dziedzin gospodarki narodowej. Au-

torzy listów piszą również o wszel-
W ciągu minionych dwóch mie- kiego rodzaju nieprawidłowościach : 

sięcy wzrosły obrot'y handlu zagra- marnotrawstwie, złej jakości nlektó 
nicznego. Stanowi to dobry punkt rych wyrobów. biurokracji w urzę- -
wyjścia do realizacji zadań przy- dach, usterkach budownictwa miesz 
padających na cały bieżący rok. kaniowego, niedomogach handlu i 
Jednakże ich pełne wykonanie wy- usług itp. Składają też liczne wnio­
maga. poprawy rytmiczności dostaw ski i propozycje zmierzające do po-
i utrzymania w następnych miesią- prawy sytuacji. Listy są ważnym 
cach wysokiej dynamiki ek8portu. sygnałem pozwalającym lepiej do­
Uznano za konieczną dalszą reali1.a- strzec istn'iejące niedomagania oraz 
cję importu. odzwierciedlającym problemy nur-

Pozytywnie oceniono dokonane tujące ~po!eczeństwo. Biuro Poli-
wysiłki na rzecz :r:aopatrzenia ryn- tyczne podkreśliło raz. jeszcze. ł.e 
ku, a zwłaszcza poważny wzrost do- ogniwa administracji państwowej i 
staw podstawowych artykułów kon l(ospoda~zej, a także instancje par 
sumpcyjnych. Zwrócono jednocześ- tyjne, mają obowiązek uważnego 
nie uwagę na niedostateczną dyscy- ich rozpatrywania, wyciągania z 
plinę w gOl'podarowaniu funduszem nich \11:nlosków, reagowania na n<'ł­
płac. ~ntywne zjawiska. podejmowan',I!. 

W wyniku oceny działalności in- skutecznej inte-r-wencji w llłusz.nych 
westycyjnej Biuro Polityczne zale- sprawach. 
ciło rządowi wzmożenie kontroli Biuro Polityczne ocenno dotyeh­
nad przestrzeganiem przyjętych u- czasową realizację programu roz,.,·o 
staleń zmierzających do koncentra- iu przemysłu lekkiego oraz omówi­
cji ~rodków na obiekt.a.eh konty- lo założenia rozwoju tego przemy­
nuowanych. słu do 1~80 r. W latach 1971-7!! 

Biuro Polityczne zapoznało i-lę z zmodernizowano 130 zakładów i ,ry 
informacją Ministerstwa Roln!ctwa budowano ponad 70 nowych. Na­
dotyczącą sposobó·w rozszerzania bu . stąpilo podwojenie dostaw na po­
downictwa inwentarskiego, stano- trzcby rynku wewnętrznego i 2,5-
wiącego wa:..ny czynnik razi.,:oju krotny ,,;zrost eksportu. W 11posób 
hodowlt. zasadniczy polepszyły ~lę warunki 

Budownictwo inwentarskie: rów- :=:ocjalno-b~·towe 1 warunki pracy za 
nolegle 1. inwestycjami kompleksu łóg. Dalszy rozwój przemysłu lek­
paszowego, ma bezwzględny prio- kie~o ·wymaga kontynuowania J)t'flC 
rytet" w całej działalności inwesty- nad unowocze~nianiem parku ma­
c~·jnej resortu rolnictwa. Dla zapew szynowego poprzez rozbudowę pr7.e 
nlenia przyrostu niezbędnej ilo~ci my..,łu maszyn v.·łókiennlciych, pm 
~tanowisk w budynkach inwentar- mvsłu włókien chemicznych onu 
skich do 1980 r. na~tąpi - obok ro.zwój produkcji materiałów po­
wzrostu produkcji elementów żel- mocnlczych, m. in. barwników l 
betowych i stalowych szybki chem!kal!ów. Biuro Polityczne •­
ro7.wój budownictwa r drewna w. akceptowało program przedło!onr 
oparciu o doświadczenia wojewódz- przez rząd. podkreślając znaczeni~ 
twa zielonogórskiego. jego ~zybkiej realizacji dla popra• 

W kolejnym punkcie por:z:ądku w)· 7.aopa1rzenia rynku wewnętr,:• 
obrad Biuro Polityczne zapoznało nego, rozszerzenia eksportu oraz 
się ze sprawozdaniem dotycząc,·m ograniczenia importu niektórych 
listów i sknrg kierowanyc}l do Ko- półfabrykatów. 

Dramaturgia obca 
na scenach po_lskich 

czej, naukowej. technologicznej, spo ze~po! artvstyczn~·. I 
łecznej, kulturalnej i humanitarnej. (ła~1.) 
D_okun:ent opowiadba dsi~ ~a ~ła~wje- www aua 
mem Jeszcze swo o nie.i~zeJ 1 m­
tens~·wnicjszej wymiany informacji , 
między obydwoma krajami oraz za I 
rozwijaniem końtaktóv, we wszys: 
kich dziedzinach nauki, oś,viaty 1 
kultury, a w szczególności kontak­
tów młodzieży. 

11 ~,; 13 ~74 i łi i ł 
rywa a Y 

sceny oraz polskiej dramaturg!!, 
wyrażanych niejednokrotnie przez 
krytyków i ludzi teatru - pi!ize 
dziennikarz PAP - w jakże nikłym 
stopniu dociera ona do widzów na 
Zachodzie. 

(Dokońctenie ze it r. 1) 

Deklarację podpisali: 1.e !<trony I zac,esnić swe szeregi. Przywódco zgra 
polskiej premier Piotr .Taros-iewicz. modzenia no rzecz republiki (RPR), 
a ze strony holender~kiej - pre,- Jacques Chiroc, zcproponowof mini· 
mier Joop den t:'yl oraz minister strawi prze1nysłu Michelowi d'Ornano 
5praw zagranicznych Max van der spotkanie w zgromadzeniu narodowym 
Stoel. dlo uzgodnienia wspólnej taktyki w 

I drugiej turze wyborów municypal-
nych. 

(Dokończenie ze , tr. 1) 

nym kierunku. No pokfodzie uprowo· 
dzonej maszyny mojduje si~ uzbrojony 
porywacz. siedmiu członków załogi i 12 
pasażerów. 

Jedną i przyczyn nie słabnące_j po 
pularności naszego teatru 1 Jego 
międzynarodowej rangi jest bog~­
ty i zróżnicowany repertuar, obeJ· 
mujący wszystkie znacząc-e i cieka­
v,;e dzieła dramaturgii ~wiatowej. 
Polskie sceny są szeroko otwarte 
dla sztuk autorów zagranicznych. 
Tradycyjnie bardzo aktywnie uc1.e­
sti1iczymy w międzynarodowej wy­
mianie dóbr kulturalnych. Przy­
swajamy społeczeństwu polskiemu 
to co jest najbardziej wartościowe 
w dorobku innych narodów, wno­
sząc w ten sposób ważny wkład w 
dzieło poznania i zbliżenia narodów 
- co tak silnie zostało podkreślone 
w postanowieniach Helsinek. świad 
czą o tym wymownie dane liczbo­
we. Jeśli chodzi o autorów zachod­
nich, to w latach 1945-74 wysta­
wiono u na~ np. ck. 1200 premier 
sztuk pisarzy francuskich, ponad 
800 - angielskich. 4.'i0 - arr.ery­
ka{1skich, ponad ~.jO - włoskich. 
Znalazły sic wśród nich d;,;iela naj­
wybitniejszych klasyków. jak też 
autorów współczesnych. Polski wid? 
miał także możno~ć poznania dra­
maturgii austriackiej (74 premiery\ 
hC'lgijskiC'i (30l. dmiskiej (48), ~z,,·e 
dzkiej (32) i wielu innych kr;,jów. 

Sensacyjne doniesienia 
o powiązańiu Goldwatera z mafią 

W paryskim hotelu „Claridge" no 
Polach Elizejskich odbyło się licyta ­
cja fortepianu Fryderyko Chopina mor­
ki „Pleyel" nr 7267. Z fortepianu tego 
wielki kompozytor, korzystał w ostat­
nich dwóch lolach życia. Skomponował 
przy n,m m. in. Nokturn g - moll, Morsz 
Żałobny b-moll, Mazurek es-moll, Fon 
tazje As -dur i Sch&1zo f-moll. 

W nocy z wtorkw na środę w Ma­
drycie przedstawiciel hiszpańskich linii 
lotniczych „Iberio", która utrzymuje lq ~ 
czność radiową z uprowodzonym „Bo­
eingiem 727" oświadczył, że samolot 
wylądował w Warszawie w celu uzu­
pełhienia paliwo i wymiony załogi przed 
dalszym lotem . 

No prośbę kapitano uprowadzonego 
samolotu hiszpańskich linii lotniczych 
„Iberio" typu „Boeing 727" rozpoczelo 
się około godz. 0.15 no międzynarodo­
wym lotnisku Okęcie tankowanie pali ­
wo Dolsze tamiory porywacza n:e by 
ty wówczas znane. A oto dalszy prze­
bieg wyda rze1i: 

Tymc-zasem r.a Zachodt.-ie teatry 
profesjonalne wy~ta",,·ily w t~·m ~a­
mym C7.asit> 1.alcdwie ok. '.!00 pre­
mier polskich. Z' danych, które do 
na5 dotarły. wynik;i, i:e w W. Bry-
1anii odbyło się w omawi;-,nym o­
kresie 10 premier ~ztuk polskich. w 
USA - 4, ,\·e Francji - 1 ~. we 
Włoszech również 14. Mimo więc 
zachw~·tów. dla osiągnięć pol~kiej 

(Dokończenie ie s:r, 1) 

rry, którzy postawili !Obie 10 zadanie 
ujawnienie kulis dziołolności mafijnych 
organizacji przestępczych w stanie A­
rizono. 

W pierwszym z zopowiedzianego cy­
klu artykułów autorzy oskariyli czoło­
wego działacza politycznego stanu Ari ­
zono, senatora Barry Goldwotera i je­
go broto Roberto (bankiera i biznes­
mena) o to, że działając wraz Z& swo­
im najbliższym przyjacielem Harry Ro­
senzweigiem utrzymywali kontakty z 
miejscowym światem przestępczym, czy­
li z or!=jon;zacjorni mafijnymi, kontrolu 
jacymi wiele dziedzin gospodarki stanu 
Arizono oraz sąsiedniej Nevady I Ka ­
lifornii. 

Autorzy ukazujących się artykułów 
twierdzo, że moją dowody no to, iż 
Goldwoter od ponad 30 lat utrzymy­
wał powiozonio z mafio i w różny spo­

111121 •• ffii WFdlM ii -Wid sób korzystał z pomocy świata przestep ­• 

Sprawy i sprawki 
czego, umacniając dzięki temu swoją 
pozycję w stanie Arizono oraz zysku­
joc opinię jednego z czołowych poli­
tyków krajowych, reprezentujących len -

(Dokończenie ze str. 1) J dencje zochowowcze i skrajnie prawi-
Natychmiast spenetrowano teren Io - I cowe. Warto przypomnieć, ie Goldwa ­

su pod Zakroczymiem, aby wytypować ter, jako dziołocz partii republiknńskiej, 
kryjówki dla ekip MO oraz oprocowoc 
pr,ebieg operacji. 

Story plantator miot dostarczyć no 
miejsce pakiet pieniędzy, który w isto­
cie byt paczką pociętych gazet nasy­
conych specjalnymi środkomi chemicz­
nymi. 
Następnego dnia akcjo „Srnntoi" 

zaczęło się już wczesnym popołudniem. 
O godz. 15 jeden z punktów obser­

wacyjnych zauważył młodego mężczy­
znę. który zaczai wycinać w lesie kije 
leszczynowe. W 30 minut po tym męż­
czyrno wal110 poszedł w stronę drze­
wo noryso·Na11ego no plonie szontoży­

sty. Jeszcze chwiia i mężczyzno zowią­
zuie no drzewie niebieską szmatk'! 

Przedzierrojąc się przez zaroślo męż­
c_zyrna wpodo w idealnie zamoskowo• 
ny wilczy dól, w którym... siedziało 
dwóch wywiadowców MO, Zotrzyrnany 
najpierw oświadcza, że przyszedł do 
losu po kije l'lo wędki, a potem zmie­
nia wersję i opowiada, że jakiś agre­
sywny grubas wpodł do niego da do­
mu i kazał mu iść do lasu, zaczepić 
niebieską szmotkę no drzewie, a na· 
stępnie zabrać pakiet i dostarczyć 
szontoiyście. 

Kilka radiowozów jedrie natychrniost 
do domu zatrzymanego Jona 8., ale 
nie zostaje żadnego grubasa, nato­
miast w pokoiku na poddaszu, gdzie 
mieszkał Jon B, no stole leży zeszyt w 
krotke, długopis oraz kilko wyrwanych 
kartek z nie dokończonymi tekstami 
s1ontoźu. W jednym żado się 180 OOO 
zł, w innym 100 tysiecy. Jon B. zolo­
muje się i przyznaje do wszystkiego. 

chwili, l(dy premit-r LE>o 
Tindemans zwróci! się 
do Baudoina I, króla 
Belgów, w gpra\vie roz­
wiąznnia parlamentu i 
rozpisania nowych wy­

borów, jego gabinet i~tniał już tylko 
silą rozpędu. Tradycją jest od pół 
wieku w Belgii, że rząd nie skła­
dający się z przedstawicieli dwóch 
najsilniejszych ugrupowań politycz­
nych. tzn. z ehadccji i socjalistów, 
ma 7. reguły krótki żywot. Dla1ego 
też, po wyborach z wiosny 19i4 r. 
sądzono, że gabinet Tindeman~a 
utrzyma ~ię zaledwie kilka czy kil­
kanaście miesięcy, poniewat socjal­
demokracja belgijska nie przyjęła 
propozycji współpracy i przuzła do 
aktywnej opozycji. 

Okazało się jednak, :te Leo 'nnde 
mami prze,: blisko tr:r:y lata, mimo 
licznych problemów, a :r;własz.cza 
ostrego kryzysu go~podarczego (któ­
ry tłumaczył niechęć socjalistów 
wejścia do rządu, zmuszonego do 
podjęcia mało popularnych decyzji), 
umiał ~h'l.·orzyć większość rządową. 
Wykorzystał rozłam panujący mię­
dzy socjalistami a liberałami, przy.i 
mując do nądu przedstawicieli 
Zgromadzenia \\'alońskiego, i to mi ­
mo że owa partia regionalna wypo­
wiadała ~ie. r.a rzecz przyrn11ni11 
więk~zej autonomii lej francuskoji: -

O godz. 0.40 - w dalszym ciagu · 
brok informacji co do dolszych zomia-

wysunięty został ,wego czasu nawet na 
kandydata do stanowisko prezydenta 

W opublikowanych już materiałach 
znajdują się dowody świodczoce, że 
Galdwoter pośrednio lub bezpośrednio 
otrzymywał od organizacji mafijnych 
pieniądze no f:no11sowanie swoich kom 
ponii wyborczych. ,.Valley National 
Bank", no czele którego stoi Robert 
Goldwoter, brat senatora, łinonsowal 
różne przedsiewzi(lcia mafii, np. udz,e­
lol pożyczek hotelom „Flomingo" 1 

Licytocjo rozpoczęło sie od sumy 30 rów porywacza samolotu „Boeing 727". 
tys. franków. Fortepian Chopina noby- O godz. O 50 - porywacz odmawia 
Io ostatecznie za 67 tys. franków po- jokichoklw:ek rozmów i pertraktacji. 
ni Catheri1~e May, cztonek stoworzy- Chce odpoczywac. 
szenia „France-Pologne", która kilka- Prawdopodobnie na pokładzie 1amo­
krotnie 'przekazywało dary no odbu- lotu znajduje się, oprócz porywacza i 
dowę Zamku Królewskiego w Worszo- I jego córki, 15 pasażerów i 7-osobowa 
wie. załogo. 

RZYM 

„Riviera" w Los Vegas. ówczesny d~ W gł6wnych oś,odkocl, studenckiej 
,ekto• hoteli, zastrzelony p zed kilku rebelii w 1977 roku _ Rzym,e i Balo­
loty w jakimś mafijnym storciu, Gus nii _ utrzymuje się napięcie W Rzy­
Greenbaum, był blisk im p:zyjo cielem mie w miejscoch przemarszu studen­
obu Goldwolerów . 

U;'ownienie pr1estepczych powiozoń tów w ostatnia sabot~. kiedy to do-
szło do najpoważniejszych októw prze 

Goldwotera rruco szczególne świotlo mocy, ciągle jeszcze widać ślady mi-
no cały pofitycrny „e stablishment" 0 • szczeń: spalone wraki samochodów, 
merykański i ukazuje kręta i wzwyczaj siady podpaleń skleoów i kawiarń 
mroczne kulisy kariery amerykańskich Wczoraj rono miasteczko uniwersytec 
polityków. 

Najbordzief zainteresowany, czyli kie ciagle jeszcze było obstawione 
Barry Goldwoler, odmówił ww~lkich przez kordony policji Tabe Bolonia 
komentarzy, oświadczył jedynie, że no- l Ż\'je w niepokoju. Po południu nad 
si się z myśl? wys~op!enio do sodu ze' miastem krążyły jeszcze helikoptery, o 
skargo .0 zni_esl~w,en,e: Brat senoto_ro 12 średniowiecznych brom wiodacych 
Robert , przy1oc1el rodziny, Rosenz1ve1g · . 
zaprzeczyli ujawnionym informacjom o - do centrum miasta strzegły oddziały 
~reślojąc je mianem „nieprowdziwych'' . policji. 

zycznej części kraju, gd:v- premier 
znany je~t ze swego prz.vwiązania 
do idei monolitu belgijskiego. Ale 
fakt. że Tindeman.s mu.słał uciec 
tie do takich ~ojusz6w świadczył. :te 
jego iF.binet nie mlłll nans prze-

go~p0darczej. a zv,rla~zcza wprowa­
d zic w :i;ycie us;awy podatkowe, 
przeciw którym wy$lępują nie tylko 
związki zawodo\,-~. l\le również ,var 
~twy ~re-dnie glosujące r. reguły nn 
partii: liberal~ą czy nawet na cha -

ządowy w 

Ok. godz. 1 .15-1.20 w nocy z wtorku 
no środe przybyli no lotnisko amba­
sadorzy Wioch i Hiszpanii o raz przed­
stawiciel hiszpańskich linii lotniczych 
,,Iberio". P~djęli oni rozmowy z pory­
waczem samolotu no lemat jego dal­
szych plonów 

Ok. godz. 1 -4~ w rozmowie 1 om­
bosodarem Wioch Morio Profili, pory­
wacz samolotu „Boeing 727" Luciano 
Porcori oświodayl, że prawdopodobnie 
zamierza odlecieć do Zurychu w celu 
wymiany załogi. 

Do godz 1.45 nikt do somólotu ni. 
wszedł. Rozmowy toczą się drngq ra­
diowo 

O godz. 2 w nocy pertraktacje I po­
rywaczem nadoi trwają. Jak ośw,odczył 
obecny na lotnisku ambosodor Hisz ­
panii Jerns Mi liaruelo przedstawicielo­
wi PAP, po1ywocz n:e pozwało prowo-

tłach ,ocjal!s(~·er.nych itp., czyli o 
partii !lama11dzkiej i walo11~kiej . Co 
prawda. jeśli chodzi o PSR-BSP (la 
kich ~królów używają ~ocjaliśc! bel­
gij~cyl, to p;i.rtia ta glo~i. że je\.;t 
zjednonona w ~kali ktaju, choć m11 

Beliii 

Dlaczego król rozwiązał parlament? 
trwania do wiosny 1978 roku, c:r:yli 
do normalnego kresu obecnej kaden 
cji parlamentu. Tak też się stało -­
wybory, które odbędą się 17 kwiet­
nia br. mają miejsce o rok wcze:ś­
niej, 

Mimo rozwiązania gabinetu 
wcześniejszego rozpisania wyborów, 
gabinet Tindeman.;a nie podał sii: 
do dymisji (jest to notahene pier­
wszy wypadek !<'go rodzaju w dzie­
jach Belgii), gdyż premier Belgii 
uważa, Żf' musi doprowadzić do koń 
ca swe dzieło uzdrowienia gytuacji 

decję.~ z:atem na partię, której ezo 
łowym działaczem jest właśnie Leo 
Tindemans. 

li tu od razu małe sprostowanie -
pi.,sanie O ugrupowaniach polityc:r;­
nych w Belgii w liczbie pojedynczej 
jest poważnym błędem, a nawet nie 
taktem. Albowiem w tym kraju, rui 

skutE>k wyraźnego ! ~ciśle przestrze­
ganego podziału językowego na 
dwilc' ~trefy (Flandria i Walenia) 
ora1. Bruk~elę. należy mówić o 
d,nx·h partiach llb<-~11lnych. dwó<'-h 
partiach c-hadeckich. dwóch pn-

dwóch przewodnkut,cych - Walona 
i Flamanda. Jedynie komuniści "il 
partią ogólnonarodową, ale i tu 
ostatnio kierownictwo partii bierze 
pod uwagę ogólną tendencję zmie­
rzającą ku p!!wnego rodzaju feder.a­
lizacji kraju. 

.Tak jut pi~alitmy, premier Ti.nde­
mans był i pozo!ltał Z\~·olennikiem 
~centralizowan!'go ~ystemu władzy 
w ~kali kraju. To w znacznej mie­
rze 1-adecydowało o .1e;::o (IStatnich 
niPpnwod7,eniach, ~dyt. cnr:i.z Mr­
dziej więkHo~e opmii 'li•ypowillóa 

dzi<: żadnych rozmó,v t-op1to,1owl lłCYTio 
lotu. Rormowy odbywojQ się nadoi dro 
gą radiową z wieży kontrolnej lotni$ko. 
Porywacz uzbrojony jest prawdopodob­
nie w pistolet i 2 korobiny. 
Około godz. 2.15 załogo samolotu 

poprosiło o umożliwienie jej rozmowy 
z ambasadorem Hiszpanii. Rozmowo 
zostało podjeto w dalszym ciągu drogą 
radiowa z wieiy kontrolnej lotnisko. 

Obaj ambasadorzy usiłują przekonać 
porywacza, oby zwolnił poso i-erów i za 
łoge, która mus i wypocząć. 

Godz. 2.45 - pertraktacje z porywa­
czem samolotu Luciano Porcori trwaJą 
nodal - bez widocznych rezultatów. 

Godz. 3.15 - już 2 godziny toczą sie 
rozmowy między porywaczem samolotu 
typu „Boeing 727" hiszpańskich linii 
lotniczych „Iberio" i obecnymi na lot­
nisku ambasadorami Włoch i Hiszpa­
nii. 

Porywacz Luciano Porcori żąda do­
starczenia drugiego swego dziecko, 
które znajduje s i ę podobno w Turynie, 

Jak dowiaduje się PAP, o godz. 3.30 
przerwane zostały rozmowy, które pod­
jele zostały dzis,oj o godz. 6 .30. Po­
rywacz Luciano Porcori oświadczył, ie 
zgadza się no umożliwienie załodze wy 
poczynku do godz. 6.30. Oświadczył 1 

również, że zamierza poleciec do Tu­
rynu, gdzie chciałby zobaczyć sie z dru 
gq, mieszkającą lam córką, wysadzie 
tam pasażerów i wym;e<1ić załogę. 

W dalszym ciągu nie zezwala niko­
mu na zbliżenie s ię do rnmolotu. 

L. Porcori włada 3 jezykomi: wio~ 
kim, angie lskim i francuskim; rozmowy 
prowodr~ ~poko}l\1e, roiu-mowol logio­
nie . 

Dził o godz. 6.49 porwany samolot 
hiszpańskich linii lotniczych „Iberia" ty­
pu „Boeing 727" opuścił międzynaro­
dowe lotnisko Okec & w Warsrnwie. Po 
rywocz nie uwolnił nikogo I posozerow 
oni xołogi. 

• • 
Agencj11 l"rance Pre~s, poinfor-

mowała. :te porwany przez Lucia 110 
Porcariego samolot h iszpa11~kich li­
nii lotniczych ,.Iberia" - .,Boeing 
-72i", który w godzinach rannycl 
wyleciał :r; lotniska Okqci& w War-

1ię na rtec:z uregulowania ra1. na 
zaw~ze problemów dzieląc:,,ch Bel­
ę:ów. Prawie w~z_ystkie partie poli­
tyczne wypowiadają ~ię na rzet:z 
ulworze11la s~·s1ernu, któr~· usankcjo 
nowałby podział kraju na Waloni~ 
Flandrif: i Brukselę - przy zacho­
waniu, rr.ecz ja~na, monarchii (moż­
na lai.wo wyohrazić sobie jak skom 
pJikOW!lllf' byłyby wybory prezy­
denckie przy ii;tnle,iących !'.porach 
między Walonami I Flamandami...). 

Po to. aby wprowadzić \\' ż~·cie 
crw.- zmiany, należa.tob:o- ,:reformo­
wać konstytucję. Po to zaś, aby zre­
formować konstytucji:, ustawy mu­
Jiałyby uzyskać w parlameneit 
wi~kszo~ć dwóch tnecich głosów. 
Taka ,,;i~z.ość, przy mnogości par 
til politycznych działających w Bel­
gii. mogłaby powstać jedynie w ra­
mach •. wielkiej koalicji" składającej 
~ie 1: dwóch największych ugrupo­
wań - chadecji ! socjaldemokracji. 
I wszystko ,,·skazuje na to. że do 
takie.i wła~nłe koalicji dojdzie w 
Belgii po 17 kwietnia. Niektórzy ob 
~erwatorzy powiadają nawet, ie Już 

:n.awi-e. w;1>·lądowal o godL. 8.50 "tli.' 

Zurychu. Na jego pokładzie 'Lnajduje 
~!ę porywacz, jego córeczka, 15 p~­
sażerów i 7 członków załogi. 

Porwany przez Luciano Porcarle­
g:o „Boeing 727"· stoi na lotnif:ku w 
Zurychu. Zdaniem agencji France 
Presse miejscO\ve viładze nie dopu­
szczą do ponownego startu samolo­
tu, o ile porywacz nie uwolni 1~ 
przetrzymywanych pasażerÓ\'ll. Czło 
nek załogi „Boeinga" połączył się 
drogą radiową z wieżą kontrolną 
lotniska i poinformował. że jeden 
z pasażerów dostał zawalu serca. 
Porcari zażądał szybkiego· przewilc'­
zienia chorego do szpitala. Nie roz­
poczęły się jeszcze bezpośrednie 
rozmo,\·y między porywaczem 1 wla 
dzami lotniska. 
Z OST:\.T~IE.J CHWIi.I 

Agencja France Presse poln!ormo 
wala, że ,vszyscy zakładnicy I zalo· 
ga porwanego przez Luciano Porea­
ricgo samolotu „Boeing-727" his1.• 
paf1skich linii lotniczych „Iberia", 
lctóry od przeszło godziny stoi na 
lot.nisku w Zurvcbu - zostali u­
wolnieni. Policja aresztowała pory­
wacza. 

SPADŁ Z PRZYCZEPY 
NA BRUK 

O godz. 1Q w 2ukow:e r pr?yCZePY 
ciqgniko Gl-2ąo1, kierowanego prtet 
Kazimierzo R. spadł na bruk ,32-letni 
Anton i K. Męi'ctyzno pon ósł śmierć no 
miejscu. 

NA SKRZYŻOWANIU ULIC 

Wczoraj o godz. 16 20 w Gdyni, no 
krzyżowaniu al. Zwycięstwo i ul. Boh. 

Stalingradu, autobus „Jelcz" 4959-GA 
k,e:owony przez Fryderyko Z. przy skr" 
cie w lewo zderzył się z „Trabantem" 
GS-2201 prowadzonym przez forzego 
G. Pasażerka „Trabanta" 63-letnia Ka­
zimiera G. je5t cięiko ranna. 

RA NNY PRZECHODZIE~ 
Na skrzyiowoniu ulic Grunwaldzk:el 
K. Marksa we Wrzeszczu 43-1etni Ed­

mund P. będąc pod dziala1"1em alko• 
holu przebiegał prze7 jezdnie po pa­
sie dlo pieszych. Potrąci/ go „Fiat" 
3707-GN, kierownny przez Andrzeja 
Dz. Przechodzień je,t ranny. 

WYPADEK W GNIEWIE 

Wczoraj w Gniewie, .,Stor" GP-3364, 
prowadzony przez Ryszarda S. zde­
rzył !ię czołowo z autobusem PKS. Na 
szczęście tylko jeden z pasażerów do· 
znal lekkich obrażeń ciało. 

ZNISZCZONY 
TRANSPORT WODKl 

d1.iś '\\'iadomo. t~ wówczas premle- Ulicami Starogardu, jechał wczoroJ 
rem kra.iu r:Młałby jed~n 1-e Wl"pół- .,Jelcz" GG-4306 z przyczepą, prowa­
pn:ewodnlcząe:<"ch partii rncjali~tyc1. dzony prz~z Mie::ryslowa K. wiozący 
nej, a ministrem i:praw 1.agranicz- transport wódki. W pewnym momencie 
nych vq_ T'lndeman~. Chyba ziomal sie slup środkowy burty przy-
7.f'hy ~tało ,ię od"(l.·rotnie... ł czepy. No jezdnię wypadło 1500 bu-

telek z alkoholem, które uległy rozbi-
.J:\CEK OWOLSKI CIU, 
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Największy problem 1 C>.!łtatnią podporą -
.ln!orm!l je budowniczy węzła al. Leningradz­
lt[('j, kierownik odcinka robót Płockiego Przeds. 
Robót l\lostowvch _ -'lari an .fanit'h. - . Od rnie 
,iąca nie moi.emy „wyjść 1. ziemi'', bo 1:wartr 
,rant u •.rudnia pracę 1 l!prz:ęt-u i ludzi. 

jowymi. a jako nieoficjalny termin zakol'lcze­
nia robót podaje się wrzesień 1978 roku. 

Pn.ewlduJe llię. że do końca br. wybetono­
wa.na zostanie cała estakada nad torami kole-

Termin to nieco odległy, zważywszy na fakt, 
u t~n odcinek trasy al. Leningrad·zkiej odcią­
żyć ma most Bi.ędnik 1 \Vęzeł Hudsko. Na 
razie jednak 22 ludzi x ,.Płockiego" krząta się 
przy bardzo nil"efektownej robocie, wśród wy­
lcopó,..,· i kratownic przyszłego wiaduktu. A. 

Peter Menten przyjechał do Polski w roku 192_4. Wyjechał po 
dziewiętnastu lotach, w styczniu 1943. Przyjechał z zamiarem 
zrobienia fortuny, co mu się udało. Był właścicielem majątku 
ziemskiego Sopot w pow. Stryj, kilkunastu mieszkań we Lwowie, 
inwestował na prawo i lewo, handlował dziełami sztuki. Wy­
jeidżając w roku 1943 ~a zezwoleniem władz hitlerowskich 
w Krakowie z trzema, względnie czterema wa.gonami dzieł sztu­
ki, pozostawił w pamięci Polaków ślad wyjątkowy: mordercy, 
zwolennika i czynnego wielbiciela ideologii narodowo~ocjali­
stycznej, współpracownika hitlerowskich władz okupacyjnych, 
przyjaciela funkcjonariuszy SS oraz złodzieja polskich dziel 
sztuki. Do swojej _mi lionerskiej fortuny szedł po trupach, i to 
bynajmniej nie w obiegowym tego słowa znaczeniu. Petera 
Mentena oskarżają groby pomordowanych w Podhorodcach 
i Uryczu, a także przyłożenie ręki do mordu polskich profeso­
rów we Lwowie w lipcu 1941. roku. Strzelając w lipcowy dzień 
1941 r. podczas egzekucji w Pódhorodcoch do Nowickiego; 
krzyczał: ,,Masz - Hitler smarkacz", Tym strzałem Peter Men- . 
ten dol sygnał do rozpoczęcia masowego mordu. " · 

RZEGLĄDA:.1 pro 
tokoly zeznań pol­
skich świadków, 
dolonych w war­
sznw,kiej ,i('dzi­
bie Gló\\'nej Ko­
m1si1 B.idania 
Zbrndni Hitlerow­
,kich przed pol-
~kim ~ędzia qed­

n~·m z. udziałem przedstawicie­
li hoiende:·skiego wymiaru ,prn­
wirdliwoś<:i. Zezuania te nie po­
zostawiają w11tpliwości jak 
oświaaczyl prwdstawicielo,\'i Pol-
skiej Agencji Interpre,s prze-
wodnicząc:-- GKBZH w Polsce 
prnf. dr Czesław Pilichowski -
że Peter l\Ienten bta! bezpoś:·ed 
ni udział w masowych mordach 
w Podhorodcach i w Uryczu. 

STGY\L no EGZEKUC.JI 

Karolina Tuzimc-k, urodzona 
I'.' roku HH6. zamiesz.knla w Leg­
nicv zeznała: 
,Tego dniR (dat_v nie pamię\11) 

nieznani policjanci zabierali 1nie­
~zkańców wsi Podhorodce i \VSz.y 

~!kich pro,nidzili do ogrodu Pi ­
st\'nerów na<l· wykopan.v dól. 
.. ~Ientena zauważdam w odleg­
łości 9-10 metrów. l\lentcn znaj-

kiego, jej brała Alfreda Stepana, 
Polaka Stari:yóskiego Piotra, 
$pośród Żydów zamordowali kil­
KU Xajmanów, Altmanów. rodzi­
nę Szrajberów, Sztychterów i 
jeszcze inn,·ch, których n ie pa­
miętam.( ... )". 

:\lll~BZY KR.-\KOWE:\-1 
I LWOWE'.\I 

FoŁ M. Zarzecki 

,.PRZ \"Sil~G.-\j.., 
ZE ZROBI T.\'.\1 ł'ORZ.,\DEK'' 

Jan Piotr Garbień,_ urodzony 
w roku 192-l. zamie,zkal:: w Kra­
kowie zeznał: 

Znal :\Ienteua jeszcze p,zed 

·1 d 1wal ,ię pQ drugiej stronie w::-
~ kopanego dołu. W'.dzial~n, go 

Po w\·buchu 1 wn:eśnia 1939 
roku. ~-ojny światowej Peter 
:\Ienten opuszcza swój majątek 
pod Lwo\\'em i zjav,;ia się w Kra­
kowie. Tutaj natychmiast de­
klaruje się po stronie hitlerow­
skich ::\"iemiec, na\\-iązuje bardzo 
kisle kontakty z tn\'. rzadem 
Franka, Gene.ralnej Gubenii. I 

gestapo i SS. Korzystając z re­
komendacji swoich hitlernwskich 
przyjaciół. .uz.vskał i ramienia 
urzędu F1·anka stanowisko TREU 
HANDEHA (po,viernika) - nad 
krakow,kimi antYk\\·a1·iatami o­
raz: przejął 7.arząd firmy „O1·>·­
za" zaj1nującej si~ łu~zczeniem 
1·yż.u i produkcja kaeczy. W fir­
m ,e .,Orvza" otrzyma! ,fotel dy­
rektorski z pen~ją 5 ty5. złotych. 
Do grona jego najbliższych przy ­
jaciół należeli wówczas: SS -
Standartenflih:·er Eberhard Schon 
i?:atth, od początku 19-HJ roku 
dowódca policji i służb:-· bezpie­
c:,:eń,twa w Generalnej Guberni 
- później~z.v dowódca „grupy o­
pei-acyjnej do zadar1 i;pecfalnych'' 
i w tej roli uczestnicz~·! w mor­
d;,:ie nrofe,orów lwowskich: ma­
jor SS - SturnibannfUhrer Kip­
ka: SS - Obersturmbannfi.ihrer 
Leiber: SS - Unters\urmfuhrer 
Ro,embaum: SS - Star.darten­
fi.ihrer Heim: Men\cn m'al kon­
takt:-· z dowódcą SS i policji na 
Generalną Gube:·nię F. \V Krii­
[!(':·em oraz z Han~em Fnmkiem. 
\V t;-m cza,ie urzadzar licme 
p:-zy.jęcia i ,libacje dla cl:,gnita­
r7.>· władz okupacyjnych. zasypy­
wał swoich nrz~·.iaciół z SS. ge­
stapo i u rzędu Franka p:·ezenta­
rni. I cwkal tylko na dogodn,v 
moment. żeb _v wrócić na ,woje 
- ,ve Lwows,kie. Długo nie cze 
kał. 1 lipca 19-l l roku - zaled­
wie w osiem dni po nap:-iści Hi­
tlera na Zwiazek Radziecki 
7.jawia ~ię we· Lwowie p1awie r. 
czołówka hitlerowskich woj~k. 
Xa t :·chmia,t prustępuj~ dD 
dzialani:,.. 

wojna, ze Lwowa. gdzie :\lenten 
był pacjentem u jego ojca - le­
karza. :Vlentenowie prz~ chodzili 
także do rodziców świadka na 
okolicznościowe przy jęcia. :'\a 
początku roku 1911 :\len len prz.y 
jął świadka w Krakowie do pra­
cy w cha:·akterze praktykanta 
biurowego w firmie „O:·~·z,1·• .. Do 
obowiązków moich należało przyj 
mowanie telefonów . .i\Ie:1ten był 
skruplatny i pedantyczny. wszy­
!'tko zapi,ywal, a kqg jego roz­
mówców był szeroki. ,0ależeli do 
nich w!·żsi funkcjonariusze SS, 
unędnicy ,!(Ubcrnatorstwa. Bar­
dzo c:zę'ito z~las"zają~y się tefe.:' 
fonicznie podawali swój stopie11 
wojskowy lub poiicyjny. Tę 
orientację potwierdzi! również 
prywatny podręczny spts telefo­
nów 1\Ientena. \V tn11 cw,ie za­
cząłem orientować· się. na pod­
;;tawie telefonów wizvt i ush-­
~zanych rozmó\~ o l~onlakta~h 
:'.\lentena z gestapo, SD oraz z 
rządem gliberna tora Franka i je­
go żoną B:·ygidą. Pamiętam do­
kładnie zapisany numer telefonu 
obok „Frau Wachter" oraz inny 
numer telefoniczny obok „Bri­
gide Fra:-ik'', a takie numer tele­
fonu dowódcy SS i policji Koope 
go (. .. ). -Kontakty :'.Iente:1a z 
SD b:I'!~· co:·az czę,t.,ze. B.l'ł czę­
,tym gościem specjalnej jednost­
ki SD przy ul. LenartO\\·icza 17 
( ... ). Pamiętam wydarzenie z wiClS 
ny 1941. W biurze zjawi! sie Men­
ten i b,·ł w znakomit,·m humo­
rze. pod wpl_nvem alk.ohqlu. jak 
7.\v}·kle gdy wraca! z Jakiego~ 
spotkania. Oświadczyt mi. że w 
czerwcu będzie w swoim mająt­
ku w Podhofodcach ad,·ż ,voina 
r. bol,,:ewikami w;·bu

0
chnie ":l~ś 

nie w czerwcu. Prz:·sięgal, że on 
taln będzie i .zrobi ponadek z: 
tym i bolszewikami i Zydami". 
Pamiętam dziei't jego \\'Y jazd u -
jak mówił - do majątku Podho­
rndce i do Lwo\\·a. 8Ył zadowo­
lony i dumny. Wspomniał. że bę­
dąc we Lwowie odwiedzi znajo­
mYch. l\Iówil o profesorze Ostrow 
skim. O~wiadcz~·ł, że jego pobyt 
potrwa około d\\·óch tygodni". 

,r 

( 

dokładnie i od razu rozpoznałam. 
(. .. ) \V pewnym momencie zoba­
czyłam, że z tłumu w.,·prowadra 
ją :(owickiego. Zauw;1ży'.arn rów 
nież. że i\lenten ma w n;ku ja­
kąś brnń dlugo~ci 40 cm i zoha­
ciyłam. że ,trzela do ::-:o\\·ickie­
io. któr~· stał nad dołem. Xmvic­
~i wpadł zastrzelony do dołu. 

Widziałam następnie. że l\lenten 
itrzelał do żony Xm,-ickier,o. któ­
:·a po,t,zclona p,·zez długi czas 
,lala na krawędzi dołu. aż któ­
:-y:§ z umunduwwan::ch ";iemców 
,trącił ją nogą do do!u. l\fam 
jE's?.cze przed oczami tę scenę i 
pamiqtam. że Xowicka miała na 
dowie jakaś lekką chu~teczkę. 
któta powiewała. ::-:ie przypomi­
nam sobie. cz>· ::\Icnten jeszcze 
d<J kogoś ,trze!.il. Często zam>·­
kalam oczy, żeby nie widzieć 
e~zekucji. Je,:tem pc,vna jednak. 
ie :\Ienten strzelał do :-:owickiego, 
i ie~o zon,·. <. .. )". 

Pau,lina Tycz~·ńska, urodzona 
~· roku l~Hl. zamieszkała w Mrą­
gowie zeznała: 

:\Ientena znała z widzenia. k­
~o żonę również. Tego dnia ::\len­
tM przyjechał w mundurze nie-
mieckim. w takim samvm jak 
inni Niemcy. ,,.\V ogrnd;,:ie był 
wykopa:1y duży dół. \Vvbrani 
p~zez Niemcó,\· Żydzi i Polacy 
:nu~ieli podchodzić nad ,kra.i do­
łu i wówczas :;-(iemc,- ich zabi­
jali. ,v:dzialarn jak ::\fontcn jako 
pierwszy zastrzelił ,wojego daw­
nego rządcę 'Nowickiego. ~ov-7ic­
ki stał przed nim. a l\Ienten no­
wied;,:ial do niego: .. :\faso - Hi ­
tler smarkacz'' i strzelił do nie­
[1. Czy Ment,:,n ,trzC'lal również 
do inn,·ch ŻYdrrn; i Polaków -
iuż ni~ widi.ialam. bo nie mo­
głam natrzeć na to i nd\•vrócilam' 
<i~. sjy,zalam jednak s trr.al.v i 
krzvki mordowa11Ych . Z nóźn i~i­
lZ,'Ch opo"·iadar'l Ukraińców d~-
1\';edzialam ~ię o Eczeg6lach 
~brodni. a n1i<1 nn\\. ;<:if' ż<:. z'1:-- t r7.c­
lili w6wcrns także żonę :\'owie-

Z wyp:·aw~· lwowskiej 1\Tonten 
wrócił nie<:hlujny_ zmienion.v .i 
1-meczony. Powiedział świadko­
wi. że nie spal kilka nocy, toteż 
nie µrz,·chodzil do p:·acr. ,.Po­
tem polecił mi udać ~ię do jego 
willi i ,ortować. rzeczy, które 
p,z,·wiózl". Tam świadek zoba­
czył rulon:v dywanów, wazy, 
rzeź.b?. lichtarze i obraz'" Wśród 
obrazów rozpozna! Wojciecha 
Kos~aka I Sichulskiego. ..Potem 
i\Tentenowa wtrąciła mimocho­
dem o przejęciu na przechowa­
nie- dywanów i ob:·azów pocho­
dzących z: mieszkania profe~ora 
O,trowskiego. Xazwala profesora 
prz~·jacielem męża. Wówczas nie 
wiedziałem o tragedii. która spot 

„ kala orofesorów lwowskich a 
wśród·. nich prof. Ostrow~kiego z 
rodziną. W ciągu następn,·ch dni 
różne, samochody cięża rov,e i o­
~obo\,:e ze :makami SS zaltz:,­
mywal:,· ~ię c_zę,to przed willą 
G :·ottgera 12. Z ~amcchodów 
tych wynoszono zapako,vane 
przedmioty różne.i wielkości...'·. 

Zebrane dowody przez Główną 
Komisję Badania Zbrodni Hitlr> 
rawskich w Pol:;ce oraz zeznania 
polskich świadków potw;erdzają 
tezę. że Peter Menten b.vl orga­
nizatorem mordów \V Podhorod­
cach i w Uryczu (pow. Stryj) o­
raz że osobiście zamordował swo 
jego bylcgo rządcę w majątku 
Sopot - · );owickiego i jego żonę. 
Inne zeznania dotyczą w~·prav,,y • 
7. okupow,rnego Krakowa do pod­
b:tcgo prze1: hitlero\vców Lwo­
wa i okoliczności zagrabionia poi 
~kich d1.ieł sztuki. W tvm 
kolekcji prof. Tadeusza Ostrow­
~kiego, który ,.,naz z inm·mi pro­
fesorami zo:;tał zamordowany 
zaraz po wej~ciu ,..,·oj;:k r.apast­
nicz:·ch do L•,,·owa. ~ieprzy-pad­
kowo Peter Menten znalazł ~ie 
"·e Lwnwie w ósm~·m dniu woj-
n ,· niemieckiej r.e Zw;ązkie!J) 
R8dzieckim. 

Tadrusz PÓdhororlcrki, urodzo 
ny w 190,5 roku. zamieczkały w 
,Varsza-wie zeznał: 

Prwd ·wojną był sasiadem tfrn 
tena. Po wejściu :'\iemców cło 
Lwowa spotkał ::VIenlcna pned 
hotelem Ge'orge'a. I\Ienten wów-
czas mu za prononował posadc 
kierowcy i dodał. że .. przyjechał 
do Lwowa z Krakowa· razem z 
niemieckim( tołnier~mi" Wów­
cza~ miał samochód Chevroiet. 

(Dokończenie na str. 4) 

Jerzy Kochański 
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WIECZÓR WYBRZEŻA 

A oo panu kwiatki w 
halach produkcyj­
nych? 

Humanizujemy 
pracę - dyrektor fa­
bryki był wręcz za­
skoczony moim pyta­
niem. Podobnie zresz 
tą jak stwierdzenietr,, 
że bardzo ważnym e­

lementem humanizacji pracy jest ra 
cjonalne za trudnienie ludzi. Na ten 
temat, jak dotąd, Jakoś konkretnieJ 
nie myślał... · 

O potrzebie właściwej go~podarki 
kadrami mówimy często, jako o na­
brzmiałym problemie ekonomicz­
nym, o humanizacji pracy wspomi­
namy od czasu do cza~u. ale rzadko 
łączymy oba te pojęcia. A gz.koda, 
bo humanizacja pracy dotyczy rów 
nież zatrudniania każdego pracow­
nika zgodnie z jego kwalifikacjaml, 
umiejętnościami i uzasadnionymi a­
spiracjami. Tymczasem ostrożne ~za 
cunki mówią na przykład, iż na ok. 
1.7 mln techników zatrudnionych w 
gospodarce narodowej aż 24 proc. 
pracuje na stanowiskach nie wyma­
gających średniego technicznego wy 
kszt<1lcenia. Jeszcze wyższy jest od­
setek osób za trudni onych wręcz nie­
zgodnie z umiejętnościami, tj. kie­
runkiem wykszta!cenia. 

.Test to duże marnotra\vstwo nie 
t,vHrn ekonomiczne, lecz także spo­
łeczne. Czy nie można go uniknqć'? 
Mój rozmówca - dyrektor - twier 
dzil, że nie zawsz:e bywa to możli­
we. I trutll-i.o odmówić mu racji. Zda 
rza się bowiem, że przyczyny niera­
cjonalnego zatrudnienia mają cha­
rakter obiektywny bądź też znajdu­
ją się wręcz poza bramami zakła­
dów pracy. Co oczywi~cie nie roz­
gr Lesza przedsięb!orstw :a: błędów 
prz.ez nie popełnianych. 
~ieracjonalnej polityce zatrudnie­

nia niewątpliwie sprzyja występują­
cy z różnych pmvodów i w różnym 
w:,miarze niedostatek rąk do pracy. 
~iejeden dyrektor staje przed alte: 
natywą: albo nie zatrudnić nikogo, 
rawalić plan, narazić ua ~traty za­
kład i załogę, albo tet 1.atrudnić ta­
kich ludzi, jacy ~ą do dy!'pozycjl. 
;-;'ajczęściej wybiera ~ię rozwiązani~ 
drugie, często, niestety, gubiąc z 
pola widzenia nowego pracmvnlka 
\\·krótce po pcxlpisaniu I nim umo­
wv. 

·:\'!ezaleinle od zakładów j~t tak­
te druga przyczyna nieracjonalnego 
zatrudnienia, brak korelacji między 
potrzebami gospodarki a strukturą 
szkolnictwa i treściami przez nie 
w)·kładanymi. Zakra,\·a to na para­
doks jem się zważ~·. iż tzw. nomen­
klatura zawodów liczy u nas blisko 

1000 pozycji! Alę wielkie rozdrob­
nienfe .zawodów, ~ztywność progra­
mÓ\v i niezbyt nOWQCZesne wyposa­
żenie warsztatów szkolnych przy 
równoczesnym błyskawicznym po­
stępie nauki, techniki, unowocześ­
nianitt technologii i procesów pro­
dukcyjnych - sprawiają, że dystans 
między szkołą a przemysłem staje 
się coraz większy. 

Wszystko to nie rozgrzesza przed­
siębiorstw z błędów prz('Z nie po­
pełnianych. Bywa bowiem, ie nieza­
leżnie od wspomnianych przyczyn 
dyrektorzy nic przywiązują należy­
tej wagi do racjonalnego zatrudnie­
nia. W polityce kadrowej id;l po 
linii naj mniej~zego oporu, nie szu­
kają ludzi właściwych, a przyjmu­
ją takich, jacy przycl1odzą. zatrud­
niają ludzi Pa stanowiskach nie od­
powiadających ani ich kwalifika­
cjom, ani umiejętnościom, ani indy­
wid1.1alnym aspiracjom. 

Powierzanie ludziom pracy nie­
zgodnej z kwalifikacjami i umiej ęt­
nościami utrudnia. jeśli nie unie­
możliwia wręcz właściwą adaptację 
społeczno-zawodową.· Żle czujący 
~i~ w zakładzie człowiek nie może 
pracować dobrze: zwłaszcza czło­
wiek młody. Umiejętno~cl wynie8lo­
ne ze szkoły oraz dobre chęci to 
prz.eciez podstawowy kapitał wyj­
ściowy młodego pracownika. Xie­
trafne za trudnienie prowadzi do roz 
trwonienia tego kapitału. 

Zaczyna ~i!'l ;r;wątpienie w wartość 
wyuczonego zawodu, pojawia znie­
chęcenie do pracy 1 nie uzasadniona 
zawiść wobec innych współpracow­
ników. ;-,;ie widzi się pola do Inicja­
tywy i osiągnięcia sa tysfakcjl oso­
bistej, na próżno oczekuje oznak 
szacunku kolegów I uznania zwie­
rzchnictwa. Wszystko to powoduje, 
że miast pracownika dobrego, odda­
nego zakładowi - mamy w okre:l­
lonych przypadkach pracownika 

kiepskiego, leniwego i iabojętniałe­
go na sprawy zakładu. Społeczne ! 
wychowawcze straty wynikające z 
tych zjawisk trudno przecenić. Tym 
bardzie.i ż• bardzo często powodują 
one skutki nieodwracalne. 

Ale następstw;i. nieracjonalnej po­
lityki kadrowej można także przeli­
czyć na złotówki, tak w skali poje­
dynczego zakładu, jak całej gospo­
darki. Tu przecież tkwią niektóre 
źródła zlej jakości produkcji i n i ­
skiej wydajności, hi ma swój po­
czą tek brak dyscypliny, marnotra\lt­
stwo surowców i materiałów, zbyt 
szybkie zużycie maszyn i urządzeI'l. 
Co więcej: jeśli ubolewamy z powo­
du nadmiernej fluktuacji kad'.' w 
naszej gospodarce, to miejmy świa­
domość, że spora część ludz.i, zmie­
_niających co roku pracę - czyni to 
właśnie na skutek nieracjonalnego 
z:atrudnlen!a i wiążących się z tym 
z.łych llt()lllunków międzyludzkich. 

Jak: usprawnić gospodarkę kadro­
wą. jak ją zracjonalizować? Z pew­
nością nie da się tego osiągnąć me­
todami wyłącznie administracyjny­
mi, choi'! do pewnych dziala11 zakła­
dy pracy powinny być wyraźnie m­
bligowane. Przede wszystkim zaś do 
tego, by organizować przyuczanie do 
zawodu i przekwalifikowywać ludzi 
dysµonująeych umiejętnościami nie 
odpowiadającymi potrzebom przed­
siębiorstwa. W sytuacji niedostatku 
rąk do pracy jest to konieczność, 

zhyt często nie dostrzegana przez 
nasze przedsiębiorshva. 

Po to Jednak, by móc w porę i 
skutecznie prowadzić tego typu dz ia 
lania, niez~dna jest pełna znajo­
mość sytuacji kadrowej na własnym 
podwórku. Tymczasem liczne jesz­
cze zakłady nie bardzo wiedzą, ko­
go właściwie zatrudniają oraz kto 
t kiedy będzie im potrzebny. Jest to, 
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zadziwiające, jeśli się weźmie pod 
uwagę, jak bardzo rozbudowane są 
zakładowe służby ekonomiczno-ad­
ministracyjne. Stać je z pewnością 
na prowadzenie stałej i rzetelnej a-
nalizy kadrowej. 1 

Stopniową racjonalizację zatrud­
nienia przynieść powinna reforma 
systemu edukacji. Szkoły zawodowe 
nowego typu, zmniejszona do ok. 
300 pozycji lista określająca nomen­
klaturę zawodów oraz. postulowane 
silniejsze związanie szkolnictwa z 
przemysłem - to elementy progra­
mu niewątpliwie napawające opty­
mizmem. Pod warunkiem oczywi­
kie, że sprawna będzie współpraca 
między administracją szkolną a 
przedsiębiorstwami. Zakłady pracy 
w porę, tj. z odpowiednim wyprze­
dzeniem, sygnalizować powinny swe 
kadrowe potrzeby i nowości tech­
niczne. zaś szkolnictwo - ~zybko 
modyfikować programy, ~mienla.e 
podręczniki I wyposażenie warszta­
tów, dok~ztakać nauczycieli. 

I:ie bez znaczenia wreszcie byłob:,­
pew!le uspokojenie .nadmiernej nie­
kiedy fascynacji techniką. Gdy do 
fabr:vk wkroczyła nowoczqno~ć, za­
patrzono się, niekied:v zbyt Jedno­
stronnie. w maszyny, jednocześnie 
wprowadzając tylko s tereotypowe 
11trybuty humanizacji pracy: ow• 
kwiatki, obrazki. 1)lynące przez hale 
strumyczki, hodowane w patiach 
zwienątka. Przy okaz.ii jakby :r.a­
pomniano, że podstawowym warun­
kiem humanizacji pracy, dobrej ro 
boty l zdrowej atmosfery jest żela 
zne respektowanie zasady .. właściwy 
człowiek na właściwym miejscu". 

__. . ..,....,._~_., ~.J', 

Tomasz Jeziorański \ 
i M&MSMMSi" iłłii:H 15iP 115 M 

HOGA Czytelniczko! 
List Twój odczyta - ~ 
łam kilk'1krotnie i po \ 
ka;i:dcj koiejnej lek- \ 
turze '!. nachodziły \ 
mnie inne refleksje. ~ 
Kie wiem, czy zdo- , 
lam podzielić się ze \ 
wszystkimi, przecież \ 
Kryptonim ma okre- \ 

' \ 

.....,.._,._._._._ list jest właśnie jednoznaczny. Ja 
~1 wiem,· nie stać Cię już na obiekty­
' wizm, te 13 lat zrobiło swoje. Pa­
~ trzysz na swoją matkę jak na oso­
\ bę, przez którą cierpi Twoja rodzi­
\ na. Spójrz na nią inaczej. Xie 
~ '.'.iem jaka jest jej rola w Twojej ro 
~ dzinie. Może czuje się niepotrzebna, 
\ osamotniona, może odsuwasz ją od 
\ współgospodarzenia w domu i wy­
' znaczasz rolę „osoby na garnuszku.". 
\ Nie wiem, jakie są Two.ie i Twego 
~ męża grzechy w stosunku do niej. 
\ Wiem tylko, że ma trudny charak­
\ ter. I wierzę Ci, że trudno z nią 

W ślepym zaułku 
Drogi Kryptonimie I Jestem w trudnej sytuacji rodzinnej . Nie potrafię, nie 

umiem sarna znaleźć z niej wyjścia. Zwracam się do Ciebie, Kryptonimie, 
może Ty wskażesz mi właściwą d rogę. 

słone ramv. 
Twoja s'ytuacja rodzinna posłuży­

ła mi za punkt wyjścia dla prze­
myślet'1 natury ogólniejszej. ~ie zna 
czy to wcale, że chcę paroma og.ól­
nikami zbyć Twoje pytame o wła ­
ściwą drogę. Ale znaczy to rów­
nież, że w Twoim„ przyp,idku tej 
\\'laściwej - w sensie moralnym -
drogi już nie ma. Pozostała jednak 
,; tron a moralna, to co·', czego w 
Twoich stosunkach z matką odbu­
dować 5ię już nie da. ale o czym 
porozmawia(: warto. 

Z li.,tu wynika. że Twoja matka. 
Droga Czytelniczko. jest osobą przy 
krą we współżyciu. Pobudli\\'ą ner­
wmi·o, robiącą z drobnych spraw 
wielkie problemy .i nie lubiącą (mó 
wiąc ogh;dnie) zii;cia. Z opisu wy­
ląnia się portret kobiety zlej, wul­
garnej awanturnicy, która przez o­
:,tatnie 13 lat zajmuje ~ię wyłącznie 
z,itruwaniem życia rodzinnego wła­
snej córki. 

Zasta11ów się i odpowiedz ~ama 
sobie: co wiesz o swojej matce~ O 
jej psychicznym wnętrzu? Czy sta­
rała~ się kiedykolwiC'k nozumieć 
motywy jej po~tępowania? Przecież· 

zrozumieć znaczv wiedzieĆ'. choć 
wiedzieć nie zna~zy zaakceptować. 

Tal$ie same pytania mogłabym 
skierować do Twojej matki: prześla 
duje mnie myśl - !'(dyby ona do 
mnie napisała. co byłoby treścią li-

PARYŻU opubli­
kowano przed kil­
ku dniami wyniki 
pierwszego etapu 

.i kampanii · antyty­
trmiowej jaką od 
1975 roku prowa­
dzi niestrudzenie 
minister zdrowia 
pilni Simone Veil. 

Palenie tytoniu to jeden z istotnych 
problemów społecznych Francji, je­
_śli zważyć, że aż 42 procent obywa­
teli republiki stano\vią nałogowi 
palacze. Blisko polowa z nich wy­
pala cv najmniej paczkę papierosów 
dziennie; problem j'est tym bardziej 
poważny, że wfród palaczy jest co­
raz więcej młodziez.y. która palenie 
rozpoczyna w wicku 12-15 lat. 

T'\.LE, CO CALY [!\-IPORT .llOPY 

Przeciwniq- palenia od da\vna 
zwracali u\vagę na ogromne koszty 
społecrne tego nałogu-. Samo tylko 
leczenie dróg oddechowych, spowo­
dowanych paleniem wynosi 3 mi­
liai:d,v franków _rocznie, a 2 dalsze 
miliardv pochlania w<'lka 1. riikiem, 
~powodowanym nadmiernym pale-

\ 

' ~ 
' ~ 
\ 

' 

Otóż mieszkam razem z matką, która chyba wymaga leczen ia, lecz pro­
blem w tym, że 0110 do lekarza iść nie chce. Nie pomagają prośby, ani 
perswazje. A życie z nią pod jednym dachem jest nie do zniesienio. Byle 
drobnostko wyprowodza ją z równowag i, denerwuje się z błahego powo­
du, o kiedy wpada w z!dć, klnie, obrzuca nas wyzwiskami i rzuca się z 
pięściami no mojego męża, choć jej preten'sje w stosunku do niego są nie­
uzasadnione. Mój mąż nie ma łagodnego usposobienia, n ie może znieść 
tych upokorzeń. Chcę ratować swoją rodzinę, póki jeszcze nie jest za pÓŻ · 
no. Wiem, Kryptonimie, nikt nie jest bez wad, lecz'ja na swego męża nie 
narzekam, on ciężko procuje, często po godzinach, na ut rzymonie 6-oso­
bowej rodziny. Gdy przychodzi zmęczony po procy do domu , chce 
choć trochę odpocząć w spokoju. A w domu co dzień awanturo! B luź­
nierstwo i wyzwiska sa no porządku dz iennym. Ponieważ jo nie procuję, O· 

bowiqzki domowe spoczywają wyłącznie no mnie. Matko nie może się 
z tym pogodzić. Ja notom iost uważam, że skoro mąż dźwiga no sobie cię­
żor utrzyrnonio 'nos wszystkich. może być zwoln iony od wykonywania pra,c 
domowych. 

l żyć. a1e wierz mi, że jej też: nie jest 
lekko. Piszesz, że po każdej awan­
turze nachodzi ją depresja. czuje 
się pokrzywdzona. posądza Was o 
zie intencje. I chyba ma swoje wla­
~ne racje. a le n ie wiem jakie. Czy ~ 

~ 
jedynym powodem kłótni .iest to. że 
mąż nic pomaga Ci w domu? Dla­
czego o innych powodach nie pi­
szesz? Czyżby to byto tendencyjne 

~ przeoczenie·1 

\ 
\ 
\ 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
\ 
\ 

Najgorsze, że w atrno;ferze kłótni i napięcia wychowuje się trójko na· 
szych dzieci w wieku od 9 do 13 lot. Córeczki słabo się rozwijają, nauka 
sprawia im trudności, sa nerwowe i zastrachane. Po każdej kolejnej awan­
turze moja matka wpodo w rozpacz, mówi że dzieje 5ię jej krzywda, że 
robimy jej no złość. 

\ Jej agresywność w czynie i sło­
' 'l'.'ie j('st. jak mi się wydaje rodza­
\ jem samoobrony. Są tacy ludzie, 
~ którzy nie potrafią cieszyć się ŻY­
' ciem. drobiazgi urastają dla nich 
\ do rangi problemów. ba. szukając 
~, dziury w całym potrafią sami te pro 

Co mam począć? Kilko lot temu interweniowałam w milicji, był dz ielni­ blemv sztucznie stwarzać. Przez to 
~ ich iycie staje się pełne napięć i 
, stresów. rysuje się w czarnych ko­
' lorach. Tym lud7.iom. a do tej grupy 
\ zalicza się chyba Twoja matka. nie 
~ jest lahvo dojść do ładu z samym 

cowy, spisał protokół, matka naubliżała i na tym się skończyło. Propono­
\ walam jej oddzielne miesrkonie. Nie zgodziło się. Jestem wyczerpana , to 
1 trwa już 13 latI Przepraszam, że piszę tok chaotyczn ie, ale proszę, dro· 
\ gi Kryptonimie, poradź c.:> robićl 

' ~ 
~tu~ Jak odmalowałaby w: nim por­
fret Twój i Twojej rodziny? 

Droga Czytelniczko, prawda nigdy 
nie leży po jednej stronie. Jest ty­
le racji, ile sposobów pojmowania 
świata , tyle zła, ile szklanych zapór 

niem· Ministerstwo zdrowia uważa, 
że spośród 24 tys. Francuzów, któ­
rzy co roku umierają na raka, aż 

18 tys. stanowią nałogowi palacze. 
Łączne koszty leczenia chorób spo­
wodowanych paleniem pochłaniają 
więc taką samą sumę jaką co kwar­
tał musi wydać Francja na zakup 
ropy naftowej. 

Walka z tytoniem rozpoczęła się 

przed dwoma laty z inicjatywy mi-
11istra zdrowia pani Simone Veil, 
która sama zresztą. była niegdyś na­
logowrm palaczem. Pani minister 
zaapelowała najpierw o pomoc do 
swych kolegów z rządu aby kampa­
nia mogla być prowadzona równo­
cześnie przez kilka resortów. Aby 
dać innym przykład, rada rnm1-
strów postanowiła że na jej coty­
l(odniowych posiedzeniach w Pałacu 
Elizejskim wprowadzony będzie za­
kaz palenia. Podobne zobowiązania 
pocl,ięło wiele instytucji państwo­
wych i prywatnych. \Vprowadzono 
też zakaz palenia w miejscach pu­
blicznych - np. w pociągach pary­
skiego metra. Przez wiele miesięcy 
także na łamach prasy poja,vialy 
się ogłoszenia z coraz popularniej ­
szym hasłem: ,,wchłaniajmy życie 

STAŁA CZYTELNICZKA 
~ . ........,..,., . ..,..._- sobą. a tym bard7.ie.i porozumieć się 

z innymi. Podświadomie czują, że 
obc:owanie z nim i jest dla tych in­
nych uciążliwe. ?-Jie mogąc przezwy­
ciężyć ułomności \vl:asnej natury I 
wiedząc, że motywy ich pos:ępowa-

między ludźmi, tyle dobra, ile w 
nich woli do porozumienia. Nie wie 
rzę w ludzi zdecydowanie złych, po 
dobnie jak nie wierzę w ludzi zdecy 
dawanie dobrych. Takich jednozna­
cznych podziałów nie ma. A Twój 

pełną piersią, wzywając do zarzu­
cenia s2ikodlh.vego nałogu". 

SKUTKI JUŻ ODCZUWAL:".E 

W lipcu 1976 roku zgromadzenie 
narodowe zatwierdziło ri;ądowy pro 
jekt ustawy poważnie ograniczający 
możliwości reklamy papierosów i 
tytoniu w radiu i telewizji. Produ­
c-enci zostali zoóowiązani do umie­
szczenia na każdej paczce szczegó­
łowej informacji o składzie chemi­
cznym i nkodliwości palenia papie­
rosów. Ministerstwo szkolnictwa o ­
pracowało „program zdrowotnego 
przeszkolenia młodzieży" tak, aby 
każdy uczeń - jeszcze przed ukoń­
czeniem 15 roku życia - zdał sobie 
spraw~ z groźnych skutków palenia. 
Sekretariat stanu do spraw sportu 
wydał zakaz organizowania imprez 
sportowych przez fabrykantów pa­
pierosów (do tej pory zdarzało się 
często. że sportowcy podczas zawo­
dów nosili dresy z . nazwami popu-

(Dokoticzenie na str. 4) 

chęcając nałogowych palaczy (rzecz 
jasna tych, którzy sami pragnęli 
rzucić palenie), by odbyli pięcio­
dniową wycieczkę morską - i to za 
darmo na pokładzie statku 
„l\lassalia". Przy wejściu na statek 
dokonywano szczegółowej kontroli i 
odbierano wszelkie wyroby tytonio­
we- Metoda ta okazała się nader 
skuteczna i aż 75 procent pasażerów 
osta tecrnie zrezygnowało z. dalszego 
palenia. 

Po raz pierwszy od wielu dzie­
siątków lat zmniejsz:yla się ostatnio 
\ve Francji ilość sprzedawanych pa­
pierosów; wprawdzie spadek ten 
jest jeszcze niewielki (wynosi 2 pro­
cent). ale powstrźymane zostały dal 
sze postępy tytoniowego nałogu. 
Według ankiety przeprowadzonej 
przeŻ ministerstwo zdrowia, 16 pro­
cent nałogowych palaczy znacznie 
ograniczyło palenie, w tym... sama 
pani _Simone yeil. 

www 

larnych papierosów), I 
Do walki z tytoniem przystąpiły 

też organizacje społeczne. Jedna z 
nich rozpoczęła kampanię pod ha- ~ 
slem: ,.pięć dni bez papierosa'", za-

Robert ·Bielecki 
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WIECZOR WYBRZEŻA 

• 1n1any • • • gan1zac11 o 

t ce o rozwój huf có 
W Urzędzie Woje,vódzkim w Gdań 

sku. odbyła s!e ostatnio narada dy­
rektorów przedsiębiorstw, zatrudnia 

ycie literackie 
na warsztacie 
naukowców 

Nr 60 {6314) 

W dniach 21-23 marca w Kole­
gium Humanist;•cznym Uniwersyte­
tu Gdańskiego cdbędzie sie sesja 
naukowa ood ogólnym hasłem „Li­
teratura Gdańska i ziemi l(dań~kie' 
w latach 1945-1975". na której 
treść złoży sie piętnaście referatów 
na wybrane tematy, 

Dotychczasov:e osiągnięcia wycho­
wawcze i orodukcyjne w pełni oo­
twier dza.ia potrzebe dalszego rozwo­
ju h ufców. Najwięcej znajduje się 
ich na terenie woj. katowi ckiego -
20 proc. junaków w skali kraju, w 
gdańskim - 5,5 proc. Oznacza to 
14 hufców stacjonarnych i 7 docho 
dz.ących, skupiających ponad 3,5 
tvs. osólJ. Ilościowy plan rozwoiu 
WK OHP ustaliła z Woj. Komisją 
Planowania oraz Wydzi ałem Zatrud­
nienia i Spraw Socjal nych Urzedt• 
Wojewódzk iego. Zakłada sie. że w 
roku 1980 na gdań!;kim W:ibrzeżu 
pracować będzie 5400 ,iunaików i ju­
naczek. 

swoie 40 -lecie 
W tematyce sesji wiele miejsca 

pośwJęcono związko'.11 literatury Wy 
brzeża z folklorem i gwara kaszub­
ska. -

Z okazji sesji otwarta b~dzie tak­
że wystawa obrazująca dorobek 
twórców i historyków litera tury śro 
dOl\viska gdańskiego w latach 1945-
1975. Organizatorami sesji sa -- Od­
dział Gdański Towarzystwa Literac­
kiego im. A. Mickiewicza oraz Za­
kład Historii Literatury i Kultury 
Pomorza XIX i XX wieku Instytu­
tu Filologii Polskiej Uniwersytetu 
Gdańskiego. 

ofert ' r Dl y' 
I 

Ten odcinek ulicy o nazwie F'ot. M. Zarzecki 

O'becnie cz.ynf ,:ie ~ta rania o zv.-iel~ 
szenie ilości hufców w budownk­
twie. ·gosPOdarce t erenowej i ochro­
nie Ś'I'odowiska. komun ikac.ii i h an­
dlu oraz rolni.ctwi.-, przemyśle soo· 
żywczym, usługach i służbie zdro­
wia. Planuje sie również tworzenie 
wiekszel ilości hufców dla dziew­
c:zat. 

W tym roku irwćj .Jubileusz obcho 
dzi Ogólnokrajowa Soóldzielnia Tu­
rystyczna „Gromada", która istnie­
je już 40 lat. Z tej okazji przepro­
wadziliśmy rozmowę z dyrektorem 
Okręg:u Gdańskbgo ,tej spółdzielni 

ml(r. Tomasz-em Borkowskim na te­
mat tegorocznych planów. 

Poważnym odcinkiem działalnośd 
„Gromady" są wycieczki z terenów 
wiejskich. łączące Plement.v krajo­
znawcze i kulturalne. Ich ucz.estni­
c,· bywają na przed5tawieniach tea­
tralnych. w operze czy operetce. s 
także na rewiach m. in. zagranicz­
nych. które odbywaja sie w Tró.i­
mieście. Z 1 ak:ch imprez skorzvsta­
lo w ubiegłym roku 50 tH, osób, 
zaś 70 tys. - z przejażctźek statka­
mi na WestC11Platte i po oorcie oraz 
na Hel. W tym roku gda1iska „Gro­
'.Tlada" spodziewa sic obsłużv,· ,·, .. _ 
ło 100 tys, osób w ramach tur~·sty­
ki przyiaz<lmvej i około 70 tvs. osób 

Wodopój nad Radunią łączy ul. • 
Rajską z ul. Stolarską w Gdań--·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· (Sier.) 

sku. Początek tej bardzo uczę-
szczanej drogi zdobi z prawej 
strony Mały l\Ilyn, z lewej fasa­
da Domu Technika. Dalej - ma• 
ły, zabytkowy domek w otocze­
niu topoli, w środku z „Viniferą". 
która oferuje zacne trunki. • 

Uliczka Wodopój ma przyszłość 
przed sobą '- będzie bulwarem 
spacerowym, ale na razie ... 

Wiosenne odkrycia, które u -
trwalił na zdjęciach fotoreporter, 
są zwykłym nieporządkiem, któ­
ry trzeba szybko zlikwidować. 
Czemu służyć ma stojąca na uli­
cy; pusla klatka z drucia11ej siat 
ki? Dlaczego nikt nie zabrał sbid 
.,zgubionej" łyżki od koparki'? 
Leży na środku drogi i niejeden 
już przechodziei1 po ciemku na 
nią się nadział. 

Robiąc w kuchni dobra gospo­
dyni nic śmieci niepotrzebnie w 
otoczeniu, a jeżeli się zdarzy -
zaraz sprząta. l'iiech więc kie­
rownictwo budowv zabien:e co 
do niego należy, ·Reszta porząct­
ków jest w gestii Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Dróg i I\lostów. 

wo 
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W 150 rocznice śmierci 
L. ~n ee nov~na 

'Opera Bałtycka postanowHa uc;,,cić pa­
mięć wielkiego klasyka wiedeńskiego 
Lud\\'i~a van Beethovena uroczystyn1 
koncertem. Odbędzie się on 18 j 1q 
n,arca o godz. 19.30 z udziałem orkiestry 
I <'horu operowego pod dyrekcją Zbi­
gn1ew;i Ch\\·edczuka. Jako solista \'\'Y„ 
siąpi młody, utalentowany pianista gdań 
,k1, Paweł Baryła, a bso!went klasy prof 
Zbl.e'.i.lif'Wa ~liwir"!-kieE:!o z P -- r'ls•,\nwe 
\\":-,.•żs zej Szkoły !\'fuzycznej w Gdaf.sku. 

W programie znajdą się dawno na 
\~'ybrz.et.u nie \\·ykony,vane kompozy­
C'.'Je , .... 1elkiego kompozytora: lll ~:vmfo­
nia Es~dur. popularnie ?.\\·;:ina .. r:roicą'' 
7e sławn:vm m:irszem Załof)qvm. III 
Koncert Fortepianowy e-moll · oraz nlf:{ 
fly .ies7C7.f" nie goszcząca na c>str;1.ctziC' 
POiFR Fantazja na fortepian. chór i or­
ki.p-strę - rlzlcło stano,,·1ące nic-jak-:, stu· 
ńium kompozytora do sławnej ·1:--: Sym­
fonl1. 

Teresa K. Mściszewice: Jak spraw­
dziliśmy, otrzymała już Pani zasiłek 
pogrzebowy po śmierci mołżonka. Teraz 
trzeba niezwłocznie skierować do Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych pismo, 
wnioskujące o wyplotę nie zrealizowa­
nych świadczeti, które należały się Pa­
ni małionkowi za życia. Mamy nadzie­
ję, że o rentę rodzinną Pani już wy­
stąpiło. Łączymy wyrazy współczucia z 
powodu bolesnej straty. (r} 

zaplombowa nego zwoju pól o lbo, całe­
go metro, gdyż. nabywcy zwoj u mogłoby 
o tyle właśnie zabraknąć do długości, 
wymaganej przy podlewaniu dzia ł ki . 

(r) 

Tworzenie nowych hu1ców wyma-
;?;a lePSzej współpracy pr zedsie· 
biorstw z WK OH P. Dotychczas nie 
za\\"sze układała się ona najlepiej. Je 

dn ym z . prob le".Ilów spornych była 

iakość świadczeń i rzeteln e wywią­
z.vwanie sie :z podjętych obowiąz­

ków. 

Pod.stawę powołania hufca sta-
nowi umowa zawarta m iedzy OHP 
a przedsiębiorstwem. Jest to akt 
prawny. regulujący za!!ady działa ­

nia junaków. Zdarzałv sie niePra· 
widłowości w realizowaniu ooszcze-· 
gólnych punktów. Po.wodowało to 

Jak sie okazu.ie. ,.Gro·nada" DO· 
starała sie o zorganizowanie szere­
g-u atrakcyjnych imprez turystycz­
no-wczasowych. wvstapiła z nowy­
mi inicjatywami. Realizacje nakre­
ślonego programu zaczęła impreza 
POd hasłem „Kob.iC'ty wiejskie u 
łódzkich włókniarek". Tak wiec o­
koło 200 kobiet z terenu Wybrzeża 
zwiedziło łódzkie zakładv włókienni­
cze zapoznało się z pracą kobie ­
cych załóg, warunlrnmi 1cn .;;vcia, 
nawiązal:o interesujące kontakty, 

Ciekawie zapowiadają sie wyjaz­
dy młodzieży wie.iski~; do Warsza­
wy. Drz.ewidziaTJe na m~.i. Ta kok.i­
na ma.sowa impreza ma na celu 1.bli 
żenie tei młodzieżv z ucznia'.Tli s\o­
łecz.nych Fzkól. W orogramie orze­

Feliks W. Elbląg: Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń rzeczywiście nie wypłaca 
odszkodowań za pęknięcia ścian, tego 
rodzaju szkody n ie są bowiem objęte 
ubezpieczeniem. (r} 

Jon W. Gdońs k-Wrzesicz: Sygnał o 
wywożeniu śniegu z solą do parku przy 
Akademii Medycznej i Instytucie Mors­
kim przekazaliśmy komendantowi MO 
w, tomt. dzielnicy, uzyskując 09ietnicę, 
że milicjo zainteresuje się kierowcami, 
bezmyślnie narażającymi no zag ładę 
stare d rzewo. 

(r) 
Wiesławo S. Gdynio: W gob,necie 

kosmetycznym „Juvena" przy ul. Obroń 
ców Wybrzeża w Gdyni, no życzenie 
klientek wstawia się rower do ćwiczeń 
w odpowiednich godzinach do gabinetu 
masażysty lub lekarza. Musiano Panią 
ile poinformować, że rower musi zaw­
sze stoć no korytarzu. Prosimy zgłosić 

:;ie do kierow,,iczki ąobinetu dla usto­
le~;o pory ćwicze,1. Sprawę już omówi­
liśmy i okazało sie, że skarga Pani wy­
nika z jakiegoś nieporozumienia. 

trudności orzy orzyjmowaniu do hu! widziano m. in. udział w lckciaeh, 
ca nowych junaków. Dezori;!anizov.·a ooz.nanie or<1.co,,·ni. pomocv ~zkol­
ło także szkolenje zawodowe i 0 _ nY<'h. a także warunkó-~· bytawyc;1 

w .internatach. 
E. G. Puck: Każda placówka Polskie 

go Biura Podróży „Orbis" no te-renie 
Trójmiasto informuje no specjalnych ta 
blicoch o aktualnych wyjazdach zagra 
nicznych i podoje orientacyjne ceny. 
Przypadek jaki Pono {Panią} spotkał, 
został spowodowany wylocznie przez 
niedbalstwo pracownika, który w porę 
nie zdjął nieaktualnej już informacji. 
Dyrekcjo PBP „Orbis" pr1.eproszo za 

bronne. W rezultacie ,vielu .iuna- Na szczególne podkreślenie zasłu-
ków opusZC'Za!o hufce, gdzie nie po- im.ie ogólnokrajowy zlot tur,· ' 
trafiono stworz1·ć im warunków. u- który odbędzie sie w Poro;1inie w 
możlh\-ia.iac:rch wywiązanie sie 
wszyslkich z.adnń. 

ze 60 rocznice Rewolucji Październiko­
wej. Dzięki „Gromadzie" sp0tkają 
l'ie tu uczestnicy ze wszystkich stron 
Polski. Sa jeszcze baz;y nie odpowiadają­

ce w~·mogorn hufcó\\. ,tacjo-d:T c 
chociaż w wo.i. gdański·n wieksz.ość 
hufców dysp0nuie już właściwymi 
oomieszczeniami. Za wżór stawiane 
są obiekty 9-7 OHP na Przymorz:.i, 
9-2 OHP w Gd~·ni i 9-8 OHP Sto­
cz.ni Północnej w Gdańsku. Czvni 
sie starania, bv wm~·stkim junakom 
zapewnić dobre \•.rarunki soc.ialno­
b,·towe. 

zaistniały incydent. (des) 
Jcidwiga B. Wolny Dwór: Przez okres 

trzech miesięcy tymczasowego areszto­
wania przysługuje 50 proc. wynagro­
dzenia zasadniczego. Nie mo przesz­
kód do zatrudnienia Pani w miejscu 
pro~y. w którym procował uprzednio, 
przed aresztowaniem, Pani mąż. 

(p) 

Jadwiga l. Kwidzyn: Wydział Gospo­
darki Terenowej i 'Ochrony Srodowisko 
Urz. Woj. w Elblągu powiadomił nas 
w związku z interwencją w Pani spra­
wie, że przyjęte rozwiązanie, zmierza­
jące do podniesienia standardu obu 
mieszkań wymaga bezwarunkowo usz-
czuplenia kuchni, jeśli dla obu rodzin ... uu ................ ....... ... ••••••••••••••••·u.u.•••• ...... ....._ .. ••••••• .. •••• .. ••••• .. ,. 

mcg~st~\~ t d~;~~:: ł~~!e~~;dzo ~~~u- ~ Giełda domowych porad E mierny, dlaczego do odprowadzenia : : 
ścieków z wonny chce Pon użyć węża : : 
gumowego o przekroju 16 mm. Jeśli ' : ~ 

już musi to być wąż tak wąski, l"lpicj : - Mam pełną szufladę n:e używa sprzedaży specjalne żelazko. Można : 
było dokonać zakupu w którymś ze skle : nych już przez meżo krawatów - też użyć deseczki przycietej w ksztoł : 
pow chemicznych lub w drogeriach. : pisze Zofio U. z Gdańsko-Brzeżna. cie krowotu I powleczone1 flanelo : 

W sklepie nasiennym istotnie sprze- : - Niektóre sq lekko przybrudzo11e, wą osłoną jak dc>radza Janino : 
doje sie weże wielometrowe. przemo- : o inne nawet czyste, lecz „wybro- Mols~o. : 
czone do podlewania ogródków i nic : koworie" z powodu niemodnego Deseczkę wsuwamy w krowo!, kro- : 
dziwnego. że nie chciano odcinać z 3 fasonu lub wzoru. Co z nimi robić? wat pokrywamy wilgotną zoporzacz- : 

: Wbrew pozorom. krawaty jako ~ą i n,e tyle pro-sujemy lecz porzy- ~ 

Gdańska „Gromadn·· nie tylko u ­
czestniczy w imprezach organizcwa­
nych centralnie ale także orz\ g,1(-. -
wu.ie własne. Największa bedzie zie--' 
we wrześniu ood hasłem „W hołdzi~ 
obro1'lcom WybrzC'±a". Przewiduje 
sie w nim udział I ;iOO osób. Drugi 
zlot o zasiec;u ,C'!!i<:>118ln,·711 zc:t 0 "; . 

zorganizowany w Będominie. miej­
scu urodzenia i,\·órcv hv'l'lnu naro­
dowe11:o. gen. J ózcfa· Wybickiego, z 
okaz.ii 2:10 rocznicy jel(o urodzin. 

Swa działalność „Gromada" pro­
wadzi ooorzez 9 ekspozvtur w wo­
if'\\'Ództwie gctań:;kim i ~!::-!:a•'-'lT' 
Najnowsza jest placówka w Gdyni 
przy ul. S,\-ięto,iańskicj 132. która 
załatwia sorawv zwiaz.1:,e z rrzv.i­
mo,,·aniPm ttirv~tów z inr.,·ch rczin­
nów ornz turv~1yka kra iowa i za­
graniczna wvia7.CT"\\'fl Placówka ta 
iako nic,r,\·~zrt \\' kr;:ait1 7rdP.iri0·.,--~ ... 
wymianę dqmków kempingowych. 
sta 110\\"i:;icvch o,...y,.~;~t:1a \\.- 1 '.']<:""', : 

- wyjazdowe.i. · 
Soosobi się do obsłużenia około 

15 tys. własnych wczaso·Niczów. k!A 
rvm ma zape\vnić z.akwaterov-'anie i 
w~·ż,·wienie. Propae:uie m. in. w~ie 
letnis.kowE'. gdzie można spedzić ur­
lop niedrogo. z całą rodziną, w tym 
również z małymi dziećmi. co nie 
zawsze iest możliwe przy innej or­
P'aniz.acji wczasów. Dysponuje tak­
że około 1 tYs. mie.isc wczasowych 
na południu Polski. co dla m:eszkań 
ców Wybneża zawsze stanowi atrrik 
c.ie. 

Z usług „Gromad,·.. ~konYsta.ia 
różne środowiska o określonvch za­
interesowaniach. Organizuje bowie-n 
ona wyjazdy soecjalistycznvch eru"1 
na imprpzv za!traniczne. h1k np. wy 
stawę rolnicza .. Ae:ra ·• w Liosku. 
wystawę k\datów „Iga·• w Erfur-ie 
i Debreczvnie na \'Vee:rz-:>ch. wys!a-

ms - OWA a; 

ob na 
B\'ło ich czterech i 

popełnili też. cztery 
przestępstwa: 18-let 
ni Krz:vsztof Piolr Go 
stkowski. zam. w O­
liwie. DrzY ul. Pia­
stowskiej 106D. 21-
lctni Pa wd Wiciński. 
zam. w Oliwie orz~· 
ul. Piastowskie.i 15!/B. 
19-letni Waldemar Ju 
liusz Bei,eart. zam. w 

Kry tonim „Życie' 
: dość kosztowne, zo,2ługujq na odpo- my go z pomocą żelazko. Krawat : 
: wiednie ich traktowanie. O czyszcze pozostawiamy no deseczce oż do : 
: niu - powiemy za chwilę. Najpierw zupełnego W'f!Chnięcio. Przy ismie : 
: jednak - przypomnienie, że barw- jqcych środkach p-iorących np, .,Bu ~ 
: nych. jedwabnych. zniszczonych kro cho-ro'' lub „Pol lena .. , z czyszcze- : 
: wotów (także z tworzyw sztucznych} niem krawatów flie ma problemu. : 

Jeśli wlec komuś znudził sie \\'ła.s;­
ny domek no. nad ieziorem Pojezie­
rza Kaszub~kieiro. może w cl~c"­
WYmiany skorzvsl::ić z do'l'\ku o oo­
dobnvm· standardzie gdzieś \\. -r~gio­
nie i!órskim. 

Oli\vie. orzv ul. Piastowskiej 1 OOB 
i 18-letni Krzysztof \Vo.ieński z.am 
w Oliwie przy ul. Piastowskie.i 908 
Pierwszy z nich został zatrz,; ma,1y 
przez funkcjonariuszy 1\10 30 sit'r­
onia ub. r. i od tego zaczęło sie do­
chodzenie. 

Jak ustalono K. Gostkowski wspól 
nie z W. Beigartem i P. Wiciń~kim 
około godz. 22 tego dnia bedac na 
ul. Piastowskiej \\' Oliw;e zauważy-
li uchylone okno i drabinę na tere-

(Doko1iczenie ze str. 3) 

nia w oczach otoczenia zasługują na 
potępjenie, obwiniają hliskich o brak 
z.rozumienia. z.lą wolę. YV krańco­
\Yych przypadkach owo po~-zucie 
krzywdzącego. ich zdaniem, moral­
nego osamotnienia , brak oparcia. po 
pych<1. ich do agresji, w której w~ la­
dowują swoje kompleksr. Trudno mi 
orzeC'. czy właśnie z tych pO\vodów 
Twoja matka urządza awantury 
(zbyt mało o nie.i wiem) czy też kie 
rują nią względy inne. Przedstawi­
łam tylko swoje domysły Chciałam 
udowodnić (nie \\·iem na ile mi sie; 
to ud;,ło). że na\,·et takie z pozoru 
hezpodsta wne działanie ma moty ­
wację g!ębsz,\. może w:'-·nlkać z tr-:i­
~cdii samotności. wyoocowa111a i, n e 
'1!:rozumiPnia. 
Być może Two,ia matka, Czyte'­

niczko, rzeczywiście powinna złożyć 
wizytę lekarzowi. Być może wymaga 
lE"czenia. Tego tE'ż nie wiem. Ani 
Twój list, ani mój zawód nie dają 
mi podstaw do wypowiadania się 
na ten temat. Ewentualną wizytę u 
specjalisty powinniście jakoś omó­
wić w rodzinnym gronie. Powinniś­
cie także zastanowić się nad wspól­
ną przeszłością. l'<ad tym -d1aczE"go 
tak się dzieje, nie tylko w waszej 
rodzinie zresztą, że ludzie sobie blis 
c): ż:'-·j ą Jak wrogowie, dlaczego n ie 
chcą poznać się naw'l'.aiem. nawza­
jPm się zrozumieć i jedno drugiemu 
pomóc. WtE'dy, kiedy ta pomoc jest 
j{'SZCM moż1iw:i. Zastanówcie 5ię, bo 
p0 prostu szkoda tych 13 ile przeżv­
tvch lat. bo made przed sobą pr zY-
67.lość i dzieci, które też założą wlas 
ne rodzin:-,· . 

Sztuki życia nie można się nau­
czyć jak abecadła z elementarza. Al 
bo się poln•fi, albo się pPe;'.rywa 
życie. Potrafić - to znaczy urnieć 
trafić do drugiego czlowie.ka. wie­
dzirć co to kompromis. tolerancja. 
panowanie nad rnhą. trze;:wa ocena 
siehiE' i innych. Wy obydwie - Tv 
có::ka i ona matka - nie stworzy­
ł.vście w tej s!tuce duetu. I d!at0;::0 
ja. osoha trzeci'! w niczym Wam Pi<' 
mort: p0m6r. I kr:ci,; niE' k~t już 
W'l~ne no której sfron'e odr 7."·;, 1v 
:;lę f;iłsz.:,we tnny. Bo być mn)-~ _.,; 

wina . t . k b : jeże!i nie farbują w praniu, można J 'I' t . 1 1 b' k t : 
,Jes w1ę sza. czy nawet ez- 1 „ uzy-: do wykończenia fragmentów es I no om,os u u 1ony rowa „ 

&iW<i t ZL &::w;;; w nie spóldz, .,Technomechanik". Pow 

sporna. ale konsekwencje są dla Was,: do,nskiej garderoby. Można z nich przetrze sie, warto go naprawić roz : 
obu ta;{ie same. Z tych 13 lat wy- i~ zrobić wypustki przy kieszonkach. pruwojoc, o następnie zszywając. : Zgubiono -znaleziono 
szłyście jednakO\\'O pobite. '.'iiech tn ~ małą muszkę do bluzki. imitację Naj łatwiej naprawiać krawaty w : 
dla mPj hędzie refleksją, a dla Cie- : chusteczki do kiesrnnki, wiazanio do paski lub w kratę, gdyż różnoborw- : 
bie przestrogą. : sukienek. ,.wstążkę" do k·o peluszo. ny deseń kryje ilody szwu. W g łod- : 

Co mam doradzić? Wydaje mi się, ~ · k t · ł d b . . . kich krawatach naprawa je!! widocz : 

w piątek 11 marca ...,. pociągu po­
~p1esznym z Warsza\\'y (godz. 14.45) do 
Gdyni z.osta,\·iono papi€'-ro ·wą torbę z na­
pjsem Don1y TO\\·aro\ve ,.Centrum''. \V 
której znajdo,-..·ały się oo;obiste rzeczy 
jednego z pasa.żeróv,:. Znafazcę pro!;imy 
o \\iadomość por! nr tel 4\-28-54 w gońz. 
;iopoludniowych. 

że najrozsądniejszym w~·jściem z sy ~ JO O ma er,a u O O ciągnięcia gu - no. Chcoc zakryć jej ślady. gtod~i ~ 
tuacji byłoby, gdyby Tw?.ia maU~a ~ :\~~ś~i.in. według potrzeb i pomy- •krawat stębnujemy kolorową nitką w : 

zamieszkała osobno·. Póki Jeszcze me : Krawaty nadające się do u!yt~u równych odstępach lub ... haftujemy : 
znienawidziliście się wszv~c·,· do koń „ zgodnie z właściwym ich przeznocze np. w g roszki. : 
ca. póki jeszcze jest szansa· by choć 3 niem, niezależnie od tego. jak cze- · I jeszcze jedna uwaga. Do pluko- t 
resztki ciepłych uczuć nie W:'-·gas!y. " sto sq używane, należy odp,osować. nio po praniu krawei to dodajemy t 

(d.-s) 
W o,zwa,rtek 10 marca w J>OC\ągu elek­

tr~·cznym na trasie Sopot Gdańsk 
znalPziono brąz,o,\·P r,:k,nv1C'zki. które są 
do nd~bran;a u p Eug<,nii Kołodzi@J· 
czok, Gdańsk. ul. R~1na 4 m . 7. 

Smutne. że jest to jedyna rada. ja- : .,·e w : 
kiej mogę udzielić. Dlaczego od czlo ~ Nawiasem mówiąc trofioją • lroche soli. (r) t 
\\·1eka do czło\\- ie~a jest tak daleko'? ,. ... ,,.. •• .,...,. .... ,. ......... ,..,.,.,,,.,,...,..,.....,.,......,..,,,,,...,.,,.,.. ... ...,........,...,,,..,..,,,.. .. ~Y'T....,.•m•• .. TT'l'"'TT•• (d .... ) 

(Dokończenie ze str. J) 

mieszka! przy ulicy Romanowicza 
5 (u prof. T. Ostrowskiego -
przyp. aut.). Z tego mieszkania 
do Krakowa przewoził jakieś dy 
wany i inne przedmioty. Pewnego 
razu wrócił samochodem Opel­
Admirał z przyczepą. Tak obracał 
kilkakrotnie". Dalej świadek opi­
su.ie różne konszachty l\lentena, 
podróże ze Lwowa do Krakowa 
i z p0wrotem. a także podróż ze 
Lwowa do Kij.owa, gdzie obracał 
się wyłącznie wśród SS i gdzie z 
funkcjonariuszami SS odwiedzał 
tamtejsze muzea. Następnie l\Ien­
ten odbył podróż do Rygi, gdzie 
ró,vnież obracał się wśród funk­
cjonariuszy SS. I je52cze z Kra 
kowa do Paryża w kwietniu 1942 
roku. Tam z kolei Menten urzą­
dzał liczne libacje dla Niemców. 
„Adler - zeznał świadek - miał 
z przodu po prawej stronie tabli 
c,:ke ze znakiem SS, przyczeoio­
ną do metalowego pręta''. Pod­
czas jednej z podróży Menten po 
wiedział do świadka: .,Tego, któ 
ry mnie nadpalił w Sopocie. N'o­
wickiei::o. jego żonę i szwagra ka 
zalem zastrzelić. Pislynera i jego 
rod,:ine kazałem znis?.czyć. a .ied­
nego z Pistvnerów. który był we 
Lwowie, tc1k długo szukałem. aż 
go zalatwllem ... 

Antnni Domine - widział !\-len 
tcna w dniu egzekucJi na terenie 
miejscowości U:·ycz. 

Franciszek Woliński ,•.rid;da!, 
Jak Menten przyjechał do Ury­
cza niemieckim ~arnochodem wo.1 
skowym z dwoma ofic~rami. 

W każd~·m razie - na pe,\·no 
przyczynił iię do zamordowania 
prof. Tadeusza O!!trowskiego, wy 
bitnego lekarza oraz jego rodzi­
no' i jego in11Ych współmieszkań­
ców. Profel!ora Stanisława Ruffa, 
JegO' 1.on:v l i;yna Andrzt>ja oraz 
Katarzyny Dero~ o.. obywatelki 

Polscy świad o 
zbrodni Mentena 

• 
I 

Obydwaj szezeg6!owo opisali la 
panke ludności i eg,:ekucje. 

ZAGADKA M ORDU 
PROFESOROW LWOWSKICH 

W okresie 
1939 roku 

krakowskim - od 
do czerwca 19H -

Menten z racji dobrej znajomośc! 
frodowiska lwowskiego przyłożył 
swoją rękę do 'Przygotowania mC>r 
du profesorów. Takie twierdze. 

nie uzasadniają lic:z.ne przesłanki. 

USA - 'l\>ieloletnie1 nauczydelld 
języka angielskiego w rodzinie 
Ostrowskich. Menten pr,:ybyl do 
Lwowa razem z wojskami hitle­
rowskimi 1 lipca 1941 roku. Mord 
miał miejsce z 3 na 4 lipca. Zaś 
5 lipca Menten na mocy decyzji 
gestapo objął w posiadan ie mle 

szkanie prof. Ostrowskiego, któ 
re niemal błyskawicznie ograbił 

z dzieł sztu ki. będących w części 

własnością hrabiów Badenich ! 
książąt Jabłonowskich. W cią,:(11 

następnych dni wywiózł W8Z~·stko 
do Krakowa. a dalej - w roku 
Hl43 wago11ami przez Rzeszę do ... 
Właśnie dokąd? Adresatem była 
Holandia, ale do Holandii wago­
ny podobno nie dotarły .. ., co j~t 
nieprawdą I 

• • 

Wiele te6zcze r6tnych Hcr.egć­
lów wymaga wyjaśnienia. Strona 

• polska dochodzenia nie zamknę­
ła. Do władz zgłaszają się nowi 
świadkowie. l\Io.żna sądzić, że 
prawda o zbrodniczej i złodziejs­
kiej dzialalno,;ci nientena zosta­
nie wiernie udokumentowana. O­
raz to, czy illcnten był wspólauto 
rc>m listy pomordowanych pols­
kiC'h profesorów i czy na tę listę 
w·ciagnął m:of. Ostrow,;kiego i je 
go rodzinę? ,Jedno jest w tym 
punkcie absolutnie pe'\n1e; mor­
dercy polskich profesorów • prof. 
Ostrowskiego i jego rodziny -
Eberhard Scho=łgarth i Heinz 
Heim jako szefowie SS - Einsatz 
kommando Galizien - byli · za 
ćzasów krakowskich najbliższymi 
przyjaciółmi Mentena' Z nimi 
Menten podjał v.•vprawe na 
LWÓ\\", do swoich ofiar \\' Pod­
horod<:ach i w Uryczu. 

zięli plan włamania. P. Wiciński prz.v 
stawił le drabinę do okna i w~zedl 
do wnętrza budvnkU. Jego kOlPCTZ~ 
w tym czaFie stali na ·czatach. Szu 
kał rzeczy nadających się do przy­
właszczenia. Trafi! na radio marki 
„Sobótka" wartcści 2300 zł I radio 
„Tamburyn" oszacowane na 2800 zł 
oraz aparat .,Inten'ox". któn· kosz­
tuje 3/iOO zł. Zabrał równil'ż kilka 
dł UIWPisÓ'-"· • 

Po dokonan.iu kradzieźy K. ~st­
kowski i P. v,•ici11ski udc1li sie na 
ul. Dąbrowszczaków w Oliwie'. gdzie 
włamali ~ie do 11:arażu. 1 K!ódke u-
kr-:cili nrzy oomccy zna]Pz1cne~o ld 
lo!a. W garażu dobrali .~ie do .5amo­
chodu i zd.leli :z jego siedze11 skó­
rzane o:;>krowce. a oonactto zabrali, 
kilki! hnvch przedmiotów. 

Innym raz.em K. Gost.kowskJ w.spół 
nie z. P. \Vicińskirn i K. Wojeńskim 
PO ukreceuiu kłódki dostali sie do 
w·netrza l(arażu Jana B. Zabrali sa­
mochód marki „Fiat 125p" i poje­
chf 1i ni·.n do Kokierzyny. Po d.ro­
du :11Powodowa.li boczną k.oli:z..ie 2 

POfa:z.dt"m oad,ieżdż.aiacym z przeci\\ 
ka. Nie zatrzymali sie jednak. więc 

I 
nie ustalono nawe-t Jaki to b:vł sa­
mochód. W drodze powrotne.i d'l 
Gda11ska samochód odmówił im P,> 

słuszeństv.•a wobec niewłaściwej eks 
oloalac.ii. Wówc:zas arnatorzv prze-
jażdżki cudzym s«mochodem norzu­
cili go w pobliżu miejscowości Sta­
ra Kiszewa. Us.zkodzenia odnalezio­
nego o;-,ia:z;du oszacowa!lo na ok. 20 
tys. zł. 

Ni-e konlec na tvm - K. Gost.ko,w 
ski· z K. Wojeńsk.i'.Tl udali sie do 
garaży nrz.v ul. Dabrowsz.czaków w 
Oliwie i włamali sie do jednego z 
nich. \Vyjechali .. Fiatem" stanowią­
cym własność Joa<'hima L.' Tym sa­
mochodem mieli udać s1e do War­
sz.awy. Dojeżdżając j€'dnak do Toru­
nia zrf'ZYJ<llO\','ali z dal.•zd DOd,óż.y 
i DOn.lUcili 11amochód bez żadnE'e:o 
zabezpieczenia.. narażajac tym sa­
m,'Til wła5ciciela na jego utratę. 
W'Zl?led!liE' kradzież wyposażenia. 

·wszyscy oskarżeni stanęli przed 
Sądem Re.ionowy'.11 w Gdańsku. Zo­
stali uznani winn.vmi I otrzymali n ;i 
stepujące kary: Krzyszto-f Gost.kow-

wę .n.~szyn rolniczych .,Agromase~ 
po·• czy arytku!ów :oapożywczych v, 

Budapeszcie. Obt>cnie np. grupa. u.in 
teresowanych osób, dzięki .. Groma­
dzie" znajduje się 'na Tar.iac h Lip­
skich. Reda też or~anizowane w y­
jazdy specja!istYczn~·ch grup na tar ­
gi. wystawy krajowe, a także na 
dożynl_{.i. 

Podobnie .lak inne organizacje tu­
rystyczne ... Gromada'' dysponuje v.;y 
cieczkami zaJ:(ranicuwmi. Sporo 
miejsc już sprzeda,no. ale ll a je11-zcz1 
możliwości wv.iazdu do Czechosło­
wacji i na WPgry w kwietniu O!'ał 
maju różnymi trasami turystyCZ!1'' · 
mi. Są też wolne miejsca v.• rumuń• 
skiei Eforii, gdzie pob.,·t urlopowy 
można Półac-zvć z leczenJem chorób 
reumatycznych i skorzystać ze :dyn 
nego ośrodka J'.(eriatrycz.nego. 

Niestety, 40-letnla Jubilatka m11 
swo.ie kło-po+y_ Do skorznta n ia z 
iei usług jest o wiele wiecej chet­
nvch. niż p0zwalaia na to możliwo­
ści zakwaterowania i wyży:wienill , a 
także cześciowo transport. .. Groma­
da" dysponuje bowiem 14 własnymi 
autokarami. musi korz.,stać x włui: 
z.awo<lowvch orzewoź.nik6w. którxv 
jak np. PKS również maja o~ -n i:. 
cz.one możliwo.·ki taborowe. N ie 
'.Tlniej ten rok zaoow!ada sie ru<:hli­
wie. bo .iuż .. Gromada" przyjęła od 
30 tys. <'sób z.ełoszenia na różne for­
my_ usług ,1-czasowo-turystyczn ych 

hr:) 

ez & , 

$ki ~ 2 lata "DOZba\vienia wolności 
i 5 tys. zł grzy,vny, Paweł Wiciński 
- półtora ·roku pozbawienia wolno­
ści i 5 tvs. zł grzywn~·. Ob aj t eż 
ma ia solidarnie zaołacić odszkodo­
wanie na rzecz snółdziehi „Tech­
nomechanik". Waldemar Beigart zo 
stał skazany na 1 O miesięcy poz.ba­
wienia wolności z zawieszeniem na 
okrPs 3 lat i 2 tys zl Jn-zywny oraz 
zapłacenie odszkodowania dla 5pół­
dzielni „Technomechani1C. Krzv5z­
tof Wojeński otrzymał kare 1 ~oku 
o~zbc1wienia wolności z. za\,ies,z;e­
niC'm na okre!< 3 lat. Dwai ostatni 
oskarżeni zostali oddani ood doz6r 
kuratora w okresie zawieszenia ka­
n· i zobowiazani do oowstnvmnva­
nia się od nadużywania alkoholu. 

Wyrok nie jest jeszcze ora:womoc­
n v. 

K szt 
a 

Zaiste li tylko atrapami sa ~wia­
tła r"2ulac.ii ruchu na skrzv:,"wRni11 

ul, Swierczewskiego i ul. 3 l\taia w 
Gdańsku. Przechodzacy tedy lud'Zie 
nieustannie narażaia sie na sootka­
nie z rusz.ając~·m znienacka tramwa­
JeIT' lub brawurowym kierowca. Czy 
naora,,·de mniej kosztowne l~t ty­
rie lucł;,:\{ie od rc>peracjl zemm!}'C' 
.\•wiate2? 

(łuk) 

' ' 
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zyczny program rozrywkowy pt. ,,lre-l 
oo Jarocka i jej goście". Popularno 
piosenkarka zaprezentuje znane u­
twory muzyki poważnej (,.Pstrąg" 
Franciszka Schuberta, ,.Chanson 
Triste" Piotra Czajkowskiego, ,.Ży ­
czenie" Fryderyka Chopina). 

W Kinie Interesujących Filmów zo 
baczymy „Z dala od zgiełku". Je5t 
to dramat kostiumowy, którego sce­
nariusz został oparty no znanej 
książce Thomasa Hordy'ego , (1840-
1928). prozaiko i poety, który wsławił 
się cyklem realistycznych powieści opi 
sujących jego rodzinne strony w po­
łudniowej Anglii. ,.Z dolo od zgieł­
ku" przeniósł w 1968 r. na ekron 
reżyser John Schlesinger. W rolach l 
głównych: Julie Christie, Terence l 
Sto mp. Peter Finch I Alon 130\es. ~ 

,. 



• Nr 60 {6314) WIECZOR WVBRZElA :Str. ~ 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·71 
W ekstraklasie siatkarek · I 

I . 

Tytuł pozostał w Łodzi 
I 

Zakończone w niedzif'lę roz;irywki 
grupy „A" ekstraklasy siatkarek, przy 
niosły sukces drużynie Startu Lodz, 
która demonstrowała najrownieiszą 
formę od początku rozgrywek Tak 

I więc tytuł mlstnow~kl pozostał w 
, Lodi:i. choć obrońc-. tYt ulu zespoi 
I Komunalnych zaprezentował sie "' 
, ttgorocznyc11 rozi,:rywkach bardzo 
I słabo, spada.iĄc do drugiej lit:i. 
• WaUla o mistrzow~ki tytuł była 
I bardzo wvrównana. Łod,:ianki. ktore 
• po ple-rws:rej rundzie hyły zdecyrio-
1 wanym faworytE.>m, chwilami prowa 
'dtiły w tah<'ll jut tylko z prZl•wagą 
IJednego punktu. Atak na pierwsze 

l'mie.lsce pnypu~ciły siatk;irkt · Wisły, 
groźny hył Płomień. dobrze prezen 

j1ow1ł s;~ del>lutujący w I l\<lze z.-a 

pól Czarnych Słupsk. Rezultaty od­
zwierciedlają chyba aktualne mozl!­
i.vości tych :le:ipołó"v• choć do po­
ziomu poszczególnycl1 ~1,otkań można 
było mieć \\-·iele zast rzezeń Duzo by.:--• 
Io spot kań bardzo dobrych, wiei o je- I 
dnak także słabycll, stojących na • 
przeci~tnyrn poziomie. ~a\vct mistrzy I 
nie Polski, siatkarki Startu zanoto- • 
wały w finałowych turniejach kil- I 
ka słahszyct1 wyst~pów, Ten lJarrJzo • 
\'Vyrownany zespół. oparty na zawod­
niczkach doś\\·iartczon:vch, o dużej ru 
tynl(•. n1e zaws.!.e potrafił \\·vkorzy­
stać swe atuty - s,ybką, urozmai­
coną gr<; przy s1;1tcei WIPlokrotnlP 
fHzcciwniczki zaskakt,vał:v Start trud 
ną zagrywką. a przy niezbyt precy­
z:v 1nvn1 odbior7.e, trud.io było ł0<iz:~n 
kom wyprow,Hlzil- nybkl. kończący 

A as11wwwe &WA iF W IUF M13NidW\ iPWMS&i%1 wwsw ww 

Wrocławski zespół poza zasięgiem rywali 

Koszykur lini , • IQ 
u-·-·-·-·-·--·-·-·-·-·-•-·-- atak. inie • Slq Mistrz 
i następca 

W konkursie skoków rozegranych 
w Zakopanem podczas niedawnych 
VII lgrrysk Młodzieży Szkolnej uczest­
niciył 9-letni Robert Witke, syn świet­
n!90 prred łaty skoczka - Ryszarda. 
Nit odniósł on wprawdzie zwycięstwa, 
alt uiłonowil swój rekord życiowy o­
siqgojqc odległość 21 m i uzyskał 
najwieksze brawa. Na zdjęciu - lata 
I iyn czyli byry mistrz i następca ... 

CAF - Momot 

łAW • p 

Wiele czo!owvch zawoctnlczek pre-
~entov..·~ło w iigo,\·y~h rozgrywkach 
nierówną forn1ę, obok dobrych ,,·y­
gtępów notoY:ały one także dhżo 
słabsze - nie -ustrzegły si<: takich 
błędów także l<adrowiczl<I. 

Tegoroczny ~ezon rna duże .znacze­
nie dla reprezentacji. Perspektywa 
startu w mistrzostwach Europy do­
pinguje trenera I 7..awodniczkl. Przez 
wiele lat polskie siatkarki należały 
do europejs!<icJ i światowej czołów­
ki. zajmu,1ąc med11lowe mte.1sca na 
tmpnszach najwyższej rangi. Od kilku 
sf'zonów obniżył.,,. loty - nie znalaz­
ły •ie w medalowej strefie na i\1E 
w Belgra<lzie. straciły także gzansę 
awansu do finału olimpi,iskiego.• Te­
gorocznv sezon ma dla trenc,ra An­
drze.la Niemczyka I jego podopiec~­
nych duże znacz.-nlc. drużyna chce 
notv,.-if:rdzić sv,;e '\\·ysokie aspiracje. 
Tuż po zako1kzl'niu ostatnie.Ro tur­
nieju grupv „B'' gdzi" takie wyst,:­
pu.!e kilka kadrowiczek przy~tępu1a 
one do przygotowań do startu w 
eliminacjftch mistrzostw Europy, 

... ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· .. 

I 

Rozgrywki I ligi koszykarzy \\kra­
cza.ią w decydującą. faz~. Dziś we 
Wrocławiu i Lodzi rozpoczJnaJą się 
turnic.ie finałowe. W pierwszym z 
nith wystąpi SZ<'ŚĆ drut~n. za,jmu,ią­
c:ycll czołowe mie,jsca w tab<'li, \, 
dru~im - zespoi)· walcząt·e o mi('js 
ca 7-12. 

Już w tej chwili można chyba po­
wiedzieć, że m;<trzem Polski został 
trenowany przez l\T. Łopatkę Sląsk. 
Wrocławianie mają 5 punktów pn:e 
wagi nad następnym rywalem i trud 
no przypuszczać, aby nie z<io1ali 
odnie~ć we własnej hali chociaż 
jednego zwycięstwa. które zapewni 
im mistrzowski tytuL 

Na trasie Paryż -
• 

Nicea 
dllże straty Polaków 

Vf',e v.~orek uczestnicy ·w·yt..cigu •• oot•n'· 
Pary - Nicea rozegrali Pl!\tJ' etd,, s,. 
daJący ~ię z dwóch częścL I podetap 
Digne - Plan de Campagne !HLI krn> 
I Jl podetap Barneoud - Paul Rlcarrl 
(8'7 km). 

Na starcie w Digne stanęło 10/i kola­
rzy (wycofał się \\·łoch Bergamo). Tu, 
po starcie kraksę miał Holencter van den 
I!J,eck i odwieziono go do szpitala z kon 
tu:<.1'1 ~Iowy. 

Na 108 km przl"d rnetł! w Plan r', 
Campagne pozwolono uciec Holcndro\\i 
Royowi Schuitenov.i (ma on ctużt stra­
t\', ktore poni6~! na czwartym ei 
Schuth.,n ,vygrał z jedenastominuto\Yą 
przewagą nnd pelttoncm. w którym do-
1arl1 rlo n1ety raiem wszyscy pozo-.; 
kolnrz~. 

Drugi podetap piateii:o e:apu Paryż -
Ntcea był b. ciężką próbą. Trasa wio· 
dła z Plan de C'nmp3gne do toru wy­
ścigów ,;.amochodowych Paula Ricarda 
w Le Castellet. Po drodu zawodnicy 
J>okonali Col rt·F.spigo11lier strome 
v.,.·z:niesienle. na którym porażki dozna, 

A >WtWM 

po.JC'Y zavlodn1c:r;, podcz.:13. swe~o pierw~ 
s,ego występu w Paryż - Nicea w 
rnH r Tym razem pele10n również por­
•,·al się na długim podjeździe I krętych, 
niebe,plecznych :zjazdach 

Na szczycie naJszybc1eJ by! Francuz 
Thevenet o 45 sek. przed :waertensem. 
J\lcrckxem, Thurau. Hlnaultem, Poulldn­
rem I Beonem. Polacv stracił! wiele do 
najle.pszych wspinar-Zy. Na zjazrlach 
czę.ść gonląc:ej grupy zlikwidowała ucie­
czk,: Theveneta. Na ~.5 km przed metą 
zaatakov:al Heli( Herman van Springel 
z Ijshoerke. · On tf"'ż z.ostał z,vyci~zc~ 
drugiego po:letapu. pr7erl zacięcie go­
niącym go J,'ranc:uzem Regtsem OVion · -
obaj w 2.10 52. 

Po pi~ciu etapach na.!lepszy , naszyct 
kolarzy Jnn Rrzeźny zajmuje :łO miej­
sce w czasie 2-~:15.13 Polak ma stratę do 
lid.era Freddy :'\laertensa dwie minuty 
i 5--1 sekundy Pięciu pozostatycb na­
uyc·h kolarzy ,r.a już wielominutowe o­
µcz"liPnlrt 
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Bardzo interesują,'o z.a.powiada się 

natomiast walka o trzy następne 
miejsca. które będą prawdopodobnie 
premiowane udziałem w europejs­
kich pucharach. Różnice punktów są 
bardzo małe (Wisła - 75, Resovia 
- 74. Lech. Polonia i Wybrzeże -
po 73). trudno więc priewidzieć jak 
zakończy 1:ę rywalizacJa. 

Układ czołówki tabeli poznamy już 
\'i' najbliższą niedzielę. )J'ieco dłu­

żej musimy poczekać na rozstrzygnię 
cia, w wyniku których poznamy 
skład ek.straklasy zmniejszonej w 
przyszłym sezonie do 10 ze~połów. 

I Jig~ opuszczą na pEwno Gwardia 
Wrocław i Lublinianka, nie zdoła­

ją bowiem już odrobić strat. Dwa 
inne z-e.społy, które z.ajmą w Lodzi 
miejsc11 9 i 10 będą musiały zagrać 

że. Lech - Sląsk, Polonia - ResO· 
\·ja 

Łódź: Start - Gwardia. Górnik 
- ŁKS, Lublinianka - Spójnia 

17. 03. \Vrodaw: Wybrzeże - Re­
soYia, Sląsk - Polonia, Wisła -
Lech 

Lódi: G\vardia - Spójnia, ŁKS 
- Lublinianka, Spójnia - Górnik 

18. 03. Wrorław: Lech - Wybrze­
że, Polonia - Wisła, Resovia -
Sląsk 
Lódź: Górnik - Gwardia, Lubli­

nianka - Start, Spójnia - ŁKS 

19. 03. Wrocław: 'WybrzeŻ(, 
Sląsk, ·wis!a - Resovia, Lech - Po­
lonia 
Lódź: Gwardia - LKS, Start 

Spójnia. Górnik - LubEnianka 

Trening hokei,tów Stoczniowca pned meczami sparringowymi z warszaw. 
ską Legiq Fot. Z. Kosycan 

Gratka dla sympatyków hokeja 

Stoczniowiec -Legia 
na tafli Olivii 

Sympatyków hokeja na Wybn:e:żu. 
obok codz.ięnnych emocji towarzyszą 
cych turniejowi w Tokio i występa­
mi w nim polskich zawodników, cze 
kają dodatkowe niemałe atrakcje, 

rzyskie mecze, w których obaj rywa 
le zapowiadają ud2iał swych najlep 
szych zawodników odbędą się na taf 
li Olivii w dniach 18 i 19 bm. Po­
czątek obu spotkań o godzinie 17.00. 

natomiast mecze barażowe z najlep 20. 03. Wrocław: Polonia - Wy-
5zym1 zespołami II ligi. Stawka· brzeże, Resovia - Lech, Sląsk -
lódzk,ego turnieju jest więc bardzo Wis!a, 

I odz· Lublinianka - Gwardia, 

W przerwie między rozgrywkami 
ligowymi dojdzie w Gdańsku do in­
teresującego pojedynku dwóch I-li­
gowych rywali. Hokeiści Stoczniow 
ca podejmą bowiem dwukrotnie dru 
żynę warszawskiej Legii. Te towa-

Bilety na te, miejmy nadzieję emo 
cjonujące pojedynki można nabywać 
w przedsprzedaży w kasach Olivii 
w dniach 16 I 17 bm. w godzinach 
15-18 oraz w dniach meczów od 
godziny 15,00, r.ch 

łlui.a i jego uczestnicy z.robią na S ó' •. • 
. p Jnla - Górnik, t,KS - Start. 

pewno wszystko. aby zapewnić sob,e 
pozostanie w gronie najlepszrch. 

Oto program turniejów kończą-
' OGLOSZE:'\IJ\ • 0GL0S7E~IA • OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA • OGł.OSZENIA • OGLOSZENIA 

cyc.h mistrzostwa koszykarzy: 

16. 03. Wrol'ław: Wisła - Wybrze 

Turniej 
młodych 

j11dokó,v 

I MOTORYZACYJNE 11 I LOKALE I !;~óe~~~eta~~l., 1~iifi~~acJ: 
----------- na,wisko Marek Marchacz. 

łtŁ~AIJLT 16 - spr>edam. 
Gd.-Suchantno, ul. Kurpiń­
skiego 19/33, tel. 31-45-38, po 
16.00. G-rn3-l9 

G-19583 M-4 Gdaósk, z.an1ienię na 
mniejsze na osiedlu Krasic- 1 kiego. Tel. Jl-11-54, godz. NAUKA I 3--15. G-19518 !!!., _ _ __ ...;,.;.. ____ ...!!!!_ 

l'R.\B,\:SI A noweiso - ku­
p tę. Tel. 31-47-66. G-19513 

W.-\RTBt;RG.-\ ,po wypadku 
sprzedam. Łobocki. Gdansk, 
Chwaszczyńska 713, godz 
l5.00-l7.30. G-1951'. 

,,POLTAX-2"', no,-..-y, na gwa 
ranc,ii - sprzedam. Telefon 
52-37-68. G-1952:J 

PRZYJMĘ do mieszkania sa 
motną osob~. za pomoc w 
domu. Oferty „19519", Biuro 
Ogłoszeń, 60-958 Gdańsk. 

HEZDZJł:T:,JE małżeństwo -
poszukuje mieszkarua w Trój 
m1e~cie lub okolicy. LiMy: 
.,2021 ", Biuro Ogłoszeń, Ka­
towice. K-2008 

SYRE:>;~ 105, rc,k 1975 
• MLODE bezd7jetne małżeń­

stwo poszukuje znieszkania, 
na trasie Gdańsk Nowy Port 
- Grlai,sk Brzeźno. Telefon 
4:1--00-Gl, wewn. 368, po godz. 

sprzedam. Sopot, ul. Kras:tew 
skiego 2157 G-1950~ 

17.00 G-9402 

MATEMATYKA - ltorepety 
cje. Tel. 51-20-91. s-12110 

:1-IATEMATYKA, fizyka -
korepetycje. Tel. 52-34-'1'!. 

G-19200 

MATEMATYKA - egzaminy 
wst,:pne na wyższe uczelnie. 
Telefon 27-0H)7. 8-13552 

I RóżNE I, 
CYKLINOWANIE, lakierowa 
n.ie parkietu. Tel. 31-97-03. 

G-19104 

POSIADAM pomieszczenie 
do hodowli pieczarek. Po­
szukuję wspólnika. Oferty 
,.19556''. Biuro Ogłoszeń -
80-958 GdańsJ<. 

DŻU-TIŻITSU - najlepsza 
samoobrona, 6 lel<cjl nauka. 
Sopot, Powstańców \~~;~:5 wy IIO. 

I_Olimpiada w owym Jorku? 
W Gdańsku rozegrane zostały eli­

minacje strefowe juniorów w judo. W' 
walkach brało udział 80 zawodników 
reprezentujących Flotę Gdynio, Olim­
pię Elbląg, AZS Gdańsk i GKS Wy­
brzeie. 

W poszczególnych kotegoriach ZW'f· 

ciężyli: wago do 53 kg - S. Komiń 
ski (AZS), wago do 57 kg - T. Tes­
mer (Floto), waga do 62 kg - K. Gru­
dniak (GKS), wago do 68 kg - Z. Gro· 
bowski (AZS), wago do 75 kg - A. 
Pollok (AZS), waga do 83 kg - M. 
Sadaj (GK~. wogo ponod 83 kg -
J. Klimczak (AZS). 

FIATA 126µ, odbiór 
zbyt - sprze<lam. 
31-06-46. 

Poimo­
Telelon 
G-19554 

Fl.\L\ lWp, odbiór Polmo­
zbyt w marcu - · sprz"edam 
Tel ,1-88-97, w godz. 16-20. 

"' G-19Soll 

FI..\T.\ 12op, odbiór marzec 
-- sprzedam. Tel. 52-21-55, po 
17 .00. G-19585 

OBCOKRAJOWIEC po„zuku­
Je umeblowanego mieszka­
nia z telefonem, na trasie 
Ollwa - Gdvnia. Wiarlo-
mość: tel. 52-92-03. G-19536 

WY,-."1AJMĘ pokój umeblo­
wany . dwom pielęgniarkom. 
Gdańsk-Suchanino, ul. Kur­
pi11skiego 17/11. G-19;H9 

GDAŃSKIE ZAKŁADY RAFINERYJNE 
w GDAŃSKU 

ZATRUDNIĄ :-: AR A Z 

ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia: 

• ekonomistą no stonowiskokierowniko dzia-

Duc, d1skusJi wywotolo w Stonach 
Zjednoczonych opublikowane przez 
,New York Post" na pierwszej stronie 
~świodczen.e gubernatora Nowego Jor 
k Hugho Careya. Carey powiedział bo 
~ierr w rozmowie z przedstawicielem 
eg~ dz,en11iko, że rozwożono je5t obec 
e przez w!adze miejskie propozycjo 

w surięcio kondydotury Nowego Jorku 
ao orgcrn zoc'i letnich igrzysk ol'mpij­
s '.!1 w 1984 „ 
.,Jesteśmy w słonie przygotować pro­

gram, który bedzie mógł rywalizować z 
progro~?mi Montrealu, Moskwy i Los 
_Ąnge1cs - zopewń'il dziennikarza 
,,New York Post" - Hugh Carey. Gu· 
b~r·otor wspomniał o Los Angeles o, 
bk Mo 0 treolu, który organizował fp. 
76 Moskwy, która bedzie gościć olim 
01nvkow w 1980 ,. Nie bez powodu 
- rT'i~<to to bowiem równi!'Ż zamierza 
1andvdowac do igrzysk 1984 r. 
W1·powiedź gubcrnoloro no temat e-

\wtee2dt4 
DZIENNiK ROBOTNICZEJ 

SPóŁDZIELNI 
WYDAWNICZEJ 

,,PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

\\vdawt:a; Gdan~k"ie '\\"yd~v..·nictv,.:o 
Pr.asowe RS\V Tar.?. 017e,vny -
! li. 8()-958 Gda:.sk 
Rećaguie Kole11wm · Rertal<cja' -

G·Jc;nsk T,;-;,rg Drzt:' ~V'l\' .i/7. tel. 
3l-l1-21 red nacz. sct<retariat 
!1-4".'-10 - z-ca red ,1ar:zelnf'~O 
1-9R.1-! - sekret.;,rz rcd,il<cji 

31-51-1> • dz kulturalny 
:(-92-3i - ci1. t~kon.-mots1{i 
31-50-41 wew 112 - dz. społeczny 
:n-21-49 r!z. miejski 
:it-85-05 - rlz. ,soortowy 
J! w55-42 - dz taeznoścl :r Cz~,,r-

tr:n.ikarnl nrz:vjrnuje interesan-
tów \\" ~o<i:t: 10-12. r,rawnik. 
~\tarki (!odz. 15--ll ~ouotv E'.odz. 
!2 - 13. dyż:urn:v nuhticvsta; ~rodv 
I niałkl ,;:orlz. 1 ~-IR 

31~~0~41 - centrala - łączy T.e 
\\,.~v~tkimt dzialarni. 

21:5)-49 - rff7~rlsta\Jl.tictP1 ,v Gdv­
nl. ~.11. 3 !\fa.la 27 '3l n_r ~ 
Biuro o~~oc.::zeń: r. rlat1~k Tar~ 

Dr1f!'wnv ~ '7 telefon :n. 35-S'l 
Cn·nne ·1cst w ~odz. 9-1~ w 

c~~'Jte- w C?n~z 9-12. 
UPT Grfvnta 1, r.rtynh1. ul 

]fi LUtfl~O 1 O t~lPt'ori 1,-15-79, 
w ~ort.. 8-17, 

t:f'T - Snpot 1. Sooot. 111 Koł-
e!uszkł 2. t"lPłnn ~1-17-R4 w 
20<1z. 10-17 . solJotv •n-1~. 

l:PT - Gdai,~k "· · ,vrz.-s,<'.'t. :>I. 
Grunwal•frlrn 10~. t„l. ~1-SP-~1 
w 2odz. 8-18 

Ol'.P'J' - f"rlań•l>: 1. Gf'!a1'isl<. ul. 
Nu~a 22 •,a. t.-lefon ~1-?il-ij4 w 
~ndz. 3--20 

WUP - Elbląllt. ni"" !'Olnwlnń­
skl 113. 

31-35-59 - <1vr,01<cj11 I sekr„tarl11t 
Wydawnictwa. 

tnformacJI o prenum~T•cte url71e­
laja w•zystkle Plac6"·k1 r,ocztv 
oraz Przerlsle'blorstwo Unowszf"rh­
nlanla t>rasy I Kslatkl RS\'7 
.,Prasa - Kslażka Ruch" w 
całym kraju. 

'Pt'enumer ata roczna - 317 tł. 
~6łro~zna - 1~~ ·zł. kw"t ta ina 
71 zł. mle~ieczna - 2a zł. 

Nas,. adres nocztov,,y: :Redak-
eja „Wieczór Vlybrzete" 80-958 
Gó•f•k I, skt"ytka nocztow11 nr 
m. Nr Indeksu 350~~-

Zam. ~ - N-7 
;,. 

I WJ . ________ ... , 

Nentualnej kondyda!ury amerykańskiej jednak orgonizatorem igrzysk - przygo 
metropolii spotkało się z licznymi sprze towanio do zimowej olimpiady w Lake 
c·wami. M. in. dużo dys'<usji wywalało Placid 1980 r. sq już bowiem w toku. 
sprawo finansowania igrzysk - jak wio I 
domo Nowy Jork od kilku lot boryka 
se z trudnościami budżetowymi i zda 
niem licznych znawców przedmiotu or· 
ganizocja tego typu imprezy przekra-
cza możltwaści miosta. I Boks zawodowców 

„Podejmowanie takich decyzji nie na 
le'ży do gubernatora, o do mera mia­
sta" - powiedział m. in, przedstawi­
ciel Komitetu Olimpijskiego USA. 

W opinii Komitetu Olimpijskiego pro 
pozycj~ te uznoć trzeba za co nojmnie·1 

w amerykańskiej TV 
dziwną.· Nowy Jork dysponuje licznymi Cord·, w,ęcej ml 1,ca w telewiajl L'SA 
otwartymi stadionami druiyn boseba zaimują ,rogramy poświęcone boksowi 
!owych i futbolowych, lecz sa one zu- za•.,orio\\emu. Jak obiecują solJie jed 

d dl d I. 1· nak menażerowie. pra,vd:dwy1n szlagie-
pe!nie nie przy otne o yscyp ,n o ,m rem roku bęcizie cykl walk o „telewi-
pijs.kich. zvjnP mbarzostwo świata". które począw 

K d d d . .. . k s,y od tego \ygo<.lnia odbywać się będą 
. an_ Y. otury O mgantlO~JI igr~ys I 1, zez nast<;pnych 28 tygodni _w każdy 

ol1mp11sk1ch 1984 pow111ny byc _zglo,zo- piątek. Człowiek_iem _odpowiedz1a!nym __ za 
ne do międzynarodowego Komitetu O- ten swoisty serial Je:,t znan::, me~nzer 
I. ·· k' d k , b' · k bokserski Hank Seh•.,artz, S\Hgo c1.asu 
1 rnplJS 1ego o on ca tezą:ego _ro u. bliski ws rol pracownik Don Kinga, z któ 
Decyzja w sprawie przyznania roli go- rym organizował pokazy telewizyjne 2 

spoda1za 1p.34 zopodnie na sesji walk .\!ułlamma_da Akgo, Ge~tl'!:' Fore-
MKoł 1978 At ach Jak do- mar.a, Jop, Fraz:era 1 Ke:-ia N_or,ona. 

wizyJnych mistrzosfwach. będą 5lti :sami 
zgłaszać „Nie chodzl nam o ,1okazywa­
nie słynnych boksf'rów. takich iak Ali 
l'ZY Fore1nan. a ty~h którzy byc rnożc 
dzięki nam bt;dą się mogli wybić w 
przyszłości. Nie chcetny typować Zeł\\ od 
nikfnv sami. ponif"\Va?. wtedy upacttaby 
l"ała idc-a programu, tJ. propagov,..ranie 
boksu przez danie szansy spont:i.n1cznoś 
cin - po,viedział Schwartz. 

, w r. w en · .,Jestem przekonany, że moJ progrnm 
tychczas, mimo wielu sensocyj11ych wio be<Jzie l)arrlzo popularny. Nawet gdybym J 

domości żod'1e z rn'ast amerykańskich miał przy okazji splajtować-,_to l tak lJę-
. ' , · · . , d d d~ miał satysfakcJę. ze robię dobrą re-, 

Piłkarski 
notatnik nte zglos1lo of1Cjolnie sweJ kan Y otu- kiamę dla boksu" - stwierdził Schwartz I 

ry do Międzynarodowego Komitetu O- r,ortczas konfe:enc.ii prasowej, prz~'zna­
lirnpijskiego. Stan Nowy Jork bedzie Jąe_ Jednoczesme. że udało mu• sie __ sprze. 

· rinc prawa ~l. z 24 czolnwych staq1 tele-

iiEUCiW M&d wizyjnych w USA 
RPguiamin ,i.talk za\\·odowych o ,.tele-\v1 

zvine mistrzostwo świata" 111a kilka ln­
n'o'\,·acji: każdy z s~rl7lńw będzie \VYŚ­
wietlal swą punktację na ekranie po 
kat'.dej rund?if'. co - jak mają nadzie­
ję organizatorzy - zapobiegnie zmianom 
decyzji w ost.?ttniej ch\vili. tj. po zakoń­
czeniu walki. PunktacjP, znać h~dą jed­
nak na bieżaco tylko telc\vidzowie. a nie 
bokserzy zanna L z walk nie hęrl.1..ie mo­
gla zakrniczyć się re1nise1n Gdyby :,i~ 
zdarzyło. że po zako6czeniu ,v~lki wy­
nik będzie remisowy. to orlb~dzie Hię 
tz,v. runda zv,-yc:ę.~ka, kto:-a wvłoni 
n1,ryc.:ię7.Cf!. 

J. Niedźwiedzki 

Vt ostatnich n1ec2ach teni5ow~~ct1 re­
prezf'ntac-ji Polski z Hiszpanią "v. Car 
tagenie i Kaio,1.,.·icacł1 nie \\:ystąp1ł Ja­
cek :\.iedżwiedzki. 1notywując s,voją ah­
scnc,ię trudnoSciamt natury osohiste1' 
Tvn1czasen1. nie posiadaJąc zezwolen1 ł 
P°zPT. uczes1niczył C)n 1:1 hm. \V mię­
C'lzvn~Horło,\·vrn turnieiu tenisowym w 
'Nierlntu. Z ~tego wzgle:du Po1!,:.ki z-...vią:zf"k 
Tenisowy poctjąl decyzję z;,wiesza_iącą 
.Jacka Niedf,viedzkie~o czti,:;o,,·o v: pra­
\\·ach reprezentanta 1 c1.łnnka kn.cJry 
n.=.rado\vei. 

I ,vreszcie rleższe kate_goritt tvagowe 
podziel1Jne 7.o"'taną na trzv g;:-upy; pół­
ciężka - 73--79 kg: cleżka - 80-90.7 kg 
oraz superclę1ka -- od 91 kts wzwyL 
,v ten sposOb wi~kszP s1.an~e n!ż do~ 
tą I h1cdą mi<'II hokserzy. ktorzy zazwy. 
cz~ przegrywają z poworlu duzej nledo 
v,:a.t;i • 

Rokser,y pragnący wystaplć w tele-

MWiMMEMY&&łf## 4SiWWA4144 A 

24-godzinny Wfsc,g samochodowy no torze Daytona Beach (Florydo, 
USA) wygra/ John Graves na 935 Porsche. Na zdjęciu: zwycięzca na mecie, 

CAF. Unifax 

Znana 87.wa:Jcarska g.az:eta spo,rtowa 
,.Sport" oma w:ając •ytuac.ie. w piłkars­
kiej ekstraklasie Belgii, z 11znantem wy­
raża się o torrnie prezentowanej ostat­
nio przez Włodzimierza Lubar\skiei;o, gra 
jącego w Lokaren. 
„Zespołem wio.sny" jest w Belgii bf,z 

wątpienia , Lo·karen. Drużyna ta wyg rata 
kolejno 7 spotkań awansując z 12 na 3 
miejsce w tabeli. Wielki udział w suk­
cesach Lokaren ma Polak Włodzimierz 
Lubańsk1. Regularnie strzela on bramki 
w meczach swojej drużyny. potra.1 
5kuteczn,e nokif'rować .l(U. zespołu. Cha 
ciaic _jesienią nie był w. najwyżs7.ej for­
mie, to po zinlO\"\'ej prz.er,vie-. in~ponnje 
znakomitą dy!'iipozyc_ią .. - pis!e ,,Spo· 

Optymistyczna to \nforr1acja paerl 
zbliżającymi ~i<: meczami renrez~ntac.1i 
Polski z Danią i Cyprem. Lubań5ki nie 
rezygn\lje z gry w drutynie narodowej. 

Przygotowująca •1,; do •llm\nacy1nych 
spotkań mistr1os•w ~·lata. pHkar~ka re 
prer.entae_ia ZSRR pokonała w Tot lisi 

I •nie ·scov..-~ pier,Y~'!oli~ow@' Dynamo 1 ·o 
(1:0). 
Bvł to o.<!atni wy!ftęp w Jradrze ka­

pllana rer,reuntacyjn„J jerlenagtki i\lur­
taza Churcilav.-:v. Po 70 meci•ch m1,dzy­
pań~twowycłi z drużynami :lł1 kra iow. 
Churcił.;it1,·a zakońC'4'1..ył kari-erę i iamie,rr. 
po~więcić si,: pracy tr,-nerskie1. Nowym 
kani~anem iedf'nastki. ZSRR z.05t_anie Je 
wiienlj Lo,vczew. 

MSM&MPF&PW 

Finał nie odbył śię .. : 
Niecodzienne ukończenie miał W!el­

l<i turniej tenisowy w Johannesburgu. 
Do finału singla awansowali s,wed 
Bjoern Borg i Argentyńczyk Guillermo 
Vilas. Ponieważ - z" wzgl<::dU na opa­
dy deszczu - turniej przedłużył się do 
,ioniectzlałku, Borg i Vilas przeprosiii 
organlzatorów i nie rozegrawszy decy­
dującej gry wyjechalt na tnne imprezy, 
gdyż byli zobowiązani oodpisanyml 
\\·cz~nieJ umo,vami. Gracze umóv:ili ~it:. 
że fina.I tego turnieju rozegrają ... przy 
lnnej oi<azji, w Europde. alho Ameryce, 

W f!nalP debla jedna i najsłynnlej-
Meych pn lłwtats Bob Hewt!tt I l"r"w 
Me:--!lllan (RPA) pokonała t>mtorvkań­
czyl<& Charlie Pasar~ll~ l Amerykanlina 
Erica \"an Dlli..na c.1. ~ :11. 

l'RZf.D:",;JE błotniki do ,,los­
kwicza 403 lub 407 - kupię 
Wiadomość:: te 32-40-55. 

G-19590 

W.\RTRl'RG.-\ combi. rok 
prod. 1962 - ~przertam Gd.­
Orunia, ul Koralowa 3/8>. 

G-19~1 

H.\TA 126p, odbiór Polmo­
zbyt, w n1arcu - spr 7 e­
dam Tel. 31-41-48. G-19M6 
--------------

Pt:CGEOT 504, automat:c -
rok 197:l. stan idealny, sprze 
dam. Ofer'.y z ceną ,.12215 .. , 
\.iPT, 81-701 Sopot' 1. 

P0S7.:l'K!'.TĘ mieszkania. Te 
lefcn 31-30-31. wewn. 137. 

G-19581 -------------
1\U.LZlSS'IWO poszukuje 
pokoju. Tel. 31-87-70. G-19592 

1\1-3 komforto\ve. ,vłasnoScio 
, 1.-e, d,vupokojov,;e, osiedle 
Moniuszki (przy bulwarze) -
sprzedam. Oferty „13543" -
L'PT, 81-301 Gdynia 1. 

POK(l.J do wyna1ęcia. Gdy­
nia, ul. Dzierżyńskie<so 143 
m. 2. S-13556 

DWIE kulturalne osoby -
poszukują ·n1ekn:pującego 

I KUPNO' I pokoju, trasa Gdyrua -
1_!.., ___ ...;;..._~----1• Gdańsk Oferty „13561", -

UPT, fil-301 Gdynia 1. 
.~ cT0:\1.-\T elektryczny do 
gry na żetony lub pleruądze 
- l<Upi,:. Tel. 20-42-:H. 

S-13545 

:\IAR'.\H"R biały z umywalek 
i kredensóv•. ró'l.nych roz­
m1a.róv11' - kupie. Telef o ... 
20-1~-5a lub 23-11-33, dzwonić 
po 16.00. S-13554 

KOMFOUTOWE M 02 dwupo­
kojowe z telefonem - sprze 
<lam Oferty „13562", UPT, 
81-301 Gdynia 1. --------
\\ LASSOSCJOWF. n:ie11zl<a­
nie w TróJmiPście - kupi~. 
O!erty „13.'i~", UPT, 81-301 
Gdynia 1. 

SPRZEDA.Z •

1 

PANIESKA pracująca_ poezu 
kuje pokoJu, od maJa. Te­
lefon 41-4()--01, wewn. 47. w 

Kl"CH:";JĘ ,:azow~ czt.ero• godz. 7.30-15.30. G-19M7 
palnikową z piekarnikiem -
sprz<,dam. Tel. 41-91-73. 1 NU:KRĘPt:,L-\CY pokój dla 

G-195M I mężczyzn w Brzeżnie - v.-y 
------------- najm~. Tel. 48-14-:ul. 0-19640 
KTOSK nadający si~ na 
punkt usługowy, we Wrze'Sz­
czu na rynku - sprzedam. 
Oferty „19542", Biuro Ogło­
szeń 00-958 Gdańsk. 

CHARTA rosyjskie'lo, spr•e· 
rtam. Żabianka, ul. Rybacka 
3B/1. G-19545 

MEIXZY:-.;A Hl-Fi komplet 
nowy - sprzedam. Telefon 
51-45-81!, :,,, godz. 18-Zi;_

19577 

ZEGARł.K elektroniczny, m,: 
ski. amerykariski - !;prze­
dan1 oliwa. ul. Pia:,towska 
94 F•ll G-19579 

PRALKĘ 

sprzedam 
Frania" - tanto 

Tel. 203-118. 
s~13539 

'.'>I.\ŁO używam, krz.-sła, 
stolik okoll°cznościowy, ser­
\\':tntkę o~z.kloną - sprze­
dam. Gclynla. ul Reja , m 
6, po godz. 16.00 S-D5·ll 

PIF.CTK /lSZOWY do lazl•nki 
- spru<lam. G<lynia, nllca 
n,.ierżyński_ego 143a m. 2. 

S-13557 

W07.F.K b\ltnlac,,y, •paeero­
wy - sprzedam. Telefon 
41-17-44. po 17.00. S-12257 

:-,;owv. wózek francu.-kl, itłę 
boki, skladan:,- - ,;pr•edam. 
Tel. 32-17-lA, po 16.00. 

G-lllffl9 

WOZEK gl,:bok1, nleml„cki 
- sprzedam. Butlę gazową 
- kupie. T"I· :n-73-49. 

G-19t532 

DYWAN 3X4 ,:przedam. Plec 
kl-Migowo. ul. Wileńska 55 
A/8, po 16.00. G-19838 

AKORDEON „Horh" % przy 
stawk11 ora1: or,iany „Za­
c-zek" - sprzed.am. Telefon 
82-22-~1, "·ewn. !IO. G·l9M2 

GARAŻ @kladany - llpM:e­
rlam. G<l.ańsk., ul. Beethove­
na 1~. G-19&l'! 

M-3 na Przymorzu w bloku 
czteropietrowym, parter -
zamienię na 3 pokoje, naj­
chętniej Zaspa. Oferty -
.,i9650'' Biuro Ogłoszeń -
80-958 Gdańsk. 

WY'-1 A,Jl\lĘ pokój panom -
Wrzes,cz, ul. Reymonta 34/Jl. 

G-19653 

Hl•:ZDZIF.TSE małżeństwo 
studenckie poszukuj• poko­
.1u. nie umeblowanego, od 
września, Oferty „19654"' -
Biuro Ogłos,eń - 80-958 
Gdańsk. 

I PRACA I 
l\lASZYSOPISANll'! - przyj 
mę. Tel. 51-:!Cl-91. S-12111 

KUCHARZA do pracy -
przyjmi: Bar „Frykas" -
Oliwa, ul Kolol:M'~ka. 

G-19™ 

TOKARZA. ślusarza l po­
mocnlk3 do war~ztatu ślu­
sarskiego - pri:yjm~. Sopot, 
ul. Okr~±na 7. G-19Ąl9 

rcz;,,;row pnyjmę. L~kier­
nia samo~hodow11. Gdansk­
Orunla, ul. Nowiny 12. 

G-196M 

LA KIF-llSIA przyjmie uci­
nta. Wru::szc,i, ul. Chrzanow 
skiego 86. G-200~ 

• ZGUBY I 
WPK O/Gdynia unieważ­
nia za<subiony bilet wolnej 
Jazdy R'' nr 3521 wydany 
na nazwisko Gabriela Dzwon 
kowska S-135M 

POLITEClłNIKA Gdań81k8 
unieważnia zagin!oną legity 
macJ'l stu denek,; nr 301~ .-411 
na nazwisko Ai,,bandn 
s,pryngitt. G-19St!3 

łu plonowania i kosztów, 

e kierownika dz. księgowości inwestycyjnej, 

e księpowych, 
e aparatowych, 

e energetyków przy obsłudze urządzeń w 
elektrociepłowni, 

e elektroników no stanowiska robotnicze -
w służbie pomiarów I automatyki, 

e elektryków I łącznościowców, 

8 stolarzy, 

• murarzy, 

e inżyniera elektryka, specjalistę z zakresu 
urządzeń w wykonaniu przeciwwybuchowym. 

Warunki procy i płacy do uzgodnienia w Dzia­
le Kadr i Szkolenia Gdańskich Zakładów Rafi­
neryjnych w C,dańsku, ul. Elbląska 135 (na 
terenie rafinerii), tel. 38-72-06 lub 38.72-01. 

Zarząd Spółd„ielni Inwalidów 

,.ODROOZEt:IE" 

K-1875 

w Gdańsku-Siedlcach ul. Struga 2!6 tel. 32-30-71 do 73 

ZATRUDNI 

w pierwszej kolejności pracowników 

o niepełnej sprawnoścr fizycznej, inwalidów 
i rencistów w pełnym wymiarze czasu pracy: 

8 operatora wózka akumulatorowego I widełkowego, 

8 lakiernika, 

e tokarza, 

O spawacr,, 

8 procownlk6~ do obsługi pras I cięcia no gllotynle, 

e gońca, 
e sprzątaczki, 
O uczniów do nCl'Ukl w zowootle: 5zlifierz, ślusarz maszy­

nowy, 

e maszynisl!kę wymoga,ne wykszt. średnie + praktyka. 

K-1975 

.,SP Ot EM" 
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 

w Gdar.sku Oddział w Gdyni 

INFORMUJE 

ie Oddziałowe Zgromadienie Przedstawicieli 
obradować będzie w dniu 24 marca 1977 roku 
o godz. 15,00 w Klubie „Bursztynek'" w Gdyni, 

przy ul. Władysławo IV 59. 

K-2095 
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Z teki Alfredo Hitchcocka 

Impresario 
a pomoc sparaliżowanym 

- W.es.z Hen<v - po,,v!~ał -­
ryf Hamlin - to no·prawdę Włtyó. 
P,rzy najlepszych chęciooh "ie m<>gę 
d pomóc. W 1105tęp.nym tyqodniu 
bedz:ie tu moc pier,;iędzy w obieg•u. 
Jeśli nie chcesz mieć nieprzvjemno­
icl, Hen,ry, dam cl dobrą rodę: er~ 
koj oż on 21nów wv,jedzie, wtedy do­
l)Jero zorq,a,ni21uj qry. 

Henry Norton popo1!rzył , r,ledo­
W!le,r.ron1lem no szeryfa. 

- Kiedy on przyjed'.Zlief 
- W CZM101rtek. lnfor~ę l'IWlllft 

wipros-1: z biuro prokuro-tury general­
nef. 

- Wiośnie w Jedy,nym t,roodnlu w 
rolcu kiedy zo,robiam duże pien,!q­
dze ... 

Szeryf HomH11 W2irusrtł l'fflT'l-ionoml. 
- Pech, Henry, prawdz:lwy pech. 

Ale ca mam zrobić\! 
- Dobrze, że mnie ostrzegłeś, P&--

119. Cr-, jes=e ktoś wie o ty,rT1 f 
- Jeszcz:e nie Ale je.Ml ohcesL .• 
- Już dobrze, Pete, nie trudf .ię. 

J'Uł sam do,m sobie N:Klę ze 11)rowq. 
No mój sposób ..• 

Henry Norton rows11e w }olk,!l *PO­
sób dawał sobie rouę, oby r.oirob!ł 
no swoje utrzvma,n,ie... N,ie sZJu'koją,c 
to1c uciqżl"i,;vych źródeł ]o,k praco. 
Gdy qo zapytać, jole.i Z01Nód w-,½o­
nuf,e,, jeqo odoowiedż brzmiała fflW­

sze: ,.Impresario". To brnnlalo dob· 
rze l można było sobie pod .,..,, 
wiele wvobroZ!iĆ. 

Henry większość dlvlo procy ll)ę­
dzał w salonie bilardowym pod "°IZ­
WQ „Złote jabtko". Op1JSZ1Czał qo M· 
ko wtedy, qdy w lokoh.1 lX)joW'\ol 
siię qro,c;z, krt:óreqo nie potrafił Polro­
noć. 

Najczęściej przeprowadroł .,łm-
prezy" dla kl,ieotów, którzy albo nie 
miel-i czas.u, zdolno~ai, olbo t&ż od­
woqi, aby to samo czvnić, Gadoono, 
że niejedna z tych imprez n1ie była 
całkowicie ząodna % prawem ... Ale 
w dwudziestu trzech loto'ch ~i'1«,;mu 
nie udało się cokol,,,,,;elc l.ld<,,wod,n,ić 
Hen,rv'emu. 
Ciężko procujq,cy, to!l&m I rowl!:lł­

ni obywatele teqo miasteczko !M,<ie,r­
dz,ilł nawet, te Hen-ry zorOlbio ta&ż,e 
no łatwych dzieway,F'lkoch, które 
przypadkowo pofowiały się w mlo­
stecrku ody drv.,,ale z olaolicmvoh la­
sów wydawali w Timber C.\fy ,wojq 
wypłatę, 

W r:zeczywist-oścl tok,le 1)1'%eds!ę­
wzięcio przy,nosiły Her.ry'emu łv'lko 
uboczne dochody. W rosadzie żY1 
z imprez odbywo,nych w je,d,nym ty. 
qodniu w roku, w lv<'l<:>dnlu oom-ie-d?V 
&więtomi Bożego Noro1henio a No 
wym Rokiem, adv ilość miesrkońców 
w mieśc,ie sie podwoiofo, nie proc~­
wa,no i wszyscy interesowoH tł• Q'l'O• 

mi hazardowymi. 

Wtedy co na jmn'1eJ Mm ~ 
wych ąroczv przybvwoło ct., Timber 
City i qrało przec-iwko lum:tom i"'te­
resu w mieście, ia"k no of7'tklod ho,n. 
dlarz oolanterio żelazna Shortv Cos­
qrove, Luky Bayer, do któreqo nole­
żoł sklep z towarami mieszonym! i 
Chet Collins, no ileoiiei z nich l!Offl• 
biojący właściciel rokło,d,u l)OQM'e­
boweqo. W Timber City, qd'l'1e męf­
czvini luźno nosili colty pnv S'N'l'C'h 
posoch, bvło sporo poq,m,bów. 

Henry Norton, fm nie :r miłości 
do bliźn.ieqo, postawił sobie za 1'0-
danie, aby qrojqcym o wysokie staw 
ki umożliwić spokorną (łl'ę. ,.Urzą­
dzał" ąry w pustych domo<'.lh, sto,rvd, 
szopach, o nawet w oie użvwo,nej 
iuf łaźni publicrn-ef. (Mieszlrońcv 
Timber City chyba zrezvąnowali }uf 
z dobrodziejstwo kąpieli). 

NA CZWARTEK - 17 marccr 

BARAN (21. Ili - 20, IV), 
Dasz komuś bli~kiemu odcz;uQ, te 

potrafisi: służyć mu rotsądnq rodq. 
BYK (21. IV - 21. V). 
Wytworzy się nowa 1ytuocjo, lct6-

ra wymoqać będzie od Cabie IO· 
sto,nowienio. 
BLIŻNIĘTA (22, V - 21. VI). 
RozpoC1l!1,ie się dobra passo, nle 

wymiqu,j się więc od obow,ąllków 
wiosennym zmęczeniem. 

RAK (22. VI - 22. VII). 
Okaże się, że w J1iektóryc,h spra­

wach Twoja -koncepcjo brio n-ie­
właściwa. 

LEW (23. VII - 22. VIII). 
Trzeba bęrłzie chyba przyznać się 

do błędu, ponieważ racjo b~rie po 
stronie Twoich ooonentów. 

PANNA (23. Vili - 22. IX). 
Możesz nieopotr~nie wp!qtoć się 

w historię, któro nie przY111ies.ie O 
słowy. 

WAGA (23. IX - 23. X). 
W sprowach finons,owych musi~ 

postępować teroq ostroi;nie, bo mo­
gą być kłopoty. 

SKORPION (24. X - 22. Xl). 
Nie dawaj wio.ry wsrvstkiem.u co 

mówią ludz;ie. Miej wlosr,,e r.donie 
na niektó•e tematy. 

STRZELEC (23. XI - 21. XII). 
Im szybciej podejmiesz clecy?Jję, 

tym leo.iej będzie dla Ciebie. 
KOZIOROŻEC (22. Xll - 20. ł). 
Wiele różnych Twoich sp,row na­

bierze obecnie włafoiwych lcolorów, 
a wszy5tkie ruszą z mieisc'l. 

'WODNIK (21. I - 20. li). 
Nie 1-ncżesz terorz się de-nerwowoć. 

Potrzebny Ci bedl'ie uśmiech. 
RYBY (21. li .:_ 20. Ili). 
Masz doskonale wid01ld no rcrioł­

wienie s.p,raw sercowych. 

Zo .woje 5toroni<I Hemy ll090W0l 
od q.roc;ry stolq prowir.ję, o OOll'ie· 
wa·Ż obroty były dość powofoe móq, 
z ro,robku ? .,impre-1" tyć wyqodrn• 
co/y rok. 

To1k więc :zrotumiale było, :lie ffl• 

powiedzione odwiedziny urz~n·ilco 
prokurowry nie wprawiły go w za­
chwyt. Jego ~a strukturo fi,nanso­
wo, storonnie zopkmowana I pr:zei 
wiele IOlt działająoo sprawnie, zod,­
wlolo się. 

• • • 
Przybysx łmponowoł swofm 11PO'ko­

lem, q,rzecznośoiq i dobrze slc!rojo­
nym ąomiturem. Nie wzbudzo,jąc 
większeąo zo.i,nteresowani<i, pojowil 
się nag le w szopie fo,mera lx,bo 
BJoike. 

S:ropo nie było hń od dwvdi,leistu 
lot używana i jedynym po.wode,m, 
dlo lctóreąo Blcke jej nie rozebrał 
l sqoUł był fa!~ ie budynek tej 
wlerłceś.oi, n<rwet w 1de,pslclm rian-ie, 
był niezwykle przydatny w ~!kim 
t-i,qocl.mu qier. Poood !łitJ l)Olcerzv­
st6w· mojcf.owoło tu mie!sce l nieje­
den impresorio n-o Wschodnim Wy­
bn:eźu iblodlby qclyby wledrioł, io­
ldle ,umy :zmier,;iO'fq tom ~okie.lo. 

Ody obcy wszedł, no S'tolooh qry 
krl-oło ~ trr,-nośd>e tl'9i'tCY do-
kr<6w. ' 

- Mol poMWie - poN!ed:z,loł e,b­
f:f r,rzv!oźniie - no pewno :walecie 
tobie spro~. fe to oo łlulla,j robicie 
Jest oiezqodine z przepkoml Pl'Cl"MW· 
ml nosreąo sto'llu. 

- Kim, do dia,bło, i,a,, lesł' -
:roi,ytol Chet Collins i ffl~Ublł cał­
kowicie swojq qodnoić, kit6rq r:,rryw­
ózial falc p(l'r\cerz qdy chod:rlło o 
fflkoponie ~p6,lob~~ pod ~ 
mię. 

W odpowiedtl obey W'(iqł poftfel 
z morynarlc!i, rozłożył q,o flegmotya­
nie tok, że oracze zoooczyli w !/Wiet­
le lomp naftowych błysk metalu. 

- Miles r prokuratury - p~m­
wft się krótko, - To co sqdrę o prry 
pcdkowych, okoTY;nveh q-ie,rkaeh, nle 
mo nie ws.oóln&<io z moimi Uffę,do­
wvmi $bowiąZlkaml. Moim M<lanlem 
jest teroi: zooresrtować W<M W5Z)'Sł· 
kich bet wyjątku. Zostorn,iecie, ocr,­
wiśde, wYPUSzczeni za ko-uejq, ole 
m:rjpierw muszę ~ proslć o e,ójśde 
Nt mnq do biura neryfa celem 
łM!ierdze,~ia ~mmc!l6w. 

(Dol:oficzenle Jutro) 

Morzeniem 19-letniej Debbie 1ones, 
ofiary pa,ra4iżu postępowego jest, aby 
kiedyś o własnych silach wejść w mu­
ry swojej uczelni v, Arizonie i odebrać 
dyplom jei ukończenia. Lekarze, zajmu­
jący ,się Debbie, wsz:czep;li niedawno 
do jej mózqu dwie elektrody zasilane 
z baterii. 

D-ebbie jest spcroliiowana od uro­
dzenia - jej mózą został uszkodzony, 
kiedy w kilko minut po urodzeniu, prze­
stało noqle oddychoć, Dziewcr-,no przy­
kuto jest no stole do lóiko i krzesła 
inwa·lidZ!kieqo, iei ciało jest zdeformo­
wane, mówienie sprawia jej oqrom'llq 
trudność - rozumieją ją tylko najbliżsi. 
Mimo to jej mózą funkcjonuje normal­
nie. Debbie zdobyło d,rugq ncrqrodę no 
konkursie eseistycznym, zorgan,izov;a, 
nym p,rze,z jej mocierzystq uczeln.ę. W 
procy pod tytułem „Kaleka wobe-c iy­
cio'', dziewczyno pisze: ,.Żyję dzień po 
dniu, wśród wielu problemów, jak bie­
qacz poclczos sweąo biequ r przesrko­
dom-i. Moje życie to wiaro, nodz:iejo 
i ludz;kie miłCl'Sier<hie - ole jednocześ­
nie to stra-ch, Izy, frustracjo i qniew". 
Mimo to kończy swq procę słowa.mi: 
,.Kochom eię świecie". 

Neurochirurdzv, którzy podczos dwu­
qodz:innej ope-r<1cii dokonali wszczepie­
nia elektrod podkreślają, ie metoda 
UJ jest bardzo mia-do I w ich przeko-

no<ni-u jeszcze nie ud-owoclnfono no 100 
proc • .,Jest w tym zabiegtJ pewne ryzy­

ko - mówi dyrektO!' srpitolo David 
Chodwi<:,k - nie :i;na,my bow,iem jes-z­

d:łt skutków długotrwałej stymulacji 

Rys. A. Stok - PAI 

Klinika przeszcze ow. • 
W bulgo,rskim m1M01e Eł,ropole o,t. 

warto niedawno lc!linikę end,roprotezo­
wo,n•ia dużych stawów. Oddliiol reho,bi­
litocyjny tej· kliniki znajduje się we wsi 
Bojkowe<:, o baza eks.perymentolno i te 
chnicrno w Etropole. 

Klinilco to jest filią IMtvtutu Ortope­
dya;nego i Troumatologiczn~o przy 
Akademii Medycznej w SMii. W nowej 
klin-ice przeprowadra·ne będq Q9ero-cje 
wymiany uszkodronvch stawów na 
srtueme - metalowe lub i NKJ"1:'f'N 
I inne. 

Dlo przeprowod-zenio ~ rodzaju 
operacji wvmoqone są ,pecjolne wa· 
runki I wysoko starylność. Dlateqo też 
wybór pod! 110 rejonowy szp,itGl miejski 
w Stropole. 

ąo-teohnicma, gdzie wykonvwane sq 
sztuczne stawy. 

Przy klinice isbllieje vivarium dla rwie 
rzqt doświadcrolnych, no których wy­
próbowuje się sztuczne stawy pod kq 
tern ich bioloqiczneqo przyjmowon·ia 
sie. 

Sprzyjający klimat w Etropole driolo 
bo-rdzo korzystnie no rdrowie chorych, 
którzy szybko powracają do zdrow:a i 
do narmolneąo życia. 

Warto przy t-ej okazji wspomnieć, te 
nad problemami przes.zczepów sztucz­
nych stawów specjaliści na całym świe­
cie procują iuż od 20 lał. W Bulgo'!'ii 
pierwszy rozpoczął przesz czep io n ie s ztu­
cznvch stawów prof. Cholewicz. 

mózqu osiąganej w t~ s,p~ób. Poro 
tym, zawsze kiedy otwiera 5ię c.zosl!kę, 
istnieje ryzyko krwotoku lub niebezpie­
czeństwo powstoni~ skrzepów'", 

Operacje teqo typu pochłaniają za­
wrotne ~umy, zobieq dokonany na Deb­
bie kosztował ... 12 500 dolarów. ,sam 
stymulator ele-ktronowv ponad 2000 do-

Io.rów, Dotychczas przeprowodzooo 4 t(J 

kie operacje w szp,italu w Arizon ·e. N,e 
wszystkie, niestety, były udane, Lekon~ 
nie przewiduiq żadnych większych zmia"' 
w organizmie Debb'e przez okres wielu 
tvąodn.i. iei rodzice tw:e;_dzo i3::Jr c 
że stan jej zd·ro-.via poprawia s Q z dn o 
no dz.ień. 

ydaktyka ·i badania teoretyczne 

N/r.: dr Stanisławo Siuda i szef zakładu 
badają wątrobę siczura 

doc, dr hob. Leopold Rejniak 
CAF - Sieńko 

Za1kłod Histolog I Embriolo-gii lnsty 
tutu Biostruktury Akademii Medycz:nej 
w Białymstoku jesł wożną placówką bo 
dowczq: kieruje nim docent dr hab. 
Leopold Re~iak. Zespół naukowy za­
kładu prowadzi zajęcia ze studentami 
(ponad 300) dojąc im głęboką wiedzę 
na temat zcrąodnień, których onolizq 
~ię rojmuje, o taicie kształci specjali­
stów wybranych problemów medycmych 
zarówno do przyszłej procy teoretycznej 
jak i praktycznej w placówkach zdro-

młodszych dz;edzin medycyny. Zojmuje 
się ono badaniem sp,rzężeń międ:zy cen 
trolnym układem ne,..;.,owym i qruczolo 
mi dokrewnymi. Gruczoły te mają 
wpływ no procesy met<iboliane w ustro 
ju. Wsr;ólczesna medycyna coroz qlę­
biej wchodzi w bioloqię molekularną 
Poznon-ie jej mechanizmów porwoli m:i 
stworzenie terapii przy pewnych rodza­
jach i typoch scho-zeń, wobec których 
medycyno było dotychczoi czesto bez­
radna. 

wio. Zdj. CAF-Sieńko 

' ;;••••m••iiiiiiiiiiiiiiiiiiim• Wiodącym tematem za-kładu je-st che i. CZE ll&Lll& L &IWM 
mioterop:a - badanie środków chemicz 
nych i ich wpływu no niektóre części 
orqanizmu człowieka. Zespól wspiera 
medycynę dużą wiedzą na temot pesty 
cydów (z:wiqzków chemicmych ste>sowo­
nych w wolce z chorobami roślin, rwie­
rzqt i ludzi), ich działania no ąruczoły 
dokrewne, no zaburzenia w przemia­
nach węąlowodanowych wątroby. Za­
kład bada takie nowe antybiotyki. Oto 
nowy preparat o nazwie BBK-8. Jest 
zbliżony działo-niem do streptomycyny. 
Trzeba odpowiedziec na pytanie, czy 
i jakie powoduje odczyny w nerkach 
i watrobie, czy n'e uszkadza słuchu i 
nie wywołuje zm'an w uchu wewnętrz­

nym. Zakład poznaje zjawisko histo­

chemii, analizuje zmiany no terenie 

tkanki i w poszczeqólnych komórkach, 

zajmuje się badaniem centrolneqo uk!a 
du nerwoweqo. Tu wyodrebn i ono zo·qad 

nienia neurosekrecji - jednej z noj-

W „Plonie" 
przywraca się 

, , 
sprawnosc 

...-------,.·-:--

Dofychczos przeprowadro."'IO w n,:,wej 
kl1nke 40 o,perocfi. Kondydat6w do te­
QO rodtatu robi-eqów chirurqlcznych 
jeS't oczywiście llno<:Jlnie w,ęoej. W 
z:wiąZJk.u z tym rozszerzono i wrboqa,co­
ne ba.rę materialną, rotr1Jcmlolno no­
wych spe,cjolistów, otwarto tm rK>WV 
oddziol rehabilitacji. W mieście pow­
stało równiei: pracownia e~rym,e,ntal-

Profilak yk rzede wszystkim 

= z 

Kombutek 
leczy 

• a z nta 
Naukowcy radzieccy opracowali 

receptę niezwykle skutecznego pre 
paratu stosowanego przy oparze­
niach. Kombutek, bo taką nazwę 
otnymał nowy preparat, przyporni 
na 7JW:VCZajną gąbkę, która ściśle 
przylega do rany. Ważną właściwa 
kią tego preparatu jest to, że :zro­
biony z niego opatrunek nie' przy­
kleja się do rany. Gąbka • kombu 
tek może służyć przez dwa lata. 

Wpływ pola magnetycznego 
• • a organizmy zywe 

Uczeni moskiewscy Wl'tallll. u nawet wypracował! u nkh odruch 
pod wpływem silnego pola magne warunkowy. 
tycznego zmienia się skład krwi u Zainteresowanie badaniami nad 
zwierząt. oddzia1ywaniem pola magnetyczne-
Zwierzęta u:m!e.s:icuno w silnym go na organizm ludzki nic jest 

polu magnetycznym na dlui.szy 0 _ przypadkowe. gdyż na coraz szer­
kres czasu. w nasti,pstwle tego we ~Zą skalę korzysta s1! z a~aratów 
krwi zach od z.iły zmiany, wska'2ują-- 1 urządzeń. które z":.ększaJą . p-01~ 
ce na s:tlrndli\\·e oddziaływanie ie- mag~e~yc~nc .. Naukov1cy radzieccy 
vmętrme. Zmiany zauważono rów u:-vazaJ_ą, ze !:?ma dopuszczalna gr~ 
niei w komórkach nerwowych. ~1ca nie po,.,;inna tu przekraczac 
Jakkolwiek zarówno u człowieka vOO erS!edó_w. , 
jak i u :i:wlenąl, nie ma organu Szczeg_óln_ie nie wskazane ~ą :r,mla 
reagującego na zmiany w polu ma ny nat~zen:a . po.la magnetycznego 
gnetycznym - okazuje się, że każ ?i!ł o.~ob c1erp1ąc)ch. na dolegllwo-
dy żywy organizm odc:z.uwa je set systemu . serco\\ o - na~zy;1ło-

. wego. rozstroJe nerwowe 1 mne 
S'Zc-ze-gólnie wratliwe na pole choroby :,;wiązane- :z utratą tzw. re-

magne,tycz.ne Ili\ ryby. Udawało ~ię akc}i adaptacyjnflj. 

. 

I Przemysłowy Zespól Opieki Zdrowol 
nej przy Zakładach Mechanicznych 
,.URSUS'' ma podop•ecmych zamiesz­
kałych w: Ursusie, Ożarowie. Piasto-
wie i w Błoniu. Jest to bardzo dużo, 
nowoczesna placówko, zatrudniająca 
lekarzy różnej specjalności. Poza co­
dzienną opieką leko'l'ską oraz lecze­
niem ombulotoryjnvm, poświęco,ją oni 
wiele crnsu na dzfola,lność profilokty 
cznq, wychodząc z założenia, ie do­
brze postawiono profilaktyka w zoklo 
drie procy - to połowa sukcesu w o­
graniczeniu zachorowań, a takie nie­
pożądanych n;eobecności. N:e sposób 
nie wspomnieć w tym miejscu o s-e-k­
cji dokumentacji medycznej i statysty­
ki. W oparc·u o jej dziołalność prawa 
dizi się bodo(lia dotyczące ev,-e-ntuol­
nych chorób zaWO<!owych i innych. W 
PZOZ w Ursusie przywraca s.ię spraw 
ność fizyczną po przebytych urazach. 
Sluża temu nowocześnie wyposa·żone 
gabinety. W ubiegłym roku placówko 
ta przyjęła 185 tfS, pocjent6w. 

N/z.: gabinety, w lrtóryc,h prTyWro,co 
sie sprawnośc fizycrnq. odwiedza kał 
d,ego dnia kHkadlliesiqt osób. 

Fot CAf 

Do <Xrodl<a Pro!llaktycimo - Leczni­
ezeci,:o „PL0:-1"'. w Polańczyku nad Za· 
lew!'m Sollńskim na!e;ąceio do Zw:ą, 
ku Zawodowel(o Pra{'Owników Rolnych. 
p-rzy jeżd·iają n.a leczeni~ i wypoczynek 
osoby zatrudnione w PGR. P0:1.1, Kół­
kach Rolniczych. w przectsiebiors!wach 
bu<iownlctwa v.iejsl<iei;o, melioranci, a 
tak.le pr;:ico~·nlcy ad1nlnistracji rolnej 1 

Tutaj. dzięki umle,lętnie wykonywan~·rn 
Ć\.Viczeniom, o:-az róinYm zabif'~om pr1.~· 
wraca ~ie sprawność uszkodzon:vm. n&­
rządorn. re~cneruje mi~~nie. W dą~u 
roku z oobvtóvJ let.-z-riiez;vcf1 korzysta o~ 
koło 1600 ~ób. Podcta'!1= d\\.''U letnic-tt 
mlesiecy .. PLO!'I„ snrtn · 0 - o e ośrodka 
we-za soweg,o 

O~:-od.ktein Profilaktyczno - Lecz.n)-
cr.ym .. PLON" opiekuje sic l:istytu1 ~I~ 
dycynv Pracy I Higlenv W,:f AM w Lu 
hlinle. W ram~ch tej oniek' r>racownlc,· 
nauko,\i instytutu m: n u<\;.le-lają 
konsrultacH soecj;i_;·s•ycz.:1e1. 

N/7..: masaż podwodny wykonuje w,-
l<tor!a Karda~r. CAF - Lokaj -5400 eksp rymentów 
w kardiochirurgii 
słowackiej 
W Instytucie Ch,rurgii Eksperyme-, 

talne-j Slowock ej A~ademii Nauk w 
Brotyslawie dokonano w okresie 21 
lat istnienia tej placówki 5400 ekspe­
rymentów w dziedzinie kardiochirurg:i. 
Obeoiie instytut prowadzi proce nad 
realizacją 9 zadań pańs.twowych w 
zakresie badań podstawowych i roz­
woju technicznego: problemy mecha­
nicznego poza·..1strojowego wspomaga. 
jącego krążenia krwi, opera<:je przy 
pomocy a.pora-tury do abie9u pora. 
ustrojowego, immunologio i konserwo 
cjo orgqnów do tronsplanlacjl I in. 
Ostatn:o podjęto w instytucie prace 
nad rogoo:hien oml tronspiontacj,i tm.1 
stki. 

DZI~ 

JUTRO 
POltrylco. Zbigniewo 

TEATR I 

GDA~SK BL-\ŁA SALA RATV• 
!iT..,. GLÓWS0'\11.E:JSKIEGO -
(POiFB) - Pimpinone, g. 111.30 
Gn-~śSK TEATR ,,WVBR7.l!:-

ŻE" - Zbyt prawd7,iwe, aby b:,• 
Io dobre, g . 19 

SOPOT TEATR E.At.lERALNT 
- Horoskop, g, 19 

GDYNIA TEATR ~UZYC:ZN'l' ,. 
- Fontanna z :Septunem, "· 11.11 
(Musical dla młodz1ety) 

GDYNIA TEATR DRAMATYCz. 
SV - Egzamin - Dom Rzemio­
sła w Gdynt. g. 18 
FLBLĄO TEATR DRlUIATVCZ-

1"'1:- - Zloty chłopak. g. 18 

WYS V,," 

GDASSK KMPiK rRZYJA2:S', 
Jlługa 35 - wy!>'t. fotograficzna 
Za:my KaraJord·anowej - Kart7 
z mojego albumu - w g. 10-21 
Gn.\.ŃSK-OLIWA. Bibliot„lra 

Wydz. ~tatemU}·czno-Fizyczno­
rhemlemego CG. ul. Wita st ... ·o. 
sra 57 - wyst. trancus1cle1 lnuei:­
lci naui-:oweJ - w g 9-19 , 

SOPOT RW I\. ul. Pt>Wsłail<"lhf 
War~zawy ?/6 - wyst, malar&t"V,·a 
Józefa Łakomlaka: notatki 1: pod­
róty statkiem - malarstwo 1 ry­
,nmelr Andrzeja Trzaslct - w I• 
12-18 

GDYNIA BWA, Derdowskleco 1.1 
- wyst malarstwa Anton!egc, Su• 
chanka - w ~- 12-18 

GDYNIA K.llPIK, Swtęt0Ja.i111ua 
~8 - wyst. malar1-twn R Grodnic• 
k\PJ!o • nrac orot. S\r„mklewlcra 
/kawiarnia klubu): wyst. ma:ar­
s:twa Brygl<ly Mro~"k (czyu,lnl.a 
klubu) - w !(. 10-21 

MUZEA 
GDA,Q'SK Ml'.7'1'.l."M RISTO'lln 

MT '\STA GD.\SSKA Ratun 
Głównego Miasta - w ,:. 10-te 

OLIWA PALAC OPATÓW 
wyst. Sztuka ludow11 Pomona 
(,dańsklell(o XVIIT-XX w.; malar 
~ka Ma1.-,:ymtllana 'ICasprowlcu 
- wg 9-15 

GD'\'Nt.'\ •tU71'TM ClCEANO• 
Gft'\FIC7.~F 1 '\KWARTUM' MOR 
SKIF. "HR. lll 71„dnoe"'.enl:a J -
..... g tl-18 

'\1l'Zl'flllf '\f-\R\""ARKT WO• 
.JENNEJ_ bulwar Narlmorskl 
Ekspo,.yeje uzbrojenia I broni 
morsklel - w ~- t-17 

WF,nnmowo Mt·zr.rM 
,,n:"1'-f<"TWA I MU7TKl 
'07".f'.RSKO•PO'\IIOR.<;łtJP:.J 
~-15 

PJ~. 
KA· 

"" 11:. 

i"ZTt:TOWO Ml'7EtiM l!ITlJT-
THOF - w g. 8-15 

VI 

OD i\ :'l:'Slt 8R0D?\flt:~cn~ Ll!-
S'T"I GRAD - K.onfrontacJe ,c -
rru•glad tilrn6w (wiata - Kanta­
ta o Chile (kubl - Usty dl1tlogo. 
"'" <'~ytane. I( 11, U.311. !fl, 
18.30. 21, K/\~ERALl\,E - Mój 
brat ma raJnrgo l>rata (czes) ort 
I 12. g. 15 30. J.nd,le a:odnl tta• 
runku (wł) od I. 18. g, 17.JO, 20, 
Pf•\ST - Nirdorajda fr:,ol) od I. 
1"!. ~- HL 1-tiłnsna ednka~.ła Wa-­
l~nte,:o /fr) od I. 15, g. li .30 1'1.:19, 
STl'.D'l'J"'F. ~AK - Str6ł pla,h 
w 11~zonle t:in,owvm (juJ!) od 1 
15, O: '"· 18, ~O. TlRI'K!\RZ - W 
uualna nor (USA l od l !S. ,:. 
lS.45. 19, GF.D/\,,_T, - Milośf 8:z:e• 
ana.tolatków 'NRD) od I 15. ,:. 
1•.:io. ,Tak rorpPtalrm tł W()jn~ 
światowa panor. cz. I (r.ol) bez 
o<(?' __ g. 18. DKF. g. 20, W-\TRA 
(Dom Harcerza) - Plrał (mek~) 
h!':z: ogr., li! 1A. Rlizna ,non od J.. 
1~. !!. 18. ORl_'SIA KOSMOS 
WatU (ani:0 od I 15. 11:. 1~. :IO 
rrupra•zam. ezy tu hi.la (poi) od 
I 18 !!. 18 

WR7.'f'S7CZ lł<\,TKA - Dai::n:v 
,..,ol-norw) od I. l 5, I(. 12. 14 I~. Hl. 
20. Stn:,lv Rohln Rnoda lraclTl he7. 
ns-r. I(. 10 z:--rrz SPrnico 
/l'SAl ort I. 18. g. 1~ . • :-0. r,m;Prh 
H"SĄ) od l. 18, g. 1, 4a ,,.,am; e:. 
1, 45 z.imkn!,:tv). ZJ\ wr-:z, - Oil 
,l7ial IT.SA) od l 15, 1'(. 1~ 13, 2~ 

Ol.JW\ lJFf.'f'l"- - ' Spr,·łn" 
Piotr (bull!') hez ol!r .• ,.. !S.4~. 7a 
rhhnnP miasto (USA) od l. 15, g , 
17 4~. 19.45 

SOWY PORT 1 '>f.>\JA - rlon, 
rv wlPłowicc (l'SAl od I. 15. ,:, 
1~. 19 /sl'ans o l!odz. 19 rnmknli:t~·l 

SOPOT R o\ł.TYK. - RaTW1' <t• 
rhronnP <nnl) od l 15. g .. 1~. 11!. 
~o. POT.OS-I -'\ - 7anarh kohi„ty 
(wł) nn I IR. <' 15 45. 13_ !ft .'.~ 

r.nv-;1 >\ i'aROO~łff~rJF GO· 
PT.'\. V-\ - na.ika n raTł'f"' Sałtanifl 
(rs,!z) h<'Z ol!r., g. 1'.'. R:nykant 
11·SA) oił I !~. !!. 111. 14. I~ 18. ,O 
STT'l>Y.TST ., TI.A '(Tl C - Kon­
fronta.cje •• - pr~,.~~d fltm6.., 
chviata - Tahor w"drnjf' ..-,o ni~-­
ha rradz) ,, .. no1sk1ej '-'-"~rs5ł JP:--"'­
kow<'l. "-· 10.30 13. 15 30, 18. :!O.;>.ll 
ORł.t"7F. :\f .\RV...- .\R7. - ?'hP, 

rr>nl1< (:me,:) t,,>1 n!!r,, ,:. 17. U 
ORJ,OWO -;F,!'Tl'" - Wr7e>o 

(no!) od I. 1~. ,z. 1:uo. :,; tllmPm 
na tv - Flic •łorv (fr) od I. 111 
~- 17.:l(I, ~ 

r.RARO,VFK F'AL·\ - C'ol&J'~ol 
"" Dzil<lm '.l'arhnrbi,- lonl-frl i,.,., 
<'S:r .. li(. 14 ~o. Klntr <Y-~>\ l o'1 l. 
1s. ,:. 11.•,. ~o <I(. 17.4R. 1.0 ..,.~"~" 
rnmknlE''P) 

r11YJ.O'ó! \ PRO'\llf:~ - Win, 
""t<lu t.iu~) hP.7 o~r .. c-~ UJ. r.: 
1 ~:m. '1'1ntka (frl od I. 15. I[ 17:lG, 
1ą 311 

RT''\fJ'\ ,t'RORa\ - rotuo;ol 
n;,: 07ikim 7arhoc'ł?i~ t nnl-fr) b~, 
o!!r .. "· lR. O•tohllll ofill'tA (radr.) 
orl l 12 <' IR. "11 

l'Rl"'OZrz KR'\Kt'!< - s,n„ki ,,·<;-. l ocl I IS, ,:. I,. nrai,i,-:ka 
rrn orl I 1;, S!. JQ.30 

TCZFW WJSt,A - Crrrwon• 
rirrnl,- (poi) orl I. ,~. f;. 1•. 18. '.?li 

WFHIFROWO 'lWTT - 'l{fr m• 
<1,·m,, ""' no:nla (fr) nd 1 U. e; 
,~. 18. ,?(I 

OPR:r 7R~tT7Pt':il „ohłP IH.1:WO tle! 
-,n,ia.11 W T("Jłf"ThHU71;" kłn. 

RADIO 
!IROO.\ - li mA.Ha 

PROGRAM T,OK1'1 S~ 

i, 40 Przr11!ąd aktualnoł.CI "Pi';,•· 
hr,eża, ln.~5 Koment;irz aktnam~·. 
, , O(I _ n 25 Rota Wiatrów 
r-, n~~i:v;, Temat: ::\.forsktl"" \\.'"l"Cli ""-
" rnie arnl. M, Ka1,~kiPJ!n 

PROGR \!\'I rv 

15 15 \.\'idzłane & bH~k... l!.~ 
Z teatralnego aflsza. 15.55 Al<tu.al­
""se\ k11lturalnP-. !G.00 Wiadomoś­
" . tft.05 Muzyk" K . Szyrnanow­
sluego. 18.25 Tajemnic., materii. 
18 ~ W trosce o •łoW<> i tf't';Śe. 
rn.oo Ekonomia na c<> dzień, 19.!ll 

~4 lekcja j~zyka hl.upańsk!.,~o. 
19.~ł) Studio stereo zapres7a, !1.t5 
Ro1.mowy o k~iążkach. :n.3~ Nit 
uiP<)mniane melodie filmowi'. 

PROORA!lf I 

l~.00 U pnyjactół, 1~.05 d.e. mP­
~m. 111.50 Gu Gato Barhlerl„ t1.l!O 
Radiokurler, 11 .20 Parada polskiej 
piosenki. 17.40 M~lo<ile dużego I 
małego ekranu. 18.00 Muzyka ! 
Aktualnbścl. 18.35 Pr:teboje non 
stop. 19.lS Polskie •espoly ja:uo­
we. 19.40 Stare pneboje w nowe, 
sz:acle, 20.05 Naukowcy rolnikom, 
?0.20 Henryk Deblch r.apras:r.,, 
21.0S Kronlk11 •Portowa. 21.20 Kon 
cert chopinowski, 22.2~ Na trłlbc1t 
l(ra Cllfforrl Brov.-n, 2!.30 Ludzie 
.-r,clt! obyc-raJe, n 4~ Muzye7,ny 1<11 

.. 
Nr 60 (6!tł1 

eOc -i;,,omn,td., •. li Muą'D PM­
llltiee• 11:l.alrycyanu. 

PROGR.AJII D 

' 11_., za-• • Jl.Ol procrv11 dla 
4:t.łewcąt 1 ehłopc6w. 15. -łO Z. oper 
G. Bi.seta, 1~.2S Pię~ minut o wy. 
chowaniu, 1~.311 Walce operetkowe, 
1'ł.oo Muiyl<a ludowa Wrehod\:, 
11.20 Chałupa na pierwszym l)!c­
tn.e, -l'f,55 Polacy laureatami mi~· 
d~ynarodowych konkunów mw:y­
c:znych, 18.40 Pod skrzydłami Her• 
mesa. 19.00 Gltera klasye%.nll I Je! 
mistrzowie, 19.30 Teatr Polskiego 
Radl.a Premiera Roku 19'7~. :lll.30 
L, van Beethoven - kwartet 
llfflYCZkOIW'V A-dur. SUNI Kon~t 
z nagrań Wielkiej Orkiestry SY'll­
fonlcznej PRiTV, 21.49 WladomcxQA 
sportowe, 22.30 Magl!tyn l!tudeno­
ki. %3.33 Co dychać w łwlecte, 
2l.40 K. , Penderecki. 

PROGRAM m 
t!UO ltkllpresent ~ _ twbl~ 

15.05 Program dnJa, lUO ~ 
mlnamy T. Gall, 15.30 HeTbatlll 
pn:y umowarte. 15.SO Solo na 
btttUki, 1~.00 R07.SZyfrowu.iemy 
pio,,"'1lct, te.~ Jan z Kanady. 
H•.łS Nasz roll: 77, 17.00 F,kspr.,,..,m 
pl'%ez świat. 11.0:I Muryezna J>OCT.• 
ta U'KF, 1'1 . .ffl Vademecum nr !\'I, 
18.00 Muzyltobranie, 18,30 Polltylra 
dla wszy,rtklch. 18.45 AktU!lln~I 
mueyC'Ul<' z Paryu, 19,00 Co wte­
<'Z_ór powieść w wydar,iu dżwlęlco­
wym. 19.30 Ek8preMm pr,;e,i śwt•t. 
ltl.~5 Opera t:vgodn!a. 19.50 Spl'!CA 
król„wna, 20.00 Fonoteka XX wte­
ll:U. l!!l.40 N• poboczu w\elk!ej ~ 
utyki, 20.50 .,Wlll<lt'' - ltl'll """Pól 
SBB. 21.00 Zgry,, - mel(. M. Ze-m­
bat„.go. :n .00 Fakt:,, dni 11, tt.lJII 
G...-ia2.d11 !1\.-.dmiu wteczorów. 1!.15 
TMJY l<wadrlłłl!NI janm, n.n es. 
re-lak!N. • 

TElEW 

!4.111 - Pnicr•m dnia 
lł.'9 - Studio Sport - 'l'nrłWffil.. 

sJa a l/ł łlndu Pueharu Zd&­
bywc:ów PUeh..rów - p!llte ne­
tna - FC Napoli - Sl11811 W!'e­
daw, 
w pnerwta ok. lfDda. Jł.41 -
d:z:!.nnt.lr: (kot-, 

141.łl - OblelrtyW - Pf'tllfl'am ._ 
Jew6dZ'tw: 11:atawłckiego. błet.· 
kieco. ""'=i,tochowaldfl«ft, ~­
Bklea-o. 

l'ł .oo -: Z1tad:,wan:ll:t wra'1ro-
1f .S5 - Lotiowan!a Mlllego Lol:h 
11 . .., - ?ol!!llt1 @t?7.empla:-z 'fl1hl•1 

Out...?berg11 - pro,:iram Mwtau, 
.,y ZblgnJewa !'Js.,in1av."SkJe&',, 
(kolM') 

19.0II - Irena .18~& ł '8! 8ol­
dt! - program mm:ymino-'-~ 
ty wll:owy (kolor) 

>9.1'1 - 5ltarby Nt~aco Imały· 
nantu - nim doli. Jlł, .Kuaa~ 
głębln:r" (kolor) 

n.ee - Dobranoc, dla najmlod-
11Zych 1 ~r11m dla młodz:.!,eży 
tltoi«, 

tt.JII - W'le096r • ddenmklr.i! 
(!tolar) 

111.311 - l'Clno Int.reau,~cyeh P'll· 
mów - l!: Ciała od złtletltu - film 
!ab. i>rod. 11ngtelskl„J. Ret. Johi, 

l':ehle.-,.lnger (AdaptacJo. ?<>Wieś,-1 
Thomasa Hardy"l':go) - kolor 

:ts o, - D:z:lennilr (l<olor) 

PROGRAM n 
l~.3!1 - Język trancu .. •ki - 'tuni 

2 stopnia - l"kcja 42 - ~. 1 

l'J.O!I - Program dnls. 
17.10 - Twllrze teatru - Wanda 

":'łP:umann 

17 45 - Ro?bttkowfe - odc. 5 fil­
mu serylnetto pro<!. ana;ltl5ko­
.. u,tra.l!is.kiej ('11:olO!') r<!t~ Jam.« 
Gotv,at"d 

I~ 10 - !';kr:z:ydl~ - dalmy e!,u 
hl>rtorll lotnictwa 

IS_~ - PANORAMA ~ mag. in! 
I~ 1l9 - Dol>ranoc dla naiml~ . 

.-n·~h I program dla mlo:'lzieh 
(kolor) 

a_~ - W\.-e,,6r , dzlennl.kl.-m 
rkolor) 

'20.:lO - Studio Sport, - ~pr„woz· 
rt,ml• z meczu pltl<ar~k!,-51n n 
Puch„r P:uropy DvnAmo K!J6w 
- ł'a~·em Monachium 

:-: Oil - 24 godz!ny <kolor) 
12 l o - Dialogi • pn.,..,.tMC'II! 

publikatory ~red.nlov."leeza (k,.. 
lor) 

22.441 - Ję,:~·11: an,;:l<!1sld - lelrc/• 
:?t ('powt.) 

!3.lff - NT.:RT - P•~·cholo!!l.o 
,:dolnć-~cl. Wykład doc-. dr. 7-bl 
gni~-...a PlPtras:lń,ok\,.~o ,.,owt .) 

<"7.W \RTE'IC - n maro 

rROGRAVI I 

~ M - Telewizyjn„ T~chnllrnm 
Ro1niez<> .re7~·k polski -

...-m . 2. !Pkcja 17 - Mall,idy I rn 
m,mse (pnwt.) 

~.:\O - R'l<'iOWO•TE'lPW1zyjna S1ko 
la Sredn!a Matematyka 
,.em. 2, lekcja 21 - Totsamo~c' 
try~onometryczn~ - c7. 2 

11.05 - J~yk pol5kl rllll klas 7 
Stanisław Monl1101'11:n 

11.00 .Jeiyk polski d!a kła• 
Ki,rol Szvmanow•ki 

12 ~5 ~ J~ryk oolsld dlA klas 3 I 
4 Ile. - '\'1anyslaw Broniewski 

1,.45 - TPlewlzvjnP T<'c-hnllrnm 
Rolnlc,:e - 'F'ltvka - SPm 4 1~­
kt',ła :10 - WMini, prom!enlnw•­
nl11 i mo1<>1 flohr,i atomu wodo 
rn 

14.30 - Tel„wi:z:yine T"c-hni'::um 
Rolnlc:a:e - Uprawa ro~l!n -
~~m. 4 Tra.'\'\•y p111.ste:\\~n<!' - lek 
cia 43 

1~.2~ - Pro,-;ram dniR 
1~.3'1 - D~t„nnlk (kolor! 
1~ . .&.n -- OhiPktyw -· prr,e:ra.m wo 

.t"wód,.tw· o:<lnt\~kiPJ!O. hyrl~osl<ie 
it:o. .-lhl'!ski„i:o. o!'n'tyńsklrgo 1 
toruń.~~tf"-go 

n.oo - Dla d7\Pci: Ekran 7 hrat. 
kiP-rn - \V nro~ramle- m.tn film 
..etyjłly prnrl, norwr•kle• pt. An 
tP ' 

1i nll - Poll!!on (kolor\ 
18.:'0 .,.... Pr'rVCQr111 z: nauk• 
1R.50 - p,,i,irlm'." rolnlkom 
,~ nn -'- Dohranoc- '11a nałmtn<l-

""YCh I program <Ila mlorlrl~!y 
rkol(,r, 

l~ 30 - Wtec-rór z rlzi<•nniklcm <1<0 
1-,r) 

'.ll>.:lO - ,-.,atr !l„n•ac11 - Honor 
h-,,: motywńw -- nrlr_ i pt, Kh,~ 
tr>.Pl"h ~praw\erl1iwy<"l1, R<'t. Ro 
,r:,tan Aug:u,ęt:vntak . w roln<'"h 1!1 

Cir3.tyna R~r-.;1cr.~w~ka, KAr,· 
!=;:r-a!.hur~Pr. StAnhhrw Zairt)'Jit 
Lue,·na ,vlnnkk„ 1 inni 

,, !IO .:.. p.,.,,.,. lkolnn 
~ ~, - Dzl„nnik /kolor) 

u y 
o•w• 4Y'lu.tY Pfflll,• Oddmal 

Chl·.curgic=y Wojawódul„c 
~;,;pit.al.a w G<lańwlru tdYt. chirUr 
.c:c"tny); • Od<l&lałem Wewn~1n. 
11ym (dy¼. intern.) ;równolegl~ , 
Oddzl.ałem Choa"ób Ocnt WoJewó 
d zklego S-,,pit.a la w Odańaku, 
Sw!erca,ewa;kieso 1/9. 

Stale dyłuJ'y nocne i,elrrl4: -
Gdań5lr, Jackóku 19; Gdańllk • 
Wr:tl',UC~ al. Zwycięstwa Ili; 
Grunw„ldz.ll:a :IC/:lt Oliwa. Bitwy 
Ollwsk!ej 34; Gd„ru,lt • Pt"l:YmO· 
ne. Obrońców Wybneta 2; Bo• 
pot. Grunwaldd::a H; Gdynia, 
SI~k" 42. 

TeJ„101' bnfaala - AnMlbne, 
wy PnyJadeJ - telefon Sl-0040 

NnmMy łelelon6• alarmoWTcb 
lrom„nd •traty potarnyeł\: -
Gd,atul<, ~ Od'.1'1\lłl. Pńl..-& 

Gli. - -· 
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